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„Dziennik Powszechny"
Komenda główna policji państwowej w roz­

kazie Ns 65 wydała odezwę.
Odezwa ta słusznie ujmuje głębsze mo­

tywy ruchu, jaki szerzy się między policją 
państwową, a jest w części wypływem jej pa­
triotyzmu, lecz w części jest wnoszony z ze­
wnątrz nie przez żywioły narodowe, ale przez 
elementy rozstroju, które posługują się hasłami 
pphjotycznerni. Celem tej agitacji jest osłabić 
służbę bezpieczeństwa publicznego, ażeby na­
stąpię wykonać atak na porządek wewnątrz 
kraju i ująć władzę.

Bolszewizm umie przebrać się i za miłość 
oiczyzny jeżeli mu tego potrzeba. Te też 
lozkaz komendy policji państwowej witamy 
jako krok rozumny i potrzebny. Nie wątpimy, 
će odniesie on skutek, gdyż policja nasza ma 
Zaufanie do swej władzy naczelnej. Człon­
kowie naszej władzy bezpieczeństwa rozu- 
^'eją, iż w czasie niebezpieczeństwa pierw­
szym obowiązkiem jest trwać na swym po­
sterunku i pracę swoją spełniać jaknajinten- 
Sywniej. Zapał patrjotyczny jaki objawia na­
sza policja państwowa będzie zapisany w pa- 
hćęci społeczeństwa, które znów przekonało 
s‘ę, że może liczyć na jej idealizm i gotowość 
Qo wszelkiej ofiary. Ale dyrekty wę., jak i gdzie 
la!eży kcgo używać, powinni nasi ofiarni 

*°lnierze frontu wewnętrznego z ufnością zło- 
w ręce swej w*adzy i wytężyć wszystkie 

Slły ku dziaianiu tam, gdzie ich pośle rozkaz, 
arny nadzieję, że tak się stanie.

**  *

„Kurjer Poranny".
Ciężka przełomowa chwila Państwa Pol­

skiego, znalazła żywy oddźwięk w całem 
sPoieczenstwie. Na apel Naczelnika Państwa, 
^°sp'eszyły wszystkie organizacje, wszystkie 
^ s tw y  ludzkości wśród tych, co chcą sta- 

w szeregi i pójść na front, by jako zor-
izowana, karna jednostka bojowa wziąć 

zial w walce, stanęła i policja pań-
St^ o w a .

„ Ale chłodna refleksja musi inaczej skie- 
 ̂ zapał obywatelski poczucie spełnienia 
v‘4zku, wobec zagrożonej ojczyzny. Tro­

ję̂  °  front wewnętrzny, czujna straż nad 
}ar̂ 9'ern wewnętrzny, nad ciemr.emi żywio- 
lę '■ siejącymi zamęt i anarchję w państwie, 

® Organizowanym, wypróbowanym w dzia­

łaniu strażnikom ładu w Polsce, stać dalej 
na posterunku i czuwać nad spokojem frontu 
wewnętrznego.

Dla tego zupełnie trafnie ujęto ptoblem 
ten utrzymania policji państwowej w kraju 
na dotychczasowych placówkach minisł erjum 
spraw wawnę tznych. Troska o spokój tyłów 
naszego frontu wojennego dyktowała też ów 
rozkaz do komend policji państwowej, który 
pojawił się w dniach ostatnich, z głównej 
komendy policji państwowej.

*
*

„Kurier Warszawski".
Z kół czytelników naszych otrzymaliśmy 

liczne zapytania, czy prawdą jest, że cala 
policja nasza udaje się na front, a zastąpić 
ją'ma gwardja municypalna?

We wszystkich tych zapytaniach jest tro­
ska o losy stolicy i kraju całego, gdyby 
zorganizowane już i organizujące się corez 
lepiej kadry policyjne miały zejść ze swych 
posterunków na froncie wewnętrznym, któ­
rego znaczenie jest przecież równie doniosłe 
jak frontu zewnętrznego.

Na szczęście sprawa dctychczas nie jest 
przesadzona. Wśród młodych milicjantów jest 
oczywiście chwalebna, godna w zasadzie naj­
wyższego uznania dążność, aby munaur poli­
cyjny zamienić na mundur żołnierza i bronić 
granic Rzeczypospolitej. Ale władze naczelne 
dokładają wszelkich starań, aby nie dopuścić 
do rozstroju kad ów policyjnych, co naraziło­
by bezpieczeństwo tyłów, zagrożonych przez 
coraz zuchwalszą i niebezpieczniejszą propa­
gandę bolszewizmu i anarchji wewnątrz kraju.

Byłoby to niezmiernie ryzykownem ekspe­
rymentem, gdyby w tej chwili właśnie bez­
pieczeństwo kraju oddane być miało pod 
straż, posiadającej niewątpliwie najlepsze 
chęci, ale niedoświadczonej gwardji municy­
palnej. Ta gwardja przydać się może dla 
wypełnienia luk w oddziałach milicyjnych, 
ale żadną miarą nie może wobec położenia 
groźnego zastąpić policji.

Charakterystycznym jest fakt, że propa­
gandę za wysłaniem całej policji na front 
zewnętrzny prowadzą z szczególną zajadłością 
żywioły wywrotowe, którym sr.adź bardzo 
na tem zależy, aby osłabić kontrolę nad ich 
występną działalnością na tyłach armji pol­
skie.

W obronie Ojczyzny.
Uchwała z posiedzenia Policji Państwowej 

powiatu Warszawskiego. '
W dniu 6 lipca 1920 roku zebrani pod 

przewodnictwem komendanta Sobocińskiego 
funkcjonarjusze po!icji Państwowej pow. War­
szawskiego, postanowili:

„Zwracamy się z prośbą do naszych bez­
pośrednich Władz o nieczynienię nam przeszkód 
do wstąpienia w szeregi Armiji Polskiej; w razie 
odmownej odpowiedzi, spowodowanej koniecz­
nością pozostawienia nas w Kraju dla utrzyma­
nia w nim ładu i porządku, jak również i walki 
z ukrytymi wrogami Cjczyzny naszej, nie 
chcąc pozostać w tyle za braćmi naszvmi, 
oddającymi życie w ofierze Ojczyźnie, postana­
wiamy, ograniczając swoje potrzeby do mini­
mum, skromnym datkiem, a mianowicie 10 % 
od pensji naszej, co czyni przeszło 50.000 rnk. 
miesięcznie, przyjść z pomocą żołnierzowi pol­
skiemu, niezależnie od pożyczki państwowej 
już przez nas zadeklarowanej na ogólną sumę 
300.000 -nk.

Postanawiając powyższe, jednocześnie wzy­
wamy kolegów z mnych komend jak powiato­
wych tak i okręgowych do współdziałania z na­
mi w niesieniu pomocy zagrożonej Ojczyźnie".

*
*  *

Raport funkcjonarjuszy 11 komisarjatu P.P. 
m. st. W., cio para komendanta policji pań­
stwowej.

„Rozkazem Dziennym z dn. 9 b. m. p. ko­
mendant główny gorące nasze chęci ratowania 
zagrożonych frontów naszej ukochanej Ojczyzny, 
kierując w inną stronę, naicazuie nam pozostać 
na miejscowych posterunkach, pilnując łr.du 
i porządku i broniąc wne.trze kraju naszego od 
nikczemnych zakusów bolszewickich i innych 
wrogów tem niebezpieczniejszych, że urodzo­
nych i wychodowanych na naszej ziemi. — 
Poddając się rozkazom naczelnej wiadzy i ro- 
zumie:ąc zadania nasze, my niżej podpisani 
wszyscy jak jeden, funkcjonarjusze II Komisar­
iatu P.P. solennie Drzysięgamy stać wiernie na 
posterunkach naszych nie z bronią u nogi, lecz na 
„Gotój broń" i z hasłem „Czuwaj". Chcąc wzmo­
cnić rezerwy nasze w Komisarjacie, prosimy 
p. komendanta o pozwolenie zmiany trzech 
plutonów r.a dwa, ażebyśmy pracując po 12 
godzin na dobę, zamiast dotychczasowych 
ośmiu, mogli zaofiarować po 4 godziny dziennie 
nadetatowo, zrzekaiąc się jednocześnie wszel­
kich dni wolnych i urlopowych poddaiac roz­
kazom naszej Władzy.

Jeżeli Ojczyzna naszą potrzebować będzie 
innych oliar gotowi jesteśmy na wszystkie 
i bronić będziemy ukochanej Ziemi naszej do 
ostatniej kropli krwi, do ostatniego tchnienia 
naszego.

Polska nasza musi być wielką i potężną, 
wolną od wrogów wewnętrznych i tęzpieczną. 
Tak nam dopomóż Bóg,"
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Biuio Komisarjatu II P.P. solidaryzując się 
ze stuzbą zewnętrzna,, poświęca godziny poza- 
biurowe Instytucji Wojskowej.

Następują podpisy wszystkich funkcjonar- 
juszcw.

Zamieszczając powyższą odezwę zazna­
czamy zarazem, że z okazji imienin komisa­
rza funkcjonarjusze tegoż kom,sarjatu zeb"aii 
mk. 3800 • wręczając tę sumę prosili o złoże­
niu jej do dyspozycji jenerała Hallera na rzecz 
tworzącej się armji ochotniczej.

*
*  *

Ha odezwę Sekcji Matek Chrzestnych przy 
ul. Mazowieckiej Nr. 9, zamieszczoną w „Kur- 
jerze Warszawskim“ zainicjował insp. Wróblewski 
w Wydziale 111 Wyszkolenia zbiórkę bielizny, 
odzieży i obuwia dla żołnierzy.

Za przykładem p. Wróblewskiego ofiaro­
wali na ten cel wszyscy urzędnicy wydziału 
i uczniowie szkoły nieco garderoby.

S T R A Ż
W  dniu 13 b.m.odbyło się'w ministerjum SDraw 

wewnętrznych, pod przewodnictwem kierownika 
ministerjum spraw wewnętrznych, p. Kuczyń­
skiego. pcsiedzerre w sprawie zorganizowania ' 
straży obywatelskiej dla współdziałania z wła­
dzami adrninistracyjno-policyjnemi, pod ich nad­
zorem i kierownictwem, w zakresie ochrony 
bezpieczeństwa, spokoju i ładu w państwie.

Konieczność utworzenia organizacji powyż­
szej, jak również skupienia się w niej wszyst­
kich obywateli, rozumiejących konieczność 
utrzymania ładu w kraju, a nie mogących 'sta­
nąć w danej chwili w szeregach armji, uzasadniał 
szef sekcji bezpieczeństwa, p. St. Urbanowicz.

W wyniku o^rad, kierownik ministerjum 
Spraw wewnętrznych akceptował złożony pro­
jekt statutu straży obywatelskiej.

Na stanowisko komendanta straży obywa­
telskiej został powołany podprokurator sądu 
najwyższego, p. Stanisław Popowski, komendant 
D. straży obywatelskiej m. Warszawy.

Do spraw, związanych z organizncją i dzia­
łaniem straży obywatelskiej, została powołana 
w ministerjum spraw wewnętrznych ściślejsza 
komisja pod przewodnictwem wiceministra, dr. 
Dunikowskiego, złocona z pp. Popowski ego, 
Urbanowicza, Borzęckiego, zastępcy głównego 
komendanta policji, Broszkięwicza oraz Krzy- 
muskiego.

Statut straży obywatelskiej:
Art. Y. W celu niesienia pomocy organem 

bezpieczeństwa publicznego w zakresie oc uo- 
ny bezpieczeństwa, spoKoju i porządku publicz­
nego, tworzy się na tereni i b. zabo.u rosyj­
skiego aż do odwołania ';,,.Srrai obywatelską1', 
działającą pod kierownictwem i nadzorem władz 
adrninistracyjno-policyjnych.

Art. 2. Organizacja „Straży obywatelskiej"

Byłoby pożądanem by tę myśl zbiórki 
w naturze podjęły wszystkie wydziały komendy 
głównej tudzież komendy okręgowe w stolicy 
i na piowincii.

** *
W  poczuciu obowiązku wobec Ojczyzny 

członkowie, pracownicy redakcji i administracji 
„Gazety Pol. Państwowej" obłożyli się podat­
kiem 10 proc. od pobieranych pensji mie­
sięcznych na rzęcz funduszu Obrony Państwa 
na ogólną sumę mr. 5270.

*
*  *

Z powyżej przytoczonych głosów prasy 
i odezw, jak również nadchodzących z różnych 
stron wiadomości, widzimy, że stanowisko głów­
nej komendy policji państwowej, zostało zajęte 
na podsrawie głębokiej rozwagi, po zaznajo­
mieniu się z potrzebami kraju i opinją społe­
czeństwa. Zrozumienie zaś tego stanowiska

o b t w a t :
konstrukcyjnie jest ściśle przystosowana do 
organizacji poiicji państwowej.

Na czele stoi główny komendant „Straży 
obywatelskiej", mianowany przez ministra spraw 
wewnętrznych oraz wojewódzcy komendanci 
„S. 0 .“ , mianowani przez wojewodów. W  sto- 
łecznem mieście \Varszawie, przez ministra 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z głów­
nym komendantem „Straży Obywatelskiej". 
Komendantów powiatowych „S. ó ,“ mianuje 
na wniosek starszy wojewoda w porozumieniu 
z komendantem wojewódzkim „5. O".

Na stanowisko kierownicze „S. 0 .“ w po­
wiecie powołuje starosta członków®’?, Straży oby- 
felskiej" na wniosek komendanta powiatowaoo 
„S. 0 “.

Starosta winien co do proponowanych kan­
dydatów porozumieć' się z reprezentacją samo­
rządu powiatowego.

Art. 3. Zakres działania komendanta głów­
nego ,.5 O." odpowiada w stosunku do pod­
wodnych mu cAonkow „S. O." zakresowi dzia­
łania gh kom. P. P.

w  szczególności wydaje rozkazy i regula­
miny służbowo w porozumieniu z główną ko­
mendą policji państwowej.

Wszelkie regulaminy, zawierające postano­
wienia zasadnicze, winny być zatwierdzone 
przez ministra spraw wewnętrznych.

Art. 4. „Straż,, obywatelska" tworzy się 1 
z dobrowolnego werbunku. W  tym celu po­
wstają komitety werbunkowe.

; Członkiem „Straży ob/wateiskiej" może 
być każdy polak nieskazitelny, znający język 
polski w słowię i piśmie oraz posiadający umie­
jętność liczenia, wolny od służby wojskowej, 
w wieku od lat 16, który podpisze deklarację, 
obowiązującą do bezwzględnego wobec przeło-

przez ogół policji świadczy ■ o jej rozsedrerr 
pojmowaniu obowiązkow.

*  **
Wezwanie.

5
Ministerjum do spraw wojskowych, opu­

blikowało odezwę, która wzywa' fabrykantom 
wszelkiego rodzaju przyborów dla wojska, nie 
wyłączając broni palnej i siecznej, o składanie 
swoich adresów, w celu otrzymania zamówień.

Policja, która z obowiązku służDy zna za­
kłady przemysłowe, fabryczne, oraz warsztaty 
położone w swoich dzielnicach i obchodach, 
powinna ułatwić zadanie władzy ministerjalnej. 
Niech co najprędzej sformuje te spisy i złożtf 
w swoich komendach dla przesłania pod wła­
ściwym adresem.

Tym sposobem sprawa zorganizowania nie­
słychanie pilnych zamówień dla armji, znacznie 
będzie przyspieszona.

E J L S K A ' .
zonych posłuszeństwa pod rygorem wyklucze­
nia ze „Straży obywatelskiej".

O przyjęciu w skład członków „Straży oby­
watelskiej" decydują komendanci powiatowi 
„S. 0 .“ a v/ Warszawie i miastach stanowią­
cych odrębną jednostkę administracyjną ko­
mendanci miejscy „3. O." za pisemi.ą ooreką 
przynajmniej 3-ch członków „S. 0 .“

Arr. 5. Członkowie „Straży obywatelsk-ei" 
obowiązani są wobec swych przełożonych ao 
wojsnowego posłuszeństwa pod rygorem wy­
kluczenia z „S. 0 .“

Za wykroczenia służbowe stosowane będą 
do członków „S. O." przepisy dyscyplinarne 
dla P. P. z tem, że jako dyscyplinarne stosują 
się napomnienia, nagana i wydalenie.

Art. 6. „S. 0 .“ jest w zasadzie organizacją
uzbrojoną i noszącą specjalne oznaki. Służbę 
taką pełni honorowo, na ceis zas administra­
cyjno-gospodarcze czerpie fundusze z zapomóg 
rządowych, samorządowych oraz ofiarności pu- 
blicznej.

Art. 7. Błiższe szczegóły organizacyjne 
określą regulaminy, wydane przez komendanta
głównego „S 0 .“ w myśl art. 3.

**  *
Sekcja Bezp. M. S. W. w ciągu dni ostat­

nich otrzymała liczne zgłoszenia p-agnących 
wstąpić do S. O. Jedni z pierwszych zgłosił' 
się pp. Ludwik Heller, organizator St. Ob. we 
Lwowie, która chlubnie zapisała się w dziejach 
obrony tego miasta, Karszo-Siedlewski w imieniu 
St. „Rozwój", Szymański z Krakowa i wielu in n ych -  

Wielkopolska również przedsięwzięła oi3a‘ 
rnzację S. Ć., kióra częściowo uzupełni policie- 
a częściowo zastąpi garnizony wojskoWe' 

W  Małopoisce organizacja S O , przetrwa'3 
i działa po dzień dzisiejszy.

I S T -A ,
W  artykule pod tytułem „Policjant rozsadnikiem kul­

tury", zamieszczonym w  Hr. 26 naszego pisma, p. Józef Bek j 
wykazał dążność kierowniczych sfer poiicji państwowej, zmie- y 
rząjącą do uczynienia z policjanta czynnika rozwoju kultury, } 
zwłaszcza adrrpnistracyjno-pańslwowej.

Zdan iem  p. Beka, opartem na logicznem rozumowaniu, 
obok księdza i nauczyciela, do roli tej nadaje sie p .z e d e - , 
wszystkiem policjant O n  powinien wytłómacżyć zapóźnionemu ’ 
w  rozwoju kulturalnym mieszkańcowi prowincji, a zwłaszcza  
wsi, co wolno, czego nie wolno i dlaczego nie wolno. Co na- . 
lezy, a czego nie naieży czynić i dlaczego nie należy.

Ma to jednak, aby policjant mógł spełnić tak pożyteczne 
zadanie, trzeba przedewszystkiem, aby sam  pojął jego  znacze­
nie, aby zrozumiał to, co ma krzewić. Trzeba więc, aby prze­
dewszystkiem stanął sam  na pewnym poziomie. D roga do tego  
jest tylko ledna: odpowiednio wykształcić, odpowiednio oosunąć  
w rozwoju kulturalnym sam ego  policjanta, który jak dotąd, 
rekrutowany z pośród ludu, zachował w dużym stopr u jegc  
uprzedzenia, a niejednokrotnie i ciemnotę, tę straszną spuściznę 
po ciemie/cach-najeźdźcach.

Warunki, w jakich istniejemy, nie pozwalają na stwo­
rzenie tylu szkół policyjnych, aby wszyscy policjanci do nich 
cdrazu uczęszczać m og  i., ani na zorganizowanie tak licznych 
1 ądrćw policji, aby wszyscy uczący się mogli być pr2ez innych

zastąpieni na swych placówkach Pozostaje więc tylko droQ 
samokształcenia za pom ocą  odpowiednich wydawnictw. 1

Kom enda G łówna Policji, pragnąc iść jaknajdalej w  tyd 
kierunku, powierzyła na początek naszej redakcji wydavran 
specjalnego dodatku dla posterunkowycn i niższych stopni p 
licyjnych. Dodatek ten wychodzić będzie w  postaci tygodc  
przy „Gazecie Policji Państwowej", będzie stanowił niejako J 
integralną całość, będzie jednakże m ógł być prenumerowa  
razem z Gazetą, lub też oddzielnie. f,

Zadan iem  jego będzie kształcenie policjanta przez oos\ 
czanie m u w  krótkich wykładach wszystkich wiadomości z d# j 
dżiny prawa, administracji, hygieny, spostrzegawczości. i°9 ę 
i t. p. Będzie więc pismem, z którego korzyść czerpać będą rnoy 
nietylko policjanci, lecz wogóle  mniei osw :econe warstwy ~

Rozumiejąc doskonale ważność powierzonego narn ^  
danie, wytężvmv wszystkie sily* aoy m u sprostać. Przystąp® ^  
zaś do pracy z ufnością, licząc na przyrzeczone w-spółj*"ac J  
nictwo: Józefa Beka, d-ra A. Brzega, prof. Włodzimierza DZy^  
kowskiego, Kazimierza Erenberga, d-ra Gustawa Groegera. 
wika Kulczyckiego, W acława Makowskiego, Kornela M ak : 
skśego, prof. Henryka Radziszewskiego, Franciszka Reim , /̂ 
Jadwigi Rzepeckiej, Stanisława SealaczKa, W ładysława ś w  & 
go, d-ra Wyganowskiego, Tadeusza Zylbera i innych. ^
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ZYGMUNT TRZEBIŃSKI

A gdy każdemu z mężów nie dość jest 
Zabezpieczyć się mocą ciała, albo kamasza 
'Pancerza) święcić cudnością, nie będąc nauką 
1 ooyczajami okraszonym, przeto „My, Kazi­
mierz z Bożej miłości i t. d.“.

P r a w o d a w s t w o  Ka z i mi e r z a  W ie l ­
k i ego  j es t  n a s z e m p r a w e m  źródło- 
^ s m i p od  s t a w o w e  m, obejmuiącem pol­
skie prawo kryminalne, cywilne, postępowanie 
sadowe i rozmaite urządzenia. Wszystkie pra­
ce piawodawcze późniejsze objaśniały tylko, 
fcrnbniały lub uzupełniały statut Wiślicki.

Podług statutu tego prawo obowiązuje 
tylko na przyszłość, a nie na wstecz od daty 
ogłoszenia. Dawniejsze prawo odwetu za za­
bicie i rany zastąpione zostaje winą czyi' opła­
ty, nawiązką pieniężną dla poszkodowanego 
iub pozostałej rodziny. Z treści prawodawstwa 
tego widzimy, że wtedy naród polski był już 
podzielony na różne s t any :  1) d u c h o w i e ń ­
stwo,  o którem niema prawie żadnych prze- 
P+śów, ponieważ podlegało prawu kanoniczne­
mu; 2) r y c e r s t w o  do którego należeli: a) 
rycerze szlachetnego rodu, b) ścierciałk. (scar- 
iabelki) podobno z mieszczan i c) sołtysi lub 
kmiecie, za waleczność do rycerstwa przyjęci; 
różnica godności okazuje się z „szacunku gło- 
Wv“ (głowszczyzny): 60, 30 i 15 grzywien gro­
szy, pizysądzanych krewnym w razie zabójstwa,
3) knriiec.e, którzy zostają w poddaństwie 
U panów i których głowa ceni sie tyiko na 6 
9rzywien (dla krewnych; nadto 4 grzywny pła­
ci się sądowi za wymiar kary), 4) mi eszczą-  
ń i e, podlegający prawu niemieck;emu (miej­
skie magdeburskie) i z tego powodu rzadko 
Wzmiankowani w statutach.

Ż y d z i  nie tworzą jeszcze „narodu ży­
dowskiego “ , lecz znani są jako kapitaliści, wy­
pożyczający pieniądze; poz vo!ono im pobierać 
d.e więcej nad 103 proc. (po groszu od grzyw­
ny tygodniowo) i to „z podziękowaniem" : za­
leżni są oni wyłącznie o J sądownictwa mo­
narchy, na mocy przywileju Bolesława Kaliskie­
go (z r. 1264), ą ten przywilej przez Kazimie­
r a  oddzielnemi aktami został rozciągnięty na 
kraje małopolskie (1334 i 1364) i na miasto 
Lwów (1367).

Prawo żąda od rycerstwa karności: każdy 
Musi znajdować się na wojnie przy jak;ejś cho­
rągwi, pcd utrata konia. W czasie ciągnienia 
(przemarszu) wojsko ma stawać obozem w po- 
'u, lecz nie po wsiach iub w miastach

Kmiecie mają pilnować roli, więc wolno 
'm zmieniać pana niewięcej jak raz do roku na 
^oże Narodzenie i przytem w jednym roku 
Może odejść nic wiecsj jak dwóch gospodarzy 
że wsi. Gdyby jednak pan dopuścił się gwałtu 

córce lub żonie kmiecia, gdyby zostawał 
bnd klątwą kościeiną przez rok cały, iub gdy- 
°y  za jego w nę zabrane bvło dobro knred, 

może odejść wieś cała.
Na złoczyńców kary są zwiększone: oprócz 

Ciowszczyzny i wynagrodzeń 'za kalectwo, wi­
nowajca płacić musi na skarb królewski a na

^ENRYK CEDERBAUM. ' 10)

Przegląd polskiego ruchu re­
wolucyjnego po powstaniu 

1.853 roku.
P rzek ład  ta in y ch  rap o rtó w  ro sy jsk ich .

(Ciąg dalszy).
Kierunek przeciwpaństwowy,- którym od- 

L n^zało się seminarjum w Kielcach, istniał też 
t, Wykazało dochodzenie i w innych podob- 

zakładach naukowych k:aju przy wiślan­
ie 'e9o. Odznaczała się nim 
*tQlicka Akade

również Rzymsko- 
~ -lii < ir.auemja Duchowna w Petersburgu, 

stwierdzono przy oględzinach korespon- 
0̂ ‘cji i rękopisów zabranych podczas rewizji, 
p  ̂korespondencji tej uderzają przedewscyst- 

!istv Rektora Akademji, biskupa sufraga- 
- dyece-jj mohiiov/skiej, ks. Franciszka S.mo-

Mśane do jednego z Wychowańców Aka 
z którym nie wiązały go żadne inne 

St- jUnki prócz stosunku rekfora i profesora do 
dyvi?nta. W  listach, będących tylko odpowie- 
ż̂ąmna życzenia z okazji imienin, biskup z pc- 

hif ^  wyraża zadowolenie, że wychowaniec 
rozumie dobrze wszystko czego on, 

Nh101"’ uczył, lecz i to, czego on wypowiedzieć 
^ćgł, a w dalszym ciągu pisze; „Cóż za-

ł

(Ciąg dalszy)
dochód sądu od 4 skojców do 14 grzywien, 
czyli t zw. s-edmdziesiąt (kara siedemdziesiąt, 
czyli „siedeinnadziesta"), jako też wszystkie in­
ne pomniejsze były dawniej uiszczane skórka­
mi kuniemi lub wiewiórczemi, lecz cd XIV wie­
ku zaczęto pobierać je w pieniądzach, rachując 
1 grzywnę srebra najprzód za 3, a potem za 5 
grzywien skórkowych i stąd wypadło, ze 70 
grzywien w skórkach rcwre były 14 grzywnom 
w srebrze (1 grzywna (marka) — 48 groszy — 
192 kwartników—864 denarów. Cała grzywna 
wyrównywała rb. 7 kop. 2 metaiicznym, ale 
wartość obiegowa pieniędzy ówczesnych była 
kilkadziesiąt razy większa, niż na początku XX 
wieku, bowiem wół ceniony był na pół grzyw­
ny, czyli 24 grosze; korzec żyta w Krakowie 
5 gr., pszenicy 7 gr. i t. d. Przy kopalniach 
wielickich były wyznaczane płace: pierwszemu 
wice-żupniKowi 26-grzywien, sztygarowi 84 grz., 
nadto każdy ze służby dostawał odziez zimową 
i letnią oraz nowe obuwie co miesiąc.

Za niektóre przestępstwa winny podlega 
k a r o m  c i e l e s n y m,  jak śmierć, przebicie 
nożem ręki lub ucha, piętnowani#! na trony, 
a wreszcie wydawanym bywa królowi — nie­
wątpliwie na karę jeszcze sroższą. Na ogół 
jednak zmniejszono liczbę przypadków stoso­
wania kary „niemiłosiernej", która w całym 
swym okrucieństwie i zezwierzęceniu przyszła 
do nas z Niemiec wraz z prawem magdebur­
skim. Szkodnik i złodziej nocny może oyć za­
bity. Ktoby okradł króla lub rycerza ulegnie 
oszelmowaniu, czyli ucięciu jednego ucha.

Ludzi zaś uczciwych prawodawcą stara się 
zabezpieczyć od niesprawiedliwości i krzywd, 
określając nietykalność własności (szczególniej 
kupców granicznych), osłaniając od nieznośnego 
zdzierstwa urzędników królewskich, na co 
skarżyli się z płaczem ludzie uoodzy, szlachta 
i kmiecie. Dla tych cstatrkh wpisano 12 arty­
kułów, przeważnie zmierzających do osłonienia 
osoby i majątku kmiecia przed panem Iu d  

urzędnikami. Zastrzeżo co też, że nikt nie może 
być wsprewach kryminalnych Dożywany, clo- 
poki nie stanie oskarżyciel: nikt nie. może po­
nieść kary inaczej, jak po udowodnieniu winy 
przed sądern.

K o b i e t y  d o z n a j ą  i s t n i e  r ycer sk i e j  
g r z e c z n o ś  u, statut bowiem rię. chce ich 
narażać na przeciskanie się przez tłum męż­
czyzn w izbach sadowych i nakazuje, aby do 
ich mieszkania senodził urzędnik razem ze 
stroną p zeciwną dla zapytania: kogo mianują 
swoim pełnomocnikiem iub adwokatem do pro­
wadzenia procesu w ich imieniu?

Obelg-, kob:ecie wyrządzane są równem 
przestępstwem, jak dobycie oręża w obecności 
króla i arcybiskupa. Statut znosi dawny po­
wszechny zwyczaj zawierania małżeństw przez 
p o r w a n i e  p a n n y  i karze pcrywce utrata 
posagu, jeżeli panna na porwanie się zgodziła, 
a śmiercią, jeżeli się me zgodziła.

Zniesiono odpowiedzialność rodziny za wi­
nowajcę, czyli o d p o w i e d z i a l n o ś ć  rodu.

komunikować Ci nowego z tej posępnej, z:m 
nej ciemnej krainy lodów? Co dzieje się ze 
murami Akademji — o tem pisać nie warto. 
Wszędzie troska, oieda, utyskiwanie i łzy. Ze­
wsząd słychać o ckawieniu prześladowaniu. 
Niechby jeden promyk światła na horyzoncie 
polskim! Żyjemy w kraju, w którym Bóg. Naj­
wyższy poddaje prooie ogniowej* Kościół Świę­
ty i jego ministrów. Pali ich z każdym rokiem 
coraz więcej, lecz bohaterami są ci. którzy 
z ognia tego wychodzą cali i jeszce silniejsi". 
Następnie z listów księży wynika, że jedni pro­
fesorowie Akademji piszą najbardziej tenden­
cyjne listy, nazywając iycie swe w Petersburgu 
wygnaniem i skarżąc sią na ciągłe napaści na 
kościół i duchowieństwo, drudzy zaś z zado­
woleniem donoszą, że podczas pobytu w Aka­
demji wszystko urządzone było „po polsku" 
i wedle metody Ignacego (czy nie Lojoli?). 
Studenci wygłaszają przemówienia, w których 
z jednej stony, konstatują z radością że pięć­
dziesiąt tysięcy prawosławnych greków przy­
jęto na łono kościoła katolickiego, z drug:ej 
zaś mówią o prześladowaniu kościo'a przez 
Neronów i o strasznych cierpieniach całego 
świata katolickiego. Studenci piszą również 
listy tendencyjne, poezje i referaty. W  listach 
donoszą nie tylko o prześladowaniu kościoła, 
lecz i o tem, że Arcyoractwo Serca Jezusowe-

Zastąpiono kaucją czyli rękojmią — wydawanie 
przegrywającego w ręce wygrywającego sprawę.

S i e r o t y  miały opiekunów, którym byli 
najbliżsi krewni, a w braku takich — osoby, 
przez sąd wyznaczone. W  sprawach małoletmch 
przedawnienie usunięto. M a ł o l e t n o ś ć ,  sto­
sownie do liczby lat, dzieliła sią na kilka kate­
gorji, od 12-go do 24-go roku życia. Opieku­
nowie po skończonej opiece odpowiedzialni 
byli przez lat trzy, miesięcy trzy. Za Stanisława 
Augusta uchwalono- „Odnowienie statutu Kazi- 
mierzowego względem syrów", tak prawo to 
było dobre.

O k m i e c i a c h ,  których losem Kazimierz 
szczególniej zajmował się zawiera statut rozpo­
rządzenia opiekuńcze, czyniąc różnicę między 
osadnikami na prawie niem.eckiem. Stanu nie­
wolników, jak w wielu innych krajach Europy, 
już za Kazimieiza Wielkiego w Pclsce nie było, 
wbrew twierdzeniu tendencyjnemu pewnych 
wrogów narodu polskiego.

Godnem też jest uwagi wysokie pojęcie 
honoru, który się ceni na równi z życiem, jeśii 
szlachcic znieważy szlachcica obelżywym sło­
wem, ma zapłacić 60 grzywien groszy, jak gdybv 
go zabił.

Artykuły takie śwLdczą o uszlachetnieniu 
obyczajów, o znacznym postępie cywilizacji.

'Wediug opinii Glogera, redaktorem statutu 
był niewątpliwie siostrzeniec arcybiskupa Jaro­
sława. doktór Jan ze Strzelcy Suchy wilk, herbu 
Grzymała, sandomierzanin, biegły prawnik, przy­
jaciel i nieodstępny towarzysz Kazimierza, mia­
nowany kanclerzem Rusi, a później całej Polski.

Ustawa Kazimierza Wielkiego dla żup sol­
nych Krakowskich może posłużyć za wska-' 
zówkę, jak się przygotowywały prawa statutu 
ziemskiego. Żwołani rozkazem królewskim, starsi 
i młodsi żupnicy zeznawali, jakiemi się rządza 
zwyczajami; następnie rada świeckich i duchow­
nych komisarzy królewskich dopełniła zbioru, 
który Dmitr z Goraja, podskarbi, zredagować 
w ustawę, a król potwierdził. Aby tak samo 
dopełnić zbioru praw ziemskich, uchwalić zmiany 
i ułożyć statut, potrzeba było zapewne niejed­
nego na to zjazdu.

To też uczony Romuald Hube wykazał, że 
zjazdów prawodawczych za Kazimierza było 
kilka i nawet dwie ich doby- jedna przygoto­
wawcza, przed stanowczym zjazdem wiślickim, 
druga — późniejsza, dopełniająca na innych zja­
zdach główne wiślicka prawodawstwo.

Statuty Kazimierzowskie redagowane były 
po łacinie i dopiero w sto lat później hr. Sta­
nisław z Wojcierzyna, kustosz warszawski, prze­
łożył je na język Ojczysty, a rękopis ten zna­
lazł Lelewel w bibliotece paryskiej i wydruko­
wał w Wilnie r. 1824. Później uczony Stron- 
czyński wydał księgę „Wislicia", która obejmuje 
przedrukowane w podobiźnie całe prawodawstwo 
Kazimierza Wielkiego i Kazimierza Jagielloń­
czyka.

(D. c, n.)

go wyda modlitwę o wskrzeszeniu Polski. Po­
ezje opiewają naród, który skuty jesf . łańcu­
chem niewoli i błaga Pana o litość i o polep­
szenie losu. W  referatach spisanych na zasa­
dzie lekcji i źródeł znajdujących się w bibljo- 
tece akademickiej, Ujawnia się zaecyaowana 
nienawiść do Rosji i mowa jest, że unici win­
ni być uznani za katolików, gdyż Drzyjęli chrzest 
przed rozdziałem kościołow i znajdowali się 
pod zwierzchnictwem Papieża.

W  tejże Akademji ksiądz Prawda zreda­
gował wezwanie, które siało się prdqramem 
wychowania młodzieży w Seminarjun Kieleckim 
i tam też powstała po raz pierwszy myśl o taj­
nych zjazdach księży.

*
*  *

Myśl o potajemnych 
wstała pod wpływem kar, 
którzy biskupi i księża kraju zachodniego (Hry­
niewiecki, Dąbrowski, Jaczynowski J  inni). Mo­
tyw/ ten wpłynął na nadanie zjazdom charak­
teru walki przeć1 wrządowej.

Akty zjazdowe i skład osobisty uczestni­
ków zjazdów tembardziej podkreślają występne 
ich cele. Przy rewizjach znaleziono dwa akty: 
jeden sporządzony przez studentów/ Akademji, 
którzy ukończyli studja w r. 1887 i drugi przez 
studentów, którzy opuś:> i Tkndemje w r. 1890. 
Ostatni zawiera pm/gran: _wią?.ku tajnego i ustaia,

zjazdach księży po- 
którym ulegli nie-
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W SPO M N IEN IA  HISTORYCZNE.
TADEUSZ W OLLFENBERG.

~ v \ T  ^  I _ .  I D .
Niema rówrie górnej chwili tryumfu w dzie­

jach naszych, jak CKunwaldzkie zwycięstwo.
Pamięć tego wiekopomnego orężnego 

dzieła, którem przed przeszło pół tysiącem lat 
wywalczyli ojcowie nasi na Niemcach prawo 
o o życia i rozwoju cywilizacyjnego dla całej 
Słowiańszczyzny, tem żywiej w dzisiejszą rocz­
nicę wśród nas wystąpić powinna, że sami tak 
jeszcze niedawno patrzyliśmy na zbrojne ogar­
nięcie przez Niemców ziem słowiańskich: cze- 
sk.ej, naszej, litewsko-ruskiej, i serbo-chorwackiej.

Zda się, że zapęd germański z pierwszych 
lat wieku piętnastego, rozbity pierś o pierś
0 polskie zastępy w pamiętnym dniu 15 lipca 
r. 1410 wystąpił ze wzmożoną siłą w drugiem 
dziesięcioleciu wieku obecnego.

Ta sama niepohamowana chęć zaboru, 
chęć panowania, niosąca pokonanym zatratę 
samoistnego bytu i przemożne tłumienie rodzi­
mej kultury, tażsama mesasycona chciwość 
dóbr cudzych i ta sama wzgardliwa nienawiść 
ku Słowianom zbliża i łączy w dziejach Niemiec 
ubiegłe wieki z najnowszym ruchem zdobyw­
czym, a nam świadkom świeżej ich klęski i upo­
korzenia wskazuje w śćmionej przeszłości... 
Grunwaldzkie Poie.

Wielbiąc w dzisiejszem wspomnieniu ten 
przykład największego w dziejach naszych sku­
pienia i wytężenia sił musi się zarazem pod­
nieść. że olbrzymim wysiłkiem G'unwaldzkim, 
opłaciliśmy jednak dawną niezaradność, dawną 
niezdolność do wysiłków mniejszych obrony 
granic rodowych przed ludem pogańskich Prusów.

Czasy to pierwszych dziesięcioleci XIII wieku.
Zamordowany legł z rozkazu smutnej pa­

mięci Konrada Mazowieckiego pogromca po­
gaństwa Pruskiego, wojewoda Krystyn Gozdawa, 
zwany bogiem mazowieckim, a nieudolny Kon- 

. rad pozbywszy się w ten zbrodniczy sposób 
męża, którego sława wojenna napełniała go 
obawą i nieurnością powołuje do obrony gra­
nic Zakon Niemiecki rycerzy Marji, znany po­
wszechnie pod nazwą Krzyżaków, oddając im 
w lenną Ziemię Nieszawską i Chełmińską i upo­
ważniając do ogarnięcia Ziem Pruskich.

Tak to małoduszna polityka dzielnicowego 
księcia wprowadza w środek dzierżaw polskich 
wrogi żywioł niemiecki, a zastraszająco zgubne 
skutki tego nieopatrznego kroku dla celów 
państwowo-polskich widoczne już po kilkudzie-- 
się c ii latach.

Z końcem XIII wieku opuszcza ojczyznę 
ostatni wódz Prusów Skurdo, zagnany nieubła­
ganie tępiącym mieczem Krzyżaków za Niemen*. 
Krzyżacy ogarniają cały kraj nadbałtycki na 
wschód od dolnego biegu Wisły po Niemen, wno­
sząc mord i pożogę w kraje starodawnej Litwy.

Fanatycznie rozpowszechniane hasło walki 
z pogaństwem łączy Zakon w tych czasach 
średniowiecza z całym katolickim zachodem, za­
pewnia przemożną opiekę Stolicy Apostolskiej
1 cesarzy niemieckich, napełnia szeregi kwiatem 
rycerstwa z najdalszych krajów zachodnie: Europy, 
a skarbiec zakonny złotem i darami książąt.

Temu ugruntowaniu potęgi Zakonu na zie­
miach polskich dopomagają gorliwie wbrew 
Własnemu interesowi i dzielnicowi książęta Pol­
ski, za co na każdym kroku odpłacają im 
zbrojne mnichy obłudą intrygą i zJradą, łącząc

że celem związku jest obrona rellgjiN a środ­
kiem należyte oddziaływanie na naród. Wśród 
zadań księży wskazane jest rozszerzania oświaty 
wśród narodu za pomocą książek i wydawnictw 
pojedynczych, a ,.bracia-księża powinni zrozu­
mieć potrzebę starań nad oświatą ludu". W  dal­
szym ciągu ustanawia się zjazdy księży, osobne 
dla zamieszkałych w „kraju Przywiślańskim" 
i osobne dla księży kraju północno-zachodnie- 
go, a wreszcie wspólne dis wszystkich człon­
ków związku. Każdy uczestnik płaci tytułem 
składki po 5 rubli za pierwszy rok i po rubli 10 
za lata następne, każdy zaś ksiądz, skazany na 
umieszczenie w klasztorze lub na osiedlanie, 
otrzymuje rubli sto. Jeżeli zwrócić uwagę, że 
zjazdy te były tajemne, że w skład ich wcho­
dziły osoby, u których znaleziono całe masy 
polskich wydawnictw patrjotycznych, to należy 
dojść do wniosku, że zjazdy zorganizowane 
były w tym głównie celu, ażeby z jednej strony 
przyjść z pomocą kolegom na wypadek skaza­
nia którego z nich na zamknięcie w klasztorze 
lub osiedlenie, z drugiej zaś strony rozwijać 
w narodzie kierunek przeciwpaństwowy, taki 
sam, jaki istniał w seminarjach i akademji, 
i w tym właśnie duchu wywierać wpływ na na­
ród. Najlepszym dowodem zamierzeń powyż­
szych jest korespondencja, którą wykryto pod-

się początkowo skrycie, później jawnie, z każdym 
wrogiem Polski.

Rozzuchwalony powodzeniem i wszech­
stronnym poparciem Zakon przestaje być już 
w początkach XIV wieku potężnem zgromadze­
niem rycerskiem a staje się państwem i to pań­
stwem zdobywczem, opartem o karną regułę 
rycersko-zakonnego bractwa, które stanowiło 
nieliczny stan panujący nad podbitą lub sko­
lonizowaną ludnością tak chłopów, mieszczan 
jak i szlachty w ziemiach poddanych krzyżac­
kiemu władztwu. Znaczniejszym braciom po­
wierzony był zarząd ziem w jednostkach admi­
nistracyjnych zwanych komturatami, a wszyscy 
bracia związani bezwzględnem posłuszeństwem 
niższych względem wyższych podlegali w hie- 
rarchji zakonnej rozkazom Wielkiego Mistrza, 
który obierany dożywotnio byj giowa tego 
zakonnego państwa.

Czysto polityczne cele zaborcze ujawnił 
Zakon poraź pierwszy jaskrawo w roku 1308, 
gdy w najbezczelniejszy sposób podstępem 
i przemocą opanował Pomorze Gdańskie, prze­
kazane tytułem dziedzictwa przez ostatniego 
księcia pomorskiego Mszczuja, krolowi polskie­
mu Przemysławowi z linji Wielkopolskich Piastów.

Nocnym napadem w listopadzie 1308, , jak 
to podnosi Askenazy wtargnęli Krzyżacy do 
kwitnącej handlem słowiańskiej osady nadbał­
tyckiej Gdańska, wycięli w pień ludność i zbu­
rzyli miasto. Zaznaczyć trzeba, że ludność 
Gdańska jak i całego Pomorza była już od 
dawna chrześcijańska.

Wnet wprawdzie wystąpił zbrojnie przeciw 
Krzyżakom polski Dziedzic Pomorza Władysław 
Łokietek i pusco-zącym straszliwie Wielkopol­
ską zadał srogą klęskę pod Płowcami, nie zdo­
łał jednak wydrzeć im Pomorza, gdyż Krzyżacy 
zyskali równocześnie sprzymierzeńca w królu 
czeskim i ogarnę!1 nawet Kujawy.

Śmierć Łokietkowi oddaliła odwet, jaki 
niewątpl.wie spotkałby Krzyżaków od tego nie­
strudzonego w walkach o zjednoczenie dziel­
nic państwowych Piasta, wielki zaś jego syn 
i następca Kazimierz rozumiał  zda się, że 
zwykła wojn- odwetowa przeciw potężnemu 
Zakonowi i sprzymierzonemu z nim awantur­
niczemu Janowi Czeskiemu nie zapewniłaby 
pzństwu nawet w razie powodzenia stałej prze­
wagi, w razie zaś kieski zepchnąćby mogła 
świeżo zjednoczoną ojczyznę w rozpad dziel­
nicowy. Starając się zatem o pozyskanie przy­
jaźni sąsiednich potęg zdołał roztropnemi 
ustępstwami teryto Jalnemi odwrócić wszelkie 
wrogie zamiary od PoLki.

Umiejętną p o ‘tyką skupił natomia-t Kazi­
mierz bez wyciągnięcia miecza wszystkie rdzen­
nie polskie ziemie prócz Śląska, a przez roz­
winięcie poraź pierwszy wielkopaństwowej my­
śli osiągnięcia kulturalno-politycznej przewagi 
w ziemiach zachodmo-ruskich, Galej przez pod­
jęcie pierwszej próby kodyfikacji niespisanych 
dotąd rodzimych pojęć i przekonań prawnych, 
przez wprowadzenie rządnej i sprężystej admi­
nistracji państwowej, pomnożenie bogactwa 
krajowego i stworzenię stałej podstawy do roz­
budzenia nieznanego detąd w narodzie ruchu 
umysłowego w ufundowanej przez siebie aka­
demji Krakowskiej — wyprowadził ten wieiki 
król społeczeństwo z okresu małoznaczcnia

czas rewizji. Tak np. ksiądz Pujao, który był 
sekretarzem i kasjerem zjazdów, pisał 6 maja 
1892 roku do innego księdza z powodu zamknię­
cia niektórych klasztorów katolickich: „Bieda 
ciśnie nas ze stron wszystkich, a wszystko 
kończy się na pięknych zamiarach. Niechby 
choć zebrać się w tym roku; nastąpiłoby może 
polepszenie..." W  listach dalszych mowa jest
0 tem, że na zjazdy ogólne należy przygoto­
wywać referaty i wyrażono życzenie „działania 
na własną rękę", gdyby zjazdy nie doszły do 
skutku. Pierwszy zjazd księży odbył się 15 iipca 
1888 roku w Warszawie, drugi ogólny odbył się 
również w Warszawie w r. 1891. Prócz lego, 
zjazdy dzielnicowe wyznaczone były w r. 1892 
v/ Wilnie dia księży, zamieszkałych w Cesar­
stwie, i w Warszawie dla księży, zamieszkałych 
w Królestwie Polskiem; ogólny zaś odbyć się 
miał w Częstochowie w roku 1893.

Zjazdy księży nie rozwinęły się dzięki temu 
wyłącznie, że były przypadkowo i w p cę  ujaw­
nione, i dlatego z zupełną pewnością stwierdzić 
nie można. Jakie opracowano na nich programy
1 jaki miałyby one wpływ na naród.

W  tym '.-Samym prawie czasie, gdy wynikła 
sprawa o sęrjłinsrjum w Kielcach, w początkach 
lutego 1893 roku w powiacie janowskim, gub.

średniowiecznego i najbliższym rządnym i kwl- 
tnącym potęgom czesKiej i węgierskiej, a prze- 
dewszystkiem przemożnej potędze cesarsko- 
niemieckiej i niemiecKo-krzyźackiej przeciwsta­
wił młodą potęgę polską, również już za­
chodnią, a samoistną,  opartą o rodzimą kul­
turę plemienia, w którego tradycji wici i zwo­
łali rodowych by ł o  już Psi e Pole.

I zaiste tylko kazimierzowa Polska mogła 
dać ponowny karzący odpór, nowożytnie uor- 
ganizowanei potędze Zakonu Krzyżackiego, 
który w tych czasach drugiej połowy XIV wie­
ku stał się czołem Zachodu i po świeżych mo­
giłach wytępionego ludu Prusów parł ku po­
gańskiej Litwie, niosąc jej tenże sam los zagłady.

Liczniejsi Litwini, wśród <tórych przeja­
wiały się od wieku przebłyski chrześcijańskiej 
cywilizacji wytrwałej op.erali się napadom krzy­
żackim. Dzielni i liczni książęta tego ludu Ge- 
dyminowicze, wsławieni przepędzaniem hord 
tatarskich i rozszerzeniem swych dzierżaw na 
wschód i południe pod Dniepr i Czarne Morze 
okazywali dużą podatność cywilizacyjną i chęc 
przyjęcia chrześcijaństwa.

Cd dawna jednak prresHa być celem Za­
konu Krzyżackiego misja apostolska, choćby 
nawet krwawa misja dla Krzyża.

Zakon wzrósłszy do potęgi państwowej 
łaknął ziemi, poddanych i złota, do czego zmie­
rzał zwykłą drogą zaborczych i niszczących 
wojen, rozwijając zarazem bezprzykładną w dzie­
jach ówczesnych politykę obłudy.

Na wszystkich znaczniejszych dworach pa­
nujących utrzymywali Krzyżacy posłów dyplo­
matycznych, wyzyskując w najnieaodniejsz/ 
sposób swój charakter zakonno-rycerski w imię 
wiary.

Prokuratorowie zakonni układali w całą 
świadomością przewrotnego kłamstwa nory 
i akty, wzywające pomocy Zachodu przeci\V 
pogańskiej Litwie, zagrażającej rzekomo chrze­
ścijaństwu, a Polskę wchodzącą już od Łokietka 
w przyjazne stosunki z Litwą przedstawiali, jai<o 
państwo pozornie tylko chrześcijańskie i chętnie 
wspomagające nieprzyjaciół Krzyża.

W urządzeniu wewnętrznem zorganizowali 
Krzyżacy stałe pogotowie wojenne, wpadają^ 
nawet na czysto nowożytny pomysł zaprowa­
dzenia połączenia pocztowego między poszcze­
gólnemu stacjami wojskowemi i warownymi 
zamkami, z pośród których stolica ich Malborg 
uważaną była powszechnie za niezdobytą.

W  sztuce wojennej przewyższyli wszystkich 
współczesnych, umacniając strategicznie każdV 
zdobyty obszar, wprowadzając ulepszenia tech­
niczne, a przedewszystkiem zaledwie znaną po­
dówczas broń palną, a nawet całKiem jeszcze 
nieznane działa, nabijane kulami kami nnemi-

Odnoszącą się wrogo do Zakonu za ucisk 
i zdzierstwo ludność poddaną, a to tak Słowak 
jak Niemców, tak szlachtę jako duchowicńst",r 
i chłopów, utrzymywali Krzyżacy na wodzyj 
ustawicznym terrorem wojennym i okrutnef1” 
karami za drobne nawet przewinienia (np. mc( 
sowo ucinanie rąk prawych.), a całą siłą s\Ve 
pierwszorzędnej organizacji zakonno-wojsko^ S1 
parli ku Litwie i Polsce, parli na Wschód, 
czołowa potęga, obłudnie dla sprawy Krzv 
pozyskanego Zachodu.

lubelskiej, zatrzymano poddanego austrjackie^ 
Adama Górskiego, przy którym znaleziono ^  
książek kierunku rewolucyjnego w duchu poisl̂  
patrjotycznym. W  ich liczbie znajdował s 
szereg wydawnictw ludowych „Towarzyst . 
Staszica" we Lwowie pod rozmaitymi tytu:>3 
i broszury popularne: „Jenerał Jan DabrnV/s> ’ 
dowódzca legjonów polskich", „Żywot TadeUSe> 
Kościuszki", „Żywot Stanisława Staszica" i ir °.

Wszystkie te broszury mają na celu 
tylko wzbudzać nienawiść ku Rosji, lecz i < r 
palić"—jak powiedziano w jednej z nffiT-' 
iskrę, którą we krwi polskiej żyje i rozpp® i£ 
przy wyrazie „ojczyzna". Mówi się w n*c 
przywrócenie niepodległości Polski powinny ^  
celem każdego Polaka i wzywa się otwercj-  ̂
bioni. W jednem z. wydawnictw 
czytamy: „Dopóki nie zdobędziemy nieco, 
ści, nie poddamy się. Z myślą o walce 
winniśmy prowadzić wszystk.e zamierzeń ‘ e- 
sze i prace. Stawajcie ao szeregów i 
kujcie sygnału, chcciażb/ście długo (jz “ 
mieii. Za rok .1863 odwet przvnie3ie rok je

Dochodzenie wykazało, że wjydawn ct^f j c 
przywiózł Górski, który zamierzał ws 
rzymsko-katolickiego seminarjum w Lut-'*

(D. c. ^
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KOF.NELJA b e a u j o u . KOBIETA W POLICJI
Miłosierdzie było oa najdawn:ejszych cza­

dów polem działania kobiety. W  dziedzinie 
Węc ooieki społecznej, jako na polu oodawna 
P|-zez s.e zajętem, zdobywa kob.eta coraz wię- 
tej placówek, naturalnie, zastosowując sie w zu­
pełności do nowoczesnych pojęć i form, po­
wstałych w tym kierunku. Czy wegnie wciąg-. 
nać kobiece siły i rozsądek do pracy państwe- 
Wo-twórczej, jest obecnie zagadnieniem pierw­
szorzędnej wagi. Cała nowoczesna cywi izacja 
Przynosi nam bowiem wyparcie prawa pięści 
1 Panowania siły na korzyść humanitarnego po­
czucia solidarności i pogłębienia kultury, co 
^aje wielkie pole do ujmowania sprawy pizez 
kobiety.

Tu, gdzie dobrze zrozumiana pomoc, po­
lepszenie i przekształcenie warunków życia, 
°raz głęboki pogląd, subtelna intencja i goto­
wość są potrzebne, tu jest właściwe pole no­
woczesnej kultury, na którem współpraca ko­
biety iest bardziej potrzebną, niż na knżdem 
tenem. Bowiem organa wykonawcze opieki 
społecznej, obsadzone wyłącznie siłami męskie- 
tei, jako zaprawionemi do pracy publicznej, 
Kądą tę prace wykonywały szablonowo, a dla­
tego będą szkodliwe lub conajmniej niewystar­
czające, i trzeba się z tem zgodzić, że, goy 
2najdzie się kobieta, która potrafi się nagiąć 
do przyjętego przez urzędy porządku, wówczas 
Praca jej będzie bezwzględnie korzystniejszą, 
Ni najhumanitarniej usposobionego mężczyzny. 
Kobieta bowiem w wielu wypadkach lepiej od­
czuje niedolę oliźniego i przez praktyczną, mo-

Przez połączenie tych 2-cn momentów nie 
Osiągnęła Policja ooyczajowa zamierzonych ce­
lów—natomiast wpłynęła ujemnie na regularne 
Ogłaszanie się do oględzin lekarskich. Potwo- 
teyły sie instytucje, pośredniczące w uchylaniu 
sic; od rewizji, nie mówiąc o nadużyciach sa- 
tewch organów urzędniczych, jak to było za 
Moskali i Niemców. (Urzędy Sanitar.-Obyczaj. 
fjo przejściu w ręce Ministerstwa Zdrowia Pu- 
bl:cznego zaniechały śledstwa w sprawach kry- 
teinalnych innej kategorji, przekazując je wła­
dzom sądowo-policyjnym',

2 ) M e t o d y  k a r a n i a  prostytutek, 
Schylających się od rewizji więzieniem, wspól- 
Jtem z innvmi przestępcami, były dla początku­
jących szkołą zbrodni. Dlatego Urzędy Samt.- 
Dbyczaj. w chwili obecnej tworzą p r z y s t a ­
j e  c z a s o w e  Ministr. Zdrowia Publiczn. dla 
*tehiet zatrzymanych.

3) Metody kar dowolnych, administracyj­
nych, a n:e sądowych mają pierwiastek jedno- 
fteonności, nie licujący z objektywizmem wsku­
tek czego tym bardziej odpychają osoby inte- 
tesowane. (W  chwili przejścia Urzędów Sanit.- 
'-teyczaj, w ręce Ministerstwa Zdrowią Publicz­
nego zostaY wprowadzone wżycie k o m i s j e

s p r a w  n i e r z ą d u  — (udział lekarza 
'"czelnego i 2 delegatek zrzeszeń odpowied- 

n‘ch dia lozstrzygnięcia spraw tej kategorji).
Ważne natomiast jest współdziałanie poiicji 

Urodami sanit.-obyczaj, o ile akcja obu insty- 
ĉji obejmuje właściwy zakres.

, Ministerstwo Zdrowia Publicznego przewi- 
, wało współdziałanie z policją, wstawiając do 

strukcji dla urzędu sanitar.-obyczaj. przepis, 
'  "i.anowanie urzędników sanit.-obyczaj. będzie 
Q°konywane po  z a s i ę g n i ę c i i t  o p i n j  
j k a n d y d a t a c h  u przedstawicieli P o l i c j i  
t Minist.. Sprawiedliwości. Pozatem w Radzie, 
0,nkcjonującej przy każdym urzędzie sanitar.- 
jVy.̂ .C2aj. znajdują się przedstawiciele Policji, 

test. Sprawied'iwości, Wojny, Opieki społecz- 
j 1> i innych Ministerstw, oraz instytucji spo­
rn y c h . v
^ Ula uzgodnienia całkowitego ujednostajnie­
n i akcji urządziło Ministerstwo Zdrowia Publicz- 

P? szereg konferencji z szefem sekcji bezp. 
i 1'czn. przedstawicielami Policji angielskiej 
l^^ocnikiem  Komendanta Policji, p. Borzęc-

1 osiągnęło wyniki następujące^ 
kg, v szystkie przypadki przekroczenia prawa 
sj. r!e9o, a więc wszystkie z b r o d n i e  i prze- 
^  P s t w a, dokenane przez ogol społeczeń- 
I k a więc i p r o s t y t u t k i  podlegają 
Sgr i 6 r e n c j i  p o l i c j i  i s ą d ó w .  Urzędy

O p raco w a ła  fl. K. 
ralną pomoc przyniesie mu ulgę lub wskaże 
odpowiednie źródło pomocy. Przedewszyst­
kiem zaś w tych wypadkach, gdy się prze­
ważnie o los kobiet i dzieci rozchodzi, musi 
być kobieta uznana, jako jedyna do udzielania 
rady i pomocy. Naturalnie nie każda kobieta 
nadaje się do tej pracy, nie wszystkie bowiem 
mają gorące serca, współczujące niedoli ludz­
kiej, a posiadanie tego serca ieszcze nie zu- 
peł iie kwalifikuje do spełniania dzieia opieki 
społecznej. Prócz tego potrzebną jest do­
kładna znajomość stosunków społecznych, a 
przedewszystkiem istoty nowoczesnej opieki 
spotecznej (a więc stosunek miłosierdzia do 
polityki społecznej), pożądane jest uzdolnienie 
administracyjne, oraz całkowite oddanie się tej 
ciężkiej, jednakże dającej pełne zadowolenie 
pracy.

Tak więc cmówiłarr. i wykazałam, zdaje 
się, dostatecznie ważność współpracy kobiety 
w policji, zajmującej się opieką społeczną, da­
lej postaram się udowodnić, Iż na innych po­
lach działalności policji również konieczną jest 
współpraca w niej kobiety. Ale, żeoy dać do­
kładny obraz, w jakich funkcjach kobieta może 
znaleźć w policji odpowiednią pracę, ukazuje 
się koniecznem przeprowadzić podział całej 
pracy, jaka należy do policji. Jest to podział 
ogólny i czysto-teoretyczny. Podzielimy więc 
policję na sądową, administracyjną i spOieczną.

P o l i c j a  s ą d o w a—najczęściej, lecz nie 
zawsze i nie zupełnie identyfikuje się z oma­
wianą już przez nas działalnością represyjną,

(D o ko ń czen ie ), 
ma ona za zadanie zwalczanie kryminalnego 
przestępstwa. Jzst ona organem porno miczym 
sprawiedliwości, która jej używa do wykrywania 
przestępców i do wykonywania wyroków są­
dowych.

P o l : c j a a d m i n i s t r a c y  jest narzę­
dziem w ł ręku administracji (min. spraw we- 
wnętrznycn) do przestrzegania bezpieczeństwa 
i ładu wewnątrz państwa, oraz właściwego wy­
konywania ogólnych przepisów administracyj- 
nycn, obowiązujących przez wzgląd na spokój 
i porząaek wewnętrzny.

P o l i c j a  s p o ł e c z n a  (możnaby ją trakto­
wać, jako ważną część policji administracyjnej) 
ma pole działania w przestrzega ;iu wypełniania 
ustawodawstwa ‘ społecznego tam, gdzie one 
wymaga poparcia swych praw przymusem i na­
ciskiem fizycznym i moralnym ze strony władz.

Prócz tego można podzielić policję na 
ogó l ną ,  t. j. tą, która wykonywa zwykłe 
czynności Dolicyjne, i s pe c j a l ną ,  która może 
szczególnie ważne oddać usługi tam, gdzie 
trzeba specjalnych wiadomości i zdolności 
a właściwie winna wykonywać państwowe usi­
łowania społeczne, naprz. policja sanitarna, po­
licja do kontroli ubezpieczenia społecznego, 
policja obyczajowa, policja portowa i t. d. 
W tym dziaie można jeszcze wymagać od po­
licji pewnego technicznego uzdolnienia, np. po­
licja budowlana i t. d. Omawiając każdy z wy­
żej wymienionych rodzajów policji, rozpatrzy­
my, w jakiej formie i zakresie jest pożądana, 
możliwa lub konieczna współpraca kobiety.

SiiM pM  i śni

sbt. obyczaj. są przeznaczone do pilnowania
zdrowotnych, a więc do pilnowania re- 

zjawiania ślę do oględzin osób upra­
nych nierząd zawodowo jak 1 dodatkowo.

Po d a ł 1 )-r L  W ERN 1C .
C a ł a  s p r a w a  p o r z ą d k u  p u b l i c z ­

n e g o  i p r z y z w o i t o ś c i ,  odpowiednio 
z artykułem 280 K. K. S. obowiązującego 
w Kcngresówce, a dotycząca przepisów nad 
moralnością publiczną oraz zgodnie z art. 262 
tego samego kodeksu sprawy p o g w a ł c e ­
n i a  p r z e p i s ó w  o p o r z ą d k u  p u b l i c z ­
n y m  (zakłucenie porządku publiczn. w. miej­
scach publiczn. i na ulicy) z o s t a j ą  p r z e ­
k a z a n e  p o l i c j i .

Ona to powinna dać baczenie nad prze­
kroczeniami objętemi przez wyżej wspomniane 
artykuły, popełnianemi zarówno przez ogól 
publiczności, jak i prostytutki.

W szczególności przedstawiciele policji obo­
wiązani są zwracać uwagę, aby zarówno męż­
czyźni, jak i kobiety, nie zaczep:ały na ulicach 
i miejscach publicznych przedstawicieli płci od­
miennej, w szczególności młodzieży. Wszelkie 
czynienie nieprzystojnych propozycji — natar­
czywe zaczepianie i a s y s t o w a n i e  pici 
drugiej mężczyzny a również i kobiety powinny 
zwracać uwagę po icji. Ta ostatnia obowiązana 
jest udzielić pomocy płci obojgu, o ile te się 
do niej zwrócą, a nawet wystąpić z własnej 
inicjatywy, jeżeli zastraszona kobieta lub mło­
dociany obywatel nie orjętują się, co do mo­
żności wezwania pomocy.

Tamowanie ruchu na ulicy, przez w y s t a ­
w a n i e  l ub  z b i e g ó w  s k a  na r o g a c h  
ulic lub na ś r o d k u  c h o d n . k a ,  szczegól­
niej w porze wieczornej zarówno ze strony 
mężczyzn, jak i kobiet powinny wywoływać 
intei wencję stróży porządku Dubliczr.ego, to jest 
policji.

W  tym sensie powinna policja mterwenjo- 
wać, o ile te same osoby urządzają sobie po- 
sterunki w celach niemoralnych. Specjalne ba­
czenie należy mieć na przystanki tramwajowe.

Zadaniem policji jest wugóle normowanie 
ruchu ulicznego i zapobieganie szerzeniu się 
nieporządku w miejscach publicznych: ulicach 
i placach.

• Policja obowiazana jest udzielić swej po­
mocy urzędnikom sanit.-obyczaj., o iie przez 
nich zostanie wezwana w sprawach przymuso­
wego zatrzymania i dokonania przymusowej 
rewizji w mieszkaniu.

Pctecja w tym celu zostaje wezwana przez 
urzędnika, który zwraca się do najstarszego 
kierownika urzędu policyjnego, znąjdującego 
się w danym miejscu (komisarz, podkomisarz 
lub jego zastępcy).

W  poszukiwaniu przestępców, ukrywających 
się nieraz w lokalach osób, uprawiających nie­
rząd, policja, jak wogóle do mieszkania każde­
go obywatela — może wkraczać do mieszkania 
nierządnic, lecz tylko za wyraźnym, piśmiennym 
rozkazem władzy wyższej 1 pod kierunkiem

(D o ko ń czen ie )
wyższego funkcjonarjusza pciicji. (Komisarz, 
podkomisarz — lub ich zastepcy).

Posterunkowi i niżsi funkcjonarjusze na 
własną rękę nie maja prawa dokonywać re­
wizji,

Należy wpowadzić zasadę aby w r a z i e  
d o k o n y w a n i a  r e w i z j i  u p r o s t y t u ­
t ek ,  a l b o  w l o k a l a c h  osób ,  p o d e j ­
r z a n y c h  o n i e r z ą d  — p o l i c j a  z w r a ­
c a ł a  s i ę  do urzędu sanitar.-obyczaj. o przy­
dzielenie urzędnika.

Zarówno urząd sanit.-obyczaj. jak i policja, 
zwracając się do siebie o przydział urzędników, 
nie podają adresu swoich wycieczek.

Żandarmi poiowi w poszukiwaniu zDiegów 
mogą również wkraczać do mieszkań, lecz za 
porozumieniem i w asyście policji.

Członkowie Policji Państwowej są obowią­
zani przesyłać osopy, podejrzane o nierząd po 
zatrzymaniif i spisaniu protokułu do urzędów 
sanitar.-obyczaj. Przetrzymywanie ich w komi- 
sarjatach jest niedopuszczalne.

Członkowie policji nie mają prawa ząpyty- 
wać się czy dana osoba óczęszcza do urzędi_ 
sanitar.-obyczaj. na oględziny/ a tembaraziej 
nie mają prawa kontrolowania książki oględzin 
lekarskich.

O osobach oodejizanych policja może do­
konywać dyskretnych wywiadów i o wynikach 
ich komunikować urzędom sanit.-obyczaj.

Wogóle sprawy zdrowotne, związane z nie­
rządem całkowicie powinny bvć przekazywane 
urzęoom sanit.-obyczaj.

Urzędnicy tych urzędów mogą drogą na­
mów i dobrowolnego przekonywania wpływać 
na osoby, uprawiające nierząd, aby się udały 
z nimi do urzędów sanit.-obyczaj..— a wrazie 
oporu mogą zawezwać policję, która nie może 
im odmówić pomocy, po skonslantowaniu, że 
to urzędnik sanit.-obyczaj.

Rewizji pokojów umeblowanych, oraz ho­
teli dla sprawdzenia osoo meldowanych, policja 
dokonywa wespół z urzędnikiem sanitarno-oby- 
czajowym.

■ Oto były wvniki narad z przedstawicielami 
Ministerstwa Zdrowia Puolicznego i przedstawi­
cieli Policji na szeregu posiedzeń.

Obecnie do Sejmu zostaje przekazana usta­
wa o chorobach wenerycznych i nierządzie, 
a po jej zatwierdzeniu będzie wydany odpo­
wiedni regulamin przez pD. Ministrów Zdrowia 
Publicznego i Spraw Wewnętrznych

Ponieważ jednak życie nie znosi luki, dla 
uniknięcia błędów, które się od czasu do czasu 
powtarzają, podajemy projekt zarvsu podziału 
czynności tych tak ważnycn dla porządku pu­
blicznego—instytucji (policji i urzędu sanitarno- 
cbyczajowego).
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n
Wiek XIX, który stworzył pojęcie państwa 

praworządneyo i konstytucyjną formę rządu, 
który uznał i zagwarantował prawa polityczne 
i prawa wolnościowe obywatela, wiek ten. jak 
na wielu innych polach, tak też i w dziedzinie 
prawa i prochu karnego przyniósł zasadnicze, 
eookowe zmiany.

Na polu procesu karnego, który był i jest 
zawsze odzwierciedleniem ustroju politycznego 
danej epoki i wykładnikiem wolności i praw 
obywatelskicn, zmiany te zarysowały się dobi­
tniej i wj raźniej, niż na polu prawa karnego 
materjslnego.

Zniesienie tortur i wymuszania przyznań, 
instytucje prokuratorji państwa i sądów przy­
sięgłych, jawność, ustność, skargowość, oraz 
dopuszczenie obrony formalnej—oto zdobycze 
ewolucji procesu karnego XlX-go wieku.

Ale mimo tych bezsprzecznych zdobyczy, 
mimo bezsprzecznego .postępu odnośnie do 
samego toku procesu karnego, odnośnie do 
uszanowania w oskarżonym człowieczeństwa, 
uznania go za stronę w procesie, a nie za 
przedmiot dokonywanych na nim prób, celem 
Wy wiedzenia się od niego piawdy— zreformo­
wany proces karny XIX wieku, nie spełnił głów­
nego, zasadniczego swego zadania, nie ziścił 
pokładanych w nim przez jego reformatorów 
nadziei, nie przyczynił się do zmniejszenia ilości 
popełnianych przestępstw.

Zmniejszyła się, co 'prawda, liczba prze­
stępstw najcięższych, skierowaych przeciw zdro 
wiu i własności, t j.: morderstw, morderstw ra­
bunkowych, rabunków, podpaleń, wzrosła je­
dnak niepomiernie liczba lżejszych przestępstw 
przeciw własności, t. j.: Kradzieży, sprzeniewie­
rzeń i oszustw.

Reformatorowie procesu karnego XIX wie­
ku, zwalczając dawny tok inkwizycyjnego pro­
cesu, opierający się na tainości, na torturze, 
na niedopuszczaniu obrony i złożeniu wszel­
kich funkcji procesowych, t.j. oskarżenia, obro­
ny i sadzenia w rece sądu (sedziego śledczego 
i sądu orzekającego), w którym zas:adał także 
i sędzia śledczy—wychodzili z tego założenia, 
że w duchu liberalnym przeprowadzona refor­
ma procesu karnego, wprowadzająca uznanie 
obowiązku poszanowania godności człowieczej 
w oskarżonym i czyniąca go st-oną w proce­
sie, okaże się najskuteczniejszym środkiem

zwalczania przestępstw i zmniejszenia ich wzro­
stu, albowiem obudzi w społeczeństwie, a w 
szczególności w sferach zawodowego prze­
stępstwa, przekonanie, że Władza karzaca 
państwa nawet przy użyciu liberalnych środków, 
i bez potrzeby uciekania się do tortur, kar za 
kłamstwo i nieposłuszeństwo, wymuszenia czy 
wyłudzenia przyznań, potrafi każdy czyn prze­
stępny wyśledzić, sorawcę tegoż pochwycić 
i odpowiednio do winy, ale bez barbarzyństwa 
i nieludzkości, ukarać. 1

Niestety jednak te piękne nadzieje refor­
matorów procesu Karnego nie zupełnie się 
ziściły, Przeciwnie, na liberalnych zasadach 
oparty proces karny, w związku z zreformo­
wanym również w duchu liberalnym prawem 
materjainem, rozbudził w szeregach zawodo­
wych przestępców nadzieję unikrienia kary przez 
to, że władze państwowe, albo wogóle faktu 
popełnienia przestępstwa nie wykryją, lub tez 
nie wyśledzą sprawcy, względnie wyśledziwszy 
go, nawet nie zdołają go pochwycić, Nadto zaś 
obudziła się w przestępcach nadzieja, że p:zy 
pomocy dobrej obrony, uda sie czyn przestępny 
przedstawić w innem. korzystniejszern dia siebie 
świetle, względnie obudzić dia siebie w sędziach 
obywatelach (sąd przysięgłych) litość lub po­
błażanie, 1 niestety ta nadzieja stała się po­
wodem olbrzymiego wzrostu i rozrostu prze­
stępstw w XIX wieku, a nadto owo liczenie na 
to, że przestępstwo, względnie sprawca pozo­
stanie niewykrytym, okazało się częściowo 
słuszne, gdyż, jak statystyka kryminalna wy­
kazuje, 3 0 —3 3  proc. przestępstw pozostaje 
wogoie mewy krytych, a 2 0 -  3 0  proc. prze­
stępstw, w którycn wniesiono oskarżenie, nie 
doprowadza, z powodu niedostatecznych do­
wodów, lub z powodu oskarżenia nie rzeczy­
wistego sprawcy, lecz osoby niewinnej, ao za­
sądzenia oskarżonego, ale kończy się wyrokiem 
uwalniającym. Przytem jeszcze uwzględnić należy, 
że 3—12 proc. wyrok zasądzających, następnie 
w drodze wznowienia zostaje obalonych.

Zestawiając te wszystkie wypadki razem, 
otrzymamy bardzo znaczny procent przestępstw, 
w których sprawca nie zostaie wykryty, lub 
w których udaje mu się ujść zasłużonej kary. 
Stan więc powyższy nie bardzo jest pociesza­
jący. Ale wiek XIX obok liberalizmu w poję­
ciach i instytucjach politycznych i prawnycn,

i

przyniósł także, szczególnie) w drugie; swej po* 
łowię, niebywaiy rozwój techniki, tal: że teO 
wiek słusznie nazwano „w'ekiem techr ki"1.

Niezliczone wynalazki 1 ulepszenia tech­
niczne podniosły ludzkość na w yższy saczebel 
kultury, otworzyły przemysłowi now e drogi, 
ułatwiły rozwój środków komunikacyjnych i pod* 
niosły dobrobyt społeczny.

Ale te same zóooycze techniki otworzył)' 
nowe drogi także i przestępcom, dały im dc 
rąk wydoskonalone i precyzyjnie dziaiając* 
środki, za pomocą których wykonywać m ogą 
z naukowa ścisłością zamachy na życie ludzkie 
i majątek a głównie na ten ostatni, gdyż za w o ­
dowy przestępca XIX wieku goni tylko za pie­
niądzem a życie ludzkie niszczy jedynie w tedy 
gdy ono mu do Zawładmenia majątkiem Staje 
na przeszkodzie.

Z ka/.dą bow‘‘em zmianą stanu kultury■ 
zmienia się także i przestępczość; sama onb 
wprawdzie niestety nie znika, ale zmieniaj? > 
się jej formy i treść.

Każda rowa zdobycz techniki i postępu 
staje się także i dia przestępcy doniosłą, bt 
może mu ona dostarczyć/nowych środków dla 
jego zbrodniczej działalności, nastręczyć no- 
wch sposobności do popełniania przestępstw.

Dlatego to z biegiem czasu zmieniła się 
zupełnie technika wykonywania bardzo wleiu 
przestępstw, zmieniły się formy ich popełniania.

Ponieważ zaś nowoczesny świat przestęp­
ców, jest odzwierciadleniem swej epoki, nie mopą 
także" i charakterystyczne znamiona tej epoki, 
t. j. wynalazki techniczne, pozostawać bez wpły­
w u  na" ten świat, lecz- przeciwnie muszą i w tym 
świecie znajdywać swój wyraz Wykonanie prze­
stępstwa staje się naukowym technicznym pro­
blemem, który świat przestępczy rozwiązuje 
wedle najnowszych zdobyczy techniki.

Wobec owego wydoskonalenia tecnnicz* 
nego popełniania przestępstw r.ie mogiy władze 
Daństwowe powołane do zwalczania przestępstw 
pozostać bezczynne.

Także i or.e musiały sie rozpocząć za po­
mocą naukowych środków i przy uwzględnianiu 
wszystkich najnowszych zuobyczy techniki pro* 
weidzić ową walkę z przestępstwem. Wszystkie 
no we narzędzia popełniania przestępstw dostaf* 
czyfy im równocześnie środnów do zwaicaanif 
pizestępstw. • (D. c. o.)

H. WALCZAK.

Rejestr M n  Faedsti#  » śułefle srrltt';.
By zrozumieć, jakie zadanie ma do speł­

nienia w dziedzinie kryminalistyki rejestr ręko­
pisów przestępców, zastanowić się rnUeimy naj- 
samprzód nad podstawą, na której sie tenże 
opiera, t. j. nad grafologją. Wtedy dopiero, 
gdy poznamy istotę tej nauki, przystąpić bę- 
dźiemy mogii do zastanowienia się nad tem, 
czy założenie takiego rejestru będzie nem po- 
mocnem w organizowaniu bezpieczeństwa pub­
licznego i w jakich rozmiarach.

Grafologja, nauka o rozpoznawaniu ogol- 
nycn właściwości charakteru człowieka z jego 
pisma, jest jedną z najmłodszych gałęzi wiedzy; 
pierwsze próby wysnuwania z ogólnych cech 
pisma wniosków o właściwościach charakteru 
i umysłu ludzkiego, oparte na naukowych pod­
stawach, odbyły się dopiero w najnowszych 
czasach. Nie można się więc dziwić, że nie 
zaołała ona sobie wvrobić dotychczas powagi 
i znaczenia innych gałęzi wiedzy, sięgających 
swymi początkami częstokroć zamierzchłej prze­
szłości. Dzisiaj jeszcze znajdują sie uczeni, 
którzy traktuja tę wiedzę nie jako naukę o pod­
łożu eksperymentalnem i loy.czne.rn, lecz jako 
wytwór wybujałej fantazji, nie licujący z nazwą 
nauki i nadający się raczej do zabicia czasu, 
niż do otwarcia przed umysłem ludzkim no­
wych widnokręgów poznania ducha i charak­
teru Człowieka. Niemniej przeto grafologja, 
jesii jeszcze nia nie jest, to w przyszłości bę­
dzie nauką t3k realną i mającą takie samo lo­
giczne uzasadnienie, jakie posiadają Inne dzie­
dziny wiedzy, nD. matematyka, chemja i t. d.

Cały szereg uczonych konstatuje, iż po­
między pismem człowieka a jego myślami za­
chodzi tak, jak pomiędzy Innymi zewnętrznymi 
aktami woli ludzkiej a czynnościami mózgu, 
ścisły i przyczynowy związek. Pismo nie iest 
niczem innem, jak tylko uzmysłowionem myśle- 
nkm, powstałem wskutek skoordynowania du­
chowej czynności mózgu z zewnętrzneml czyn­
nościami muskułow. Ta skoordynowanie jest

tak silne, że gdy umysł nasz pracuje, wtedy 
każda myśl, powstająca w naszym ośrodku 
mózgowym, przenosi się bez specjalne; naszej 
świadomości całkiem mechanicznie, za pośred­
nictwem nerwów do naszych mięśni. Pisanie 
przeto jest czynnością zupełnie podobną w swej 
zależności od naszego umysłu do mowy. chodu, 
gry i wyrazu twarzy'i tak, jak one odzwierciadia 
nasz stan psychiczny, t. j. radość, boi, smutek 
i t. d., nie mówiąc już o tem, że pismo od 
chwili jego wynalezienia jest głównie przeja­
wem na zewnątrz twórczości umysłu ludzkiego.

Zrozumiałem jest również, iż wszelkie zmiany 
i niedokładności w czynnościach mózgu, spo­
wodowane chorobami lub innemi przyczynami, 
wywierają decydujący wpływ na nasze pismo, 
na które oddziaływują także w pewnej mierze 
i przyczyny tego rodzaju, jak narodowość, za­
wód, wiek, płeć i t. d. Ponieważ, jak z po­
wyższego wynika, uważać możemy pismo za 
zewnętrzny wyraz czynności naszego mózgu, 
przeto możliwem jest naoJwrót ustalenie za 
pomocą pisma charakrerystycznych cech na­
szej natury. Z całą pewnością możemy dalej 
twieidzic, ii jak niema dwóch ludzi na świecie, 
majacycn ten sam charakter, tak też nie je­
steśmy w stanie znaleźć dwóch takich samych 
pism. Wprawdzie spotykamy czasami podobne 
pisma, należące do różnych ludzi, ale i najpo- 
dobniejsze z tych kryją w sgbió pewne różnice, 
które nie ujdą bacznemu oku grafologa. Czę­
stokroć znowu pisma tego samego człowieka, 
uskutecznione przez niego w różnych porach 
życia, ewentualnie w czasie rozmaitych uspo­
sobień lub też umyślnie zmieniono, a więc za­
wierające znaczne różnice między sobą, posia­
dają wspólne znamiona, pozwalające stwierdzić 
z całą stanowczością, iż pisała je ta sama osoba.

Jak widzimy, grafologja posłużyć nam 
może w ten sposób do zidentyfikowania oso­
by, które skreśliła jakieś pismo, powtóre do 
ustalenia ogólnych cech charaKteru, Zadania

ce nie są jednakowoż zbyt łarwemi do rozwM* 
zhnia. Pismo posiada dla nas bowiem teffl 
większą wartość, im silniej jest zespoion® 
z czynnościami naszego mózgu, a więc bardzit 
mechanrczne, dokonywane bez woii. Pism0 
udane, dalej pismo człowieka, władającego 
słabo piórem i mozolącego się nad skreśl0' 
niem każdej litery, utrudnia nam niewymowo** 
pracę wy/ej wskazaną, a nawet czasami jn l!b 
molliwia, gdyż jasr.em iest, Iż człowiek, pisząw 
słabo, za każdym razem inaczej pisać bądź1®' 
Metody, jakiemi posługują się uczeni przy Kr/' 
tycznem ocenianiu pisma, sa rozmaite; °P 'f. 
rają się one przeważnie na studjowaniu 
nych cech pisma, poszczególnych znaków pisrf,.4 
' wysnuwania PinólnA rfl^hv wVhiwniosków. Ogólne cechy wy0' 
*ajq i. uyumego obrazu pisma, wpadającej 
nam natychmiast w o k o  (kierunek lmji PpfjjK 
łosć, symetria, sposób wiązania liter i t ’ 
zaś szczególnemi cechami psma są te, któr 
wymagają dokładniejszego badania (rnterpunkcl j 
oarafy. porrzeczne linie i t. d.). Nie je&t ay a ia iy t  im jc ; * o. .q
zadaniem piszącego zajmować s.ę szczeg
sposobami przeprowadzana analizy pisma i . 
tego po skreśleniu powyższych ogólnych J  .p. 
przystąpię do rozstrzygnięcia kwestji, PaSia‘!t0. 
nej na samym początku, a mianowicie 
sowa nia gratologji w kryminalistyce. i,;

Naisamprzód stwierdzić musimy, iż óoty  ̂
czas grafologja, jako nauka, mająca wysn^ 
właściwości charakteru piszącego z jego 
miała bardzo małe zastosowanie w krvn* 
listycę, a nawet rzeeby można—-żadnego, fl L  
jak praktyka wykazuje, jedyna czynność, „ 
jąca styczność ‘z kryminalistyka i która z (Cjj 
tury swej winna być tylko jeaną z ątry 
g-afologji, t. j. porównywanie pisną przy ^  
prawach sądowych, traktowaną bywa j3^  p 
zupełnie odrębnego od grafolog!* nowe ' ^  
prowadzaną innemi metodami, mianowicie 0 
todą zwyczajnego porównywania zewnętrz^ ̂  
w ygiądu pisma. 5
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&*R A. FRUCHTMAN.

Kontrola i ocena produktów spożywczych
(C iąg  da lszy)

W  handlu spotykamy ‘c y n a m  o.n c e j- 
Jo ń sk i, jako gatunek wyborowy, w postaci 
kory, zwiii.ętej do środka z obydwóch stron, 
c y n a m o n  c h i ń s k i —korę grubości 1-3 m. 
Zwyczajnie zwiniętej lekko i wreszcie c y n a  
ńlon ma l a b a r s k i ,  grubą korę z obfitą za­
wartością garbnika.

Zafałszowania nietyiko cynamonu sproszko­
wanego, ale i całej kory nie należą do rzadko­
ści. Piszący słowa te miał możność obłożenia 
9:esztem w jednym ze-sklepów przy ul. Hożej 
całej masy ęynamonu, który, po zbadaniu, oka­
lał się zwykłą odpowiednio spreparowaną korą 
drzewną, zabarwianąza kolor brunatny i wyper- 
fumowaną zapachem dobrego cynamonu.

L e g u m i n y ,  p r o d u k t y  m ą c z n e .  
w szeregu roślinnych środków odżywczych 
roś!iny strączkowe i zbożowe odznaczają się 
Wysoką zawartością substancji białkowych i dla- 
*ego zaliczone są do pożywek najwięcej war- 
mściowych. Do nich zaliczamy m. in. groch, 
Soczewicę, ryż, proso, pęczaK i t. d.

Niekiedy ziarna grochu zawierają we wnętrzu 
śWem chrząszcze, w początkach niewidzialne. 
£-arna takie, rzucone co wod;y, pływają po po­
wierzchni, gdy ziarna nienaruszone upadają na
d n o .

W  drobnych handlach, gdzie czystość pa­
kuje względna, organy kontrolujące napotkać 
fr*ogą zanieczyszczenia w izeiakich kasz przez 
-zkodniki zwierzęce (mi h, kleszcze). Rozpo­
znać je łatwo po sklejaniu się ziaren w grudki. 
*̂ la przyrządzania makaronów zarabia sie za­
zwyczaj mąkę pszenną z woda ciepłą, wygniata 
1 przez formę odpowiednie przepuszcza.

Wyroby ‘rzeczone dla nadania im pozorów
zarąbiane są żółtkami od jaj, barwione są 

n"- żółto kurkuną, szafranem lub farbami ro- 
^nnemi:

Kontrola zatem nad wyrobami oznaczontmi 
ogranicza sie wyłącznie do sprawdzenia ich wy­
glądu zewnętrznego. Podejrzane o barwienie 
sztuczne artykuły przesyłamy do pracowni dla 
zbadania. Ponieważ domieszka do wyrobów 
tych mąki kartoflanej, ryżowej, grochowej jest 
niedozwolona, należy zwracać baczną uwagę 
podczas kontroli na obecność tych produktów 
w fabrykach, wyrabiających makarony.

O c e t .  Względnie do sposobu otrzymy­
wana rozróżn,amy w handlu ocet fermentacyjny 
i drzewny Ocet fermentacyjny otrzymuje się 
z płynów zawierających alkohol, ocet drzewny 
przez suchą destylację drzewa w zamkniętych 
naczyniach.

Do szeregu płynów alkoholowych, używa­
nych do wyroou octu, należą: 1) wódka; ocet 
otrzymany z niej zwie się octem spirytusowym;
2) wino; ocęt z niegu otrzymany zwie się octem 
w'nnym; 3) owoce, piwo, słód, octy stąd otrzy­
mane zwą się octem owocowym, piwnym, sło­
dowym,

Zależnie od zawartości kwasu octowego 
rozróżniamy: 1) ocet stołowy, zabierający 35-4% 
kw, octowego, 2) Ocet do marynat, zawiera" 
jący 4-7$, 3) Ocet spirytusowy, zawierający 
10 5̂  kw. octowego.

Pod esencją octową rozumiemy czysty 
kwas ocrowy, niekiedy sztucznie zabarwiony 
zawierający 50-80=; kw. octowego.

Kontrola nad handlem octem dotyczy prze- 
dewszystkiem sposobu przechowywania go. Oile 
ocet przechowywany bywa w beczkach, posiada­
jących krany metalowe, te ostatnie nie powinny 
zawierać więcej, niż 10* ołowiu. Do mierzenia 
sprzedawanego octu nie wolno używać miarek 
metalowych, ani tez rurek gumov'ych, zawiera­
jących ołów, Jo  odciągania octu.

Ocet powinien być jasny, przezroczysty- 
o przyjemnym, odświeżającym zapachu.

Wylany do szklanki nie powinien na po, 
w.erzchni owej wykazywać obecności pleśni, 
w samym zaś płynie ź y ją t e K ,  zwanych mątwi­
kiem octowym (anguikula aceti), dostrzegalnym 
gołem okiem, a lepfej jeszcze za pomocą szkła 
powiększającego, i cechującego się podłużną, « 
wężykowatą postacią oraz ruchami wężowemi. 
Tego rodzaju >cet uważać należy za niezaatny 
do użytku.

Zafałszowania octu polegają na: 1) do­
mieszce kwasów mineralnycn, np. kwasu siar- 
czanego; 2) domieszce kwasów organicznych;
3) domieszce -ilnie woniejących produktów;
4) ooecności metali; 5) domieszc? smoły drzew­
nej; 6) dodatku środkow konserwujących; 7) za­
barwieniu sztucznemi barwikami. — Obecność 
wszystkich tych zafełszowań stwierdzić moż® 
jedynie rzeczoznawca.

O i i w a  i o l e j e  j a d a l n e .
Oliwę otrzymuje się z owoców drzewr 

oliwKOwego (olea europaca L.). Już przy sla­
bem prasowaniu oswobodzonej od jądra miąższu 

, oliwki wydobywa się olej o barwie złocistei, 
znanej w handlu jako oliwa najczystsza i wy­
soko ceniona. Dobroć rozmaitych gatunków 
oliwy zależy od i; koś: i drzewa oliwkowego, 
stcor,ia dojrzałości sposobu otrzymywania jej. 
Najlepszą oliwę otrzymujemy z owoców drzew, 
oliwkowych bonowanych w prowancji (P ro- 
vence) i Hiszpanji zapomocą słabego działania 
prasy na zimno.

Przy silnem działaniu piasy lub przy na­
grzewaniu otrzymuje się gatunek o'iwy gorszy, 
p-zyda*-ny d'a celów technicznych. Nawet jądra 
oliwek zawierają około 301 olejku.

Zafałszowania onwy polegają na domieszce 
rozmaitego rodzaju mniej wartościowych olejów 
jak cleju z orzechów ziemnych (orzechj ' 
podziemna), rzepakowego, bawełnianego i zda­
rzają się, ze względu na wysoką cere oliwy, 
dość często. (D. c. n.)

UWAGI Z DZIEDZINY MEDYCYNY SĄDOWEJ.
Jedną z dwu gałęzi medycyny publicznej 

c*yli państwowej, jest medycyna sądowa czyli 
r̂awna, nią więc zajmiemy się wogólnycn za­

d ach  w niniejszym artykule.
Każdy bez wyjątku człowiek posiada prawo 

^-zcchstronnego rozwijania swych s.ł fizycz­
nych i umysłowych, o ile przez to nie naru,sza 

innych ludzi i nie ogranicza ich w korzy- 
^ R i u  tychże. Dlatego też państwo, przez p o - 
^Ołene do tego organa ma obowiązek stania 

straży ogólnego porządku i wydaje bądź to 
"emalycznie bądźto kazuistyczme odpowiednie 

^Zepisy i potrzebne rozporządzenia, aby w ten 
"" ŝób uregu’oivać z góry lub w każdym 
Szczególnym wypadku wzajemne stosunki 

. -Jrunki życia swych członków, usunąć z przed 
j ,cl' o ile możności wszelkie przeszkody 
t ^dzielić im poparcia w swobodnem i rozum- 

urządzeniu sobie warunków życia.
 ̂ Mimo jednak istniejących w tym względzie 

. każdern państwie przepisów, obywatele na- 
y^ykają w p. wielu nieraz wypadkach na 
^ 9czne przeszkody we wszechstronnym roz- 
p  iu i użyciu swoich sił i praw im należnych.

**=szkody te maią dwojaką genezę: 1) albo 
V 'ńni ludzie, którzy ograniczają danego oby- 
hę w używaniu jego praw przez swoje 
^Pn*wne i karygodne. 2 )  ,albq„ m a  się tu g o  

(  ̂“Mienia z warunkami zewnetrznem.i względnie 
tj^zernocą tychże, a usunięde ich lub poko

O k re ś le n ie  m e d y c y n y  s ą d o w e j.

równo cywilna jak i kryminalna. Z doświadcze­
nia jednak wiemy, że większa część państw 
istniejących sprawiedliwość uprzedzając;> przy­
dziela dc policji jako t. zw porcję prawną. Na 
tym gruncie moznaby w ytoczyć szeroką dyskusję 
co do słusznościylub nie tak postawionej kwe­
stji, musimy się jednak z nią liczyć jako z fak­
tem dokonanym, a powtóre rozważanie argu­
mentów pro i contra w tym względzie, nie jest 
naszem zadaniem.

przechodzi siły i zdolności pojedynczego
0(^hvatela. Obowiązkiem państwa jest usunąć
lv rsdzaje przeszkód, dlatego też to ostatnie
t^^iwko bezprawiom w ogólnym znaczeniu

słowa, stawia wymiar sprawiedliwości, 
C - Kmory warunków zewnętrznych przeciw- 

j swoje organy Bezpieczeństwa, a więc 
żandarmerję i t. d.

^nikając ściśle w istotę rzeczy można po- 
’ że policja zasadniczo nie powinna

Otoz zarówno władze sądownicze jak 
i administracyjne lub policyjne w spemianiu 
swych zadań w s z c z e g ó l n o ś ć  takich, które 
odnoszą się do ocnrony ży c i a  i z d r o w i a  
(o niekiedy także i w innych wypadkach) sioją 
przy zgłębianiu i ścisłem rozpoznawaniu danego 
wypadku, wobec niepckorainych nieraz pro­
blemów, których bez wiaaomości z dziedz.ny 
nauk przyrodniczych i lekarskich, nie dałoby się 
absolutnie rozwiązać. Cześć wiec medycyny 
poświęcana zużytkowaniu wiaaomości przyrod­
niczych i lekarskich dla ceiuw publicznych lub 
państwowych zowie się medycyną publiczną lub 
państwową, która rozpada się na dwie katec, 
gorje t. j. i )  medycynę sądową czyli prawną 
i 2) policję lekarską czyli medycynę policyjną. 
W  szczególności, innemi słowy możemy powie 
dzieć, że zastosowanie wiadomości zaczerpnię­
tych z nauk przyroaniczycn i lekarskich dla 
celów wymiaru sprawiedliwości czyli sądownictwa 
stanowi treść medycyny-ądowej, zastosowanie 
zaś tych wiadomości dla policji (evj admini­
stracji państwowej czy . też krajowej) stanowi 
treść wspomnianej policji lekarskiej czyli medy­
cyny policyjnej.

Schematycznie w.ęc, podział medycyny na­
kreślany ogóinie w przystosowaniu do treści 
mniejszego artyKułu przedstawiać się będzie 
graficznie, jak następuje.

Medycyną ujęrą w punkcie 2a nie zajmu­
jemy się albowien nie należy ona do naszego 
przedmiotu.

Powracając w szczególności do medycyny 
sądowej, zauważyć musTny, że sędzia w toku 
śledztwg i dochodzeń potrzebuje pezwzglednie 
ruzstrzygmeca pewnych wstępnych pytań czy 
zagadnień np. celem dokładnego określenia 
istoty czynu, ustalenia poczytalności danego 
osobnika, określenia pewnych praw i obowiąz­
ków i t. d. Jeśli weźmiemy na uwagę, że roz­
wiązanie tych zagadnień, jest możl.we tylko 
przy znajomości pewnych stanów fizjologicznych 
lub patologicznych człowieka i ich wzajemnego 
związku, oraz warunków w jakich powstały, to 
zrozumimy, że sądzia b. często uciekac się musi 
do orzeczenia znawców czyli biegłych, którymi 
w tym wypadku są lekarze sądowi. Wiaaomą 
jest powszechnie rzeczą, bo ciągle niemal na­
potykamy na podobne wypadki, że expertyza 
lekarska niejednokrotnie skierował? śledztwo 
na odwrotna tory i wpłynęła na kategoryczną 
zmianę lub ustalenie opinii trybunału sadowego.

^ ' nic wspólnego z zapobieganiem czynom 
"nym, alpowiem to właśnie jest zadaniem

1.

^^icdliwości jako takiej i ona powinna stać
l w r3ży praw obywatelskich i być ich pulde- 
*) ■ • Zadanie swoje spełnia ona dwojekb: 
? W| D t. zw. sprawiedliwość uprzedzająca, 

zaoomocą środków, które przez przy-

2a

M e d y c y n a  ogó lna .
2b

M edycyna jako 
naukę (wogóle 
bezodniesiehia

M edyc. publiczna lup państwowa.

3a 3b

tyczny zapobiegają naruszeniu prawa, 
t. zw sprawiedliwość przywracająca za-

o °  którvDchdkwv- M e d y ty n a  sądow a M edyc . o "h c y jn a  o kt vch  w y  lljb p raw na |u t, p0 iic ja |ej<
ze, i ow  i). r

Medycyna sadowa poucza więc, jakim spo­
sobem, kiedy i weałuc ł jakich wytycznych za­
sad, w każdymi poszczególnym wypadku należy 
stosować, dla celów sądownictwa i dojścia ao 
prawdy, wiadomości, zaczerpnięte z nauk przy­
rodniczych i lekarskich, a oparte na doświad­
czeniu. Z tem wszystkiem, medycyny sądowej 
nie meżna uważać za encyklopedję i zbiór wia­
aomości zestawionych z rożnych gałęzi nauk 
przyrodniczych i lekarskich, któreby dały się 
zastosować w dziedzinie sądownictwa do roz- 
trzygnięcia pytań sądowych. Zadaniem jej jest 
natomiast n a u c z y ć  i w s k a z a ć  i to w każ­
dym poszczególnym wypadku ja k  i o i le  wia­
domości te stosować należy, a nawet jak oce­
niać stopień pewności Dewnych poszczególnych 
zasad i zdopyczy z dziedziny nauk przyrodniczo 
lekatskich, w wypadku, gdy musi się je zasto­
sować do sądownictwa! Medycyna sądowa jest 
więc dla niego niepośledniej wartości i jakości 
wskaźnikiem i cennym drogowskazem.

Żytomi rski  Zygmunt  August 
por. zand.

(D. c. n.)
r • r* ........ 1 w — a a « .• m  ■— memmmu na, i.i duawwaaudnaMMikMHWi-iauaa -nr— -.— n - mr-mm/msmssBiimm
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OBWIESZCZENIA GRZĘDOWE:
13, po p  n m i  wiedzieć poąp

ROZPORZĄDZENIE
Kierownika Mirrsterstwa Spraw Wewnętrz­
nych w przedmiocie zapewnienia bezpie­
czeństwa Państwa i utrzymania porządku 

publicznego w czasie wojny.
Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z dnia 

25 lipca 1919 roku w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządku 
publicznego w czasie wojny, oafoszonej w Dzien­
niku Praw z dnia 1 sierpnia 1919 r. Nr. 61, 
poz. 364, oraz rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 29 kwietnia 1920 r., og'oszonego w Dzien­
niku CJstaw z dnia 30 kwietnia 1920 r. Nr. 36, 
poz. 208, niniejszem wprowadzam w powia­
tach: łódzkim, brzezińskim, łaskim, wieluńskim,- 
piotrkowskim, radomskowskim, białostoc- 
kimH bielskim, sokolskim, tomaszowskim, hru­
bieszowskim, chełmskim, wlodawskim, bialskim, 
konstantynowskim, łukowskim, puławskim, sied­
leckim i zamojskim na okres czasu do dnia 
2 sierpnia 1920 r. rozporządzenia moje wydane 
w przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Pań­
stwa i utrzymania porządku publicznego i ogło­
szone w „Monitorze Polskim" Nr. 172.

Kierownik Ministerstwa:
(—) J. Ku c z y ń s k i .

Warszawa, d. 7 lipca 1920 r.
(Dziennik Listów Rz. P. Nr. 54 z d. 9 lipca

poz. 337).       -

ROZKAZY
Gł. Komendanta Policji Państwowej.

*** Przeni łsieni: 1) MravincsicsSatur- 
mrt) n‘n Komendantem Policji Państwowej 

Nr. b5.~ dla b. zaboru pruskiego w charakterze 
pomocnika Komendanta Głównego 

w kat. V-a tab. płac od dn. 10 czerwca 1920 r. 
(Nr. nom. 4431 z dn. 12 VI-20 r.).

2) Wiza Zygm unt Inspektorem Policji 
Państwowej z przydzieleniem do Komendanta 
P. P. dla b. zaboru pruskiego w kat. V-b tab. 
płac od dn. 21 czerwca 1920 r. (Nr. nom. 48j3 
z dn. 19 YI-20 r.).

*** Ludwikowski Wiktor ze stanowiska 
Naczelnika Wydziału lV Komendy Głównej P. P. 
na stanowisko Okręgowego Komendanta Policji 
Państwowej Okręgu Poznański ?go w kat. V-b 
tab. płac od dn. 21 czerwca 1920 r. (Nr. nom. 
4812 z on. 19-VI 1920 r.).

*** Obowiązki Naczelnika Wydziału IV 
Komendy Głównej P. P. — na miejsce Ludwi­
kowskiego Wiktora mianowanego d. 21 czerw­
ca 1920 r. Okręgowym Komendantem Poiicji 
Państwowej Okręgu Poznańskiego, polecam 
pełnić tymczasowo Nadkomisarzowi P. P. tegoż 
Wydziału Walczakowi Henrykowi.

*** § 1. Na podstawie § 10 przeoisów
0 organizacji Okręgowych Komend Policji z d.
4-Xll 1920 zarządzam co następuje:

§ 2. Vi7 zakresie inspekcji i nadzoru nad 
wszystkiemi czynnościami policji, m. st. War­
szawa dzieli się na cztery inspektoraty.

Inspektorat I-y z siedzibą w Xlli-ym komi- 
sarjacie obejmuje następujące komisarjaty: IX, 
Xi, XIII, XVI, XX, XXI i XX ill.

Inspektorat ll-gi z siedzibą w 1-ym lomi- 
sarjacie obejmuje komisarjaty: 1/ VI, VIII, X,
1 XXII.

Inspektorat 111-ci z s;edzibą w II komlsar- 
Jacie obejmuje komisarjaty: II, III, IV, XII, V, 
XIX i XXVI.

Inspektorat IV-ty z siedzibą w XV komi- 
sarjacie obejmuje komisarjaty: XIV, XV, XVII, 
XVIII, XXIV i XXV.

§ 3. Kierownicy inspektoratów pełnią 
służbę inspekcyjną i naazorczą nad urzędami 
i funkcjonariuszami Policji przydzielonymi w myśl 
§ 2 do odnośnych inspektoratów.

§ 4. Kierownicy inspektoratów mają pra­
wo wglądu we wszystkie sorawy powierzonych 
im urzędów policyjnych. Komisarjaty jednak 
w sprawach administracji państwowej, oraz 
organizacji, administracji, zaopatrzenia, uzupeł­
nienia i wyszkolenia Polic,i znoszą s:ę bezpo­
średnio z Komendą Okręgową. W powyższych 
sprawach komisarjaty ma j ą  p i a w o  i o b o -  

I  'v i ą z e k w r a z i e  k o n i e c z n o ś c i  o t r z y ­
m a n i a  d o r a ź n y c h  z a r z ą d z e ń  zwracać

się w krótkiej drodze do Kierowników Inspek­
toratów.

§ 5. Kierownicy Inspektoratów mają prawo 
7 własnej inicjatywy wydawania doraźnych za­
rządzeń i poleceń, mających na celu prawid­
łowe wykonanie wszystkich obowiązków i za­
dań, włożonych przez ustawy, rozporządzenia 
lub przepisy na powierzone ich nadzorowi 
urzędy lub osoby.

§ 6. Kierownicy inspektoratów w zakresie 
służby bezpieczeństwa oraz dochodzeń i śledztwa 
otrzymują od kierowników komisarjatów każdo- 
dżiennie raporty ustne i piśmienne i mają prawo 
oraz obowiązek w każdym wypadku, gdy za­
chodzi potrzeba wydać odpowiednie zarządze­
nia i wreszcie osobiście objąć, akcję lub po­
wierzyć ją wskazanej przez siebie osobie.

§ 7. Kierownicy Inspektoratów w wyko­
naniu służby bezpieczeństwa lub czynności 
w zakresie dochoazeń i śledztwa mają prawo 
użycia wszystkich organów Policji w granicach 
swego inspektoratu niezależnie od ich przy­
działu do poszczególnych kómisarjatów. O wy­
danym zarządzeniu winni są złożyć raport 
Komendantowi Okręgowemu.

§ 8. W  zakresie administracji państwowej, 
oraz w sprawach organizacji, administracji, za­
opatrzenia, uzupełnienia i wyszkolenia policji 
kierownicy inspektoratów mają prawo z własnej 
inicjatywy przedkładać wnioski Komendantowi 
Okręgowemu do decyzji.

§ 9, Kierownicy Inspektoratów winni są 
każdodziennie sprawdzać raporty kierowników 
komisarjatów w sprawach służDy bezpieczeń­
stwa oraz dochodzeń i śledztwa.

§ 10. Kierownicy Inspektoratów winni są 
w pierwszym rzędzie mieć baczny nadzór:

a) aby wszyscy funkcjonarjusze policji 
w myśl przepisów byli ubrani i 
uzbrojeni,

b) aby wszyscy funkcjonarjusze będący 
. w służbie w drodze właściwej byli

pouczeni o swych obowiązkach: przo­
downicy przez komisarzy, posterun­
kowi przez przodowników,

c) aby wszyscy funkcjonarjusze policji 
postępowali zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami.

§ 11. kierownicy lnspetoratow winni mieć 
częsty wgląd w wykonanie służby bezpieczeń­
stwa oraz dochodzeń i śledztwa. Winni są,
0 ile to możliwe, każdodzienn.e sprawdzać 
w komisariatach kontroię służby, książkę 
wydarzeń, kontrolę protokułów oraz kontrolę 
aresztowanych. Wykryte usterki winni usunąć
1 w razie potrzeby złożyć raport Komendanto­
wi Okręgowemu.

§ 12. Kierownicy inspektoratów winni są 
przvnaimniej cziery razy do toku sprawdzić 
powierzone sobie urzędy jeneralnie, o czem 
zestawiają protckuły inspekcyjne w myśl ogól­
nych zasad wymienionych w rozkazie Nr. 30
0 dokonywaniu kontroli urzędów policyjnych.

§ 13. Kieruwnicy inspektoratu winni każ­
dodziennie składać raport Komendantowi Okrę­
gowemu ze sranu służby bezpieczeństwa oraz 
z czynności policji w zakresie dochodzeń
1 śledztwa.

Komunikują wszystkie usterki i niedoal- 
stwa, jakie przez nich były zauważone, w waż­
niejszych zaś w wypadkach składają o powyż­
szym raport piśmienny.

§ 14. Kierownicy Inspektoratów posiadają 
władzę dyscyplinarną nad funkcjonarjuszami 
policji przydzielonymi do powierzonych im 
komisarjatów w mvśl art. 10 Przepisów Dyscy­
plinarnych z dnia 16.1X 1919 r. w zakresie 
p. U art. 8 tychże przepisów.

§ 15. Dia wypełnienia powierzonych sobie 
zadań do Kierowników lnsp sktoratów przydzie­
lony jest jeden przodownik.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Ministra Spraw Wewnętrznych w po­

rozumieniu z Ministrem Soraw Woj­
skowych w sprawie zmiany art. 3-go 
rozporządzenia z dn. 2-11! r.b. w przed­
miocie umundurowania i uzbrojenia 
Dolicji państwowej (Dz. Ustaw P. P. 
Nr. 2o poz. 159, lozkaz K. G. P Nr. 37).

Art. 1. W  rozporządzeniu z dnia 2 marca 
r. b. w przedmiocie umundurowania i uzbro­
jenia policji państwowej (Dz. U. R. P. Ni. 26 
poz. 159), wiersz pierwszy punktu i), artykułu

3-go otrzymuje brzmienie następujące: „i) ozna* 
ki szarż na kołnierzu munduru i na r ę k a w a c h  
munduru i płaszcza".

W  zakończeniu artvkułu 3-go dodaje się 
zdanie: „na kołnierzu płaszcza u wszystkich
wyższych funkcjonarjuszów, zamiast dystynkcji 
naszyte patki prostokątne, sukienne, koloru 
dystynkcji (błękitne), długości 10 cm. szero* 
kości 5 cm. z guzikiem".

Art. 2. Już nałożone dystynkcje na koł* 
nierzach płaszczów winny być usunięte w cią* 
gu 14 dni od dnia ogłoszenia niniejszego roz­
porządzenia w Dzienniku Gstaw R. P. i zamie­
nione patkami w myśl artykułu poprzedzają- 
cego.

Art. 3. Rozporządzenie ninieisze otrzy­
muje moc obowiązującą z dniem cgioszenia 
w Dzienniku Ustaw R. P.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w. z. D u n i k o w s k i .

*** Zgodnie z wyjaśnieniem Ministerstwa 
Skarbu (p.smo z dn. 6 czerwca r. b. Mr. 4264) 
przy obliczaniu wysokości 3-miesięcznej od­
prawy nieprzyjętym do policji funkcjonarju- 
szom b. Straży kolejowej i b. straży rzecznej 
należy brać pod uwagę pensję zasadniczą 
wraz z dodatkami drożyźnianymi, do których 
osoby te nabyły prawa przed rozwiązaniem 
stosunku służbowego, a więc i przyznanen.i po 
rozwiązaniu stosunku służbowego z mocą 
wsteczna.

*** Polecam zaznajomić podwładne organa 
z treścią okólnika wydanego przez Minister­
stwo Koiei Żelaznych do wszystkich Dyrekcji 
Kolei Państwowych":

„Z powodu napływających ze strony po­
szczególnych Ministerstw zażaleń na trudności 
doświadczana przez urzędników państwowych, 
zmuszonych przy terminowych przejazdach 
służbowych oczekiwać w kolejkach na nabycie 
bnetów, poleca się zarząrlrtć, aby urzędnikom 
państwowym, legitymującym się wydanymi 
przez odnośne władze zaś^adczeniami o ko­
nieczności dokonania terminowego służbowego 
przejazdu sprzedawano bilety poza1 cgólną ko* 
leją".

instrukcję : gospodarczą Nr. 31, po- 
m.eszczoną w Rozkazie Komendanta Głów­
nego P. P. Nr. 58 z dnia 22 maja r. b. zmie­
nia się w ten sposób, że ostateczne zamknię­
cie winno być sporządzone na dzień 15 lipca 
r. b. do tego terminu zatem należy u r e g u l o w a ć  

ostatecznie w s z y s t k i e  sprawy awansowe.
Książki, dokumenty i gotówkę pozostałą 

wraz z książeczką rachunku z Polską Krajową 
Kasą Pożyczkową należy bezwzględnie, • pod 
osobistą odpowiedzialnością Komendantó^ 
Okręgowych, przesłać przed dniem 1 sierpnia 
r. b. do K o m e n d y  G ł ó w n e j  P. P.

Instrukcja Nr. 31 nie ma zastosowąnia do 
! b. zaboru austrjackiego.

Komendant Gł. Policji Państwowej
w z. M. Borzęcki.

OBWIESZCZENIE
W sz ystk ie  o so b y  p o s iad a jące  broń  I a n u r ' cl® 

użytku  w o jsko w eg o  jak : k a rab in y , ka rab in k i, sztućc®1 
re w o lw e ry  bębenkow e , p is to le ty  au to m atyczn e , szable> 
bagnety , lan ce , części sk łado w e i t. p. w reszc ie  pł'z5r 
bo ry  o p tyczn e  jak : lo rne tk i p ryzm atyczn e  I t e a t r u 1 
z w y ją tk iem  d rogocenn ie  o p raw ian ych , m a ją  n a ty1 
mias* po og łoszen iu  n in ie jszego  obw ieszczen ia  z g la ^ 8 
Je  w  p rzyna leżnym  k o m isa rja c ie  P o lic ji Państw ow e

W sz e lk ie  leg itym ac je  i zaśw iadczen ia  p a rty jn e  n r8' 
k o rp o ra cy jn e  u p ow ażn ia jące  do posiadan ia  i n o sz e r)fl 
bron i są n iew ażne. O so b y  p o s iad a ją ce  zezw olen ia 
pos ad an ie  bron i k ró tk ie j, w yd ane ] przez wtadze 
stw ow e, p o d leg a ją  rów n ież  zgłoszeniu s ię . K to  po °9  e 
szen iu  n in ie jszego  obw ieszczen ia  do dnia 20 b. ń1, 
zgłosi pow yże j po dan ych  p rzedm io tów  uzbro jen la  u ^ 
n ie w ed le  p rzep isów  w yd anych  w  „D z . P ra w " 
z dnia 23/1 19 r. ka rze  w ięz ien ia  do jed neg o  roku 
g rzyw ny do 5.000 mk., a podczas trw an ia  stan  i 
kow ego  karze  śm ierc i.

( - )  D u rs k i G e r . P °*  t.
• I D-ca O k r. Gen . W *

Za zgodno*!:
( — )  B e ig u r  Kp t. i R e i. (Jzo ro jen ia .
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ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. WARSZAWY.
Zofja Kryńska zatrzymała kwi-

tarjusze oraz 2 książeczki bonów Ligi oi-VI! 20 r. ŁJ , , • . i . • ■ u •Nr, 13cf7 antybolszewickiej i bezprawnie zaj­
muje sią zbieraniem ofiar na mieście. 

W  razie ujawnienia wspomnianej Kryńskiej, na- 
feży odebrać od niej kwitarjusz, rzeczone bony, 
Zebraną przez nią gotówkę, oraz powiadomić 
dział I komendy okręgowej m. st. Wa.szavży.

*** W  uzupełnieniu rozkazów dz. Nr. 1276 
D. 6 i 1299 p. 7, w przedmiocie przeciwdziała­
nia szerzeniu sią chorób zakaźnych podają do 
wiadomości, że zakład utylizacyjny na drodze 
Górczewsko-Królewskiej, przy ul. Elekcyjnej po­
siada telefon Nr. 315-32.

*
* * Podają do wiadomości, źe przepustki 

nocne wystawione przez kierownika warsztatów 
amunicyjnych w Cytadeli, dają prawo kursowa­
nia po mieście bez ograniczenia godzin.

W  gabinecie komisarza rezer- 
j lu jl8, ™ 1*' wy załozony został aparat telefonu 

Ns i m  Nr. 164-22.
W  myśl okóln;ka Nr. 228 M. S. W,

z dn. 30 czerwca r. b. zawiadamiam, że petenci, 
chcą y wyjechać, zagranicę winni składać w ko­
mendzie policji m. st. Warszawy, łącznie z po­
daniami o uzyskanie paszportu zagranicznego, 
zaświadczenia odpowiedniego urzędu skarbo­
wego (Nclewki 2), z uiszczonycn podatków 
i opłat skarbowych.

Dnia 10 b. m. przerwałem urlop 
Ri°vv^fcrid' i Powróciwszy do Warszawy dnia 

t j o/ ŚihpS0 objąłem obowiązki komendanta 
okręgu m. st. Warszawy

Polecam pc>. komisarzom zra- 
t  d. p0zna(f sią j oznajmić podwładnych 

' r, |' 1̂0/ ‘funkcjonarjuszów z z treścią rozpo­
rządzenia p. Ministra Spraw Wewn. 

Z dn. 7 czerwca r. b. w przedmiocie wykona­
nia ustawy z d. 20 stycznia r. b. o obywatel­
stwie Państwa Polskiego. (Dziennik Ustaw 
Nr. 52-1920).

*** Pp. komisarze zapoznają się treścią' 
Rozporządzenia z dn. 17 map r. b. w przed­
miocie domów bankowych i kantorów wymia­

ny (Dziennik Ustaw Nr. 47 1920 r. poz. 29) 
i sprawdzą, czy istniejące obecnie w ich okrę­
gach domy bankowe i kantory wymiany od­
powiadają warunkom wymienionym we wspom- 
nianem rozporządzeniu.

*** Podaję do wiadomości, że na 
' |dr' mocy rozporządzenia władz wojsko- 

r. i3ii. r'w^ch droga w'dłuż Wisły na terenie 
Cytadeli Warszawskiej zamkniętą zo­

staje dla wszelkiego ruchu kołowego i pieszego 
osób cywilnych. Pp. Komisarze zarządzą, by 
powyższa było ściśle przestizegane.

Pp. Komisarze zarządzą niezwłocznie 
sporządzanie list poborowych wszystkich męż­
czyzn ur. w latach 1394,1893,18-2, 1891 i 1390. 
Wymienione lis'y winny być przesłane do wła­
ściwych Komend Uzupełnień pod osobistą od­
powiedzialnością pp. Komisarzy w niep"zekra- 
czalnym terminie najpóźniej do 15 sierpnia r. b. 
Po niezbędne w tym celu blankiety wzoru „3 “ 
należy się zwrócić do odpowiednich Komend 
Uzupełnień.

% *  Funkcjonarjusze służby ze- 
R 1 I;) w n9 rzn :j ii komisarjatu P P. poa- 

,tr ]3!2" dając się rozkazowi p. Komen Janta 
Głównego, z dn. 9 b. m., w zrozu­

mieniu doniosłości przeżywanej chwili, zwrócili 
się do mnie z raportem o wprowadzenie w tym 
komisarjacie 2-ch zmian na dobę, zamiast do­
tychczasowych 3-ch, aby w ten sposób zaofia­
rować Państwu 4 godziny pracy dziennej nad- 
etatowo, przyczem zrzekają się także dni wol­
nych i urlopowych.

Przychylając się dc tej próśb,' proszę D. 
komisarza o wyrażenie wszystkim funkcjonarju­
szom mojego podziękowania, za prawdziwe 
obywatelskie stanowisko. Jednocześnie polecam 
panu pracę rozłożyć w ten sposób, abyr byta 
ona prawdziwie pożyteczną dia Państwa i nie- 
rujnująca zdrowia funkcjonarjuszy.

*** Obywatelski komitet wykonowczy Obro­
ny Państwa uskaiża się, ża funkcjonarjusze po­
licji zażądali cd klubu wioślarek specjalnych 
dokumentów, na prawo werounku do armji 

.ochotniczej.
W  związku z powyźszem polecam pp. ko­

misarzom dokładnie pouczyć podwładnych fun* 
kcjonarjuszów o ważności w obecnej chwili, 
akcji werbunkowej i konieczności jaknejdaiej 
idącego pod tym względem współdziałania or­
ganów poiic.

*** W dniu 16 lipca r. b. oBg. 8 rano od­
będzie się pobór koni w następującym po­
rządku:

Na placu Broni wprost Krzyża, komisja I 
dla komisarjatów- 1, 2, 3, 4, 5, 6.

Na placu Brom przy Cytadeli komisja II dla 
komisarjatów: 7, 8, 12, 19, 22, 26

Na ul. Huzarskiej komisia Ili dla komisarja­
tów: 9, 10, 11, 13, 16, 20, 21, 23.

Na końskim targu na Pradze komisja IV cla 
komisarjatów 14, 15, 17, 18, 24, 25.

Konie mają być ustawione podług kemi- 
sarjatów i wykazów sporządzonych w komi- 
sarjatach. Pp. komisarze delegują odpowiednią 
iiczbę posterunkowych dia utrzymania porządku 
i dzielnicowych znających dokładnie siósunki 
w okręgu. Prżygo.ować należy tyczki i tabice 
dla odróżnienia poszczególnych komisarjatów.

***'Na skutek obwieszczeria z dn. 12 lipca 
r. b., zarządzona została rekwizycja prywatnych 
samochodów i motocykli, zarówno towarowych 
jak i osobowych.

Wobec tego polecam pp kornfearzom za­
rządzić w myśl rozporządzenia kor. isarza rzą­
du, by zatrzymywano przez posterunki krążące 
prywatne samochody, w celu sprawdzenia do­
kumentów. O ile posiadacze samocnodów (lub 
motocykli), nie wykażą się świadectwem zwol­
nienia od rekwizycji, wystawionym przez ko­
misje reKwizycyjną, takie samochody (moto­
cykle), winny być natychmiast skierowane do 
policji samochudcwej wojskowej, ul. Ciepła 32.

Funkcjonarjusze Dolicji zatrzymujący takie 
samochody, powinni składać raporty w komi­
sarjacie dla przesłania komendantowi P. P. st. 
m. Warszawy.

*** Czas zapalania i gaszenia latarń ulicznyclj 
elektrycznych i gazowych d. 16 lipca r. b.: 

Zapalanie godz. 10 wiecz.
Gaszenie godz. 3.15 rano.

(—) Komendant M. S z a c i ń s k L

Rozkazy dzienrjp
O k r ą g  W a r  z a w s ’ .

*** Wywiadowcom Urzędu. Śled- 
ka kaz z d. czegQ Piotrowi Kulikowi i Stanisła- 

Nr*1U 1" wowi CiuKowi udzielam pochwały za 
energiczną służbą i szybką orjemację 

dzięki czemu przyczynili sie do Ujęcia złodzieja 
1 odnalezienia sk-adzionych rzeczy.

' Zabrania się surowo zażre- 
d' bfania klaczy po:icvjnych. Klacze za- 

Nr liż  f’ żrebiane przez kilka miesięcy nie są 
zdatne do służby, prócz tego wycho­

wanie źrebiąt wobec braku okólników przy 
stajniach powiatowych natrafia nz wielkie tru­
dności. Jednocześnie polecam zawiadomić ko­
mendę okręgową, które komendy powiatowe 
6ie mogą wychować źrebiąt. Źrebięta z tych 
komend będą zabrane i przydzielone do innych.

Podaję do wiadomości, że dla nuwo- 
Wstępujących kandydatów na wyższych snk- 
^jonarjuszów ppiicji przewidziana jest praktyka 
służbowa w charakterze niższych funkcjonar­
juszów w okresie do 6 miesięcy, w tym celu 
kandydaci przydzielani będa do komend po­
wiatowych na trzymiesięczną praktykę, po tym 
*aś czasie delegowani do szkoły policyjnej na 
N a s t ę p n e  trzy miesiące ( I . ,  1 b  3 9 7 8 ).

Polecam wydać zarządzenia abv pod­
władne organa policii nie dopuszczały do nisz- 
5*enia przez jednostki złej woli ogtasień i ola* 
kŁtó\* dotyczących pozyczki państwowtj „Odró­
ż n ia  Polski*.

Wirnych wykroczeń w tym przedmiocie 
Pociągać do odpowiedzialności karnej.

Okręgowych policji Państwowej.
W  wypadkach zakłócenia spokoju pu­

blicznego przez osoby wojsKowe policja jako „ 
organ ładu, bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego nawef bez specjalnego wezwania winna 
wkraczać z interwencją i doKtadać usilnych sta­
rań do przestrzegania porządKu na stacjach 
kolejowych, zwłaszcza w miejscowościach gdzie 
niema wojskowych władz bezpieczeństwa (żan­
darmerji) podczas interwencji polecam ściśle 
pi zastrzegać przepisy oanosnie postępowania 
policji w stosunku do osób wojskowych, za­
mieszczone w rozkazie K. O. Ks i01 p. 5.

Poiecam kierownikom komisariatów kole­
jowych wydać stosowne zarządzenia.

Komendant (—) H e n r y k  W a r d ę s k i .
*

*  *  i

Ok i ąg K r a k o w s k i.
Rozkaz tut. Nr. 44, pkt. 10,

Kozkazzd. z dnja jg y]_ r_ b., uzupełnia sie tem, 
X« '49 że pomiędzy fieKwentami szkoły po­

wiatowej w Bochni, był cz,mym 
Aleksander Wywiał, który zdał eg/amin z po­
stępem dobrym.

Niżej wymienieni prowizoryczni posterun­
kowi ukończyli szkełę posterunkowych, z na­
stępującym wynikiem:

P r z y  P. K. P. P. S t r z y ż ó w :
Z p o s t ę p e m  ba r dzo  d o ^ r y n :  Jakób 

Gorczvca, Piotr Łukawski. Józef Pelc, Stanisław 
Jędral i Władysław Hop' k.

Z p o s t ę p e m  do o rym:  Jan Grabowski 
i Paweł Jamrozik.

P r z y P. K. P. P. G r y b ó w :
Z p o s t ę p e m  b a r  dz o d o b r y m .  Jan

Wsłkowicz, Jakób Ozga, Władysław Papuga 
i Tadeusz Eielawrki.

Z p o s t ą p e m  d o b r y m :  Franciszek 
Pękała, Józef Kuciński, Józef Szczurek, Jan 
Mcrański i Andrzej Motyka.

P r z y  P. K. P. P. D a r o w a 1 
Z p o s t ę p e m  b a r d z o  d o b r y m :  

Teodor Osak, Michał Polak, Stanisław Gąndek 
i Jan Klimek.

Z p o s t ę p e m  d o b r y m.  Wojciech Lisz­
ka, Michał Wisła, Paweł Kośden i Kazi­
mierz Lech.

Z p o s t e p e n  d o s t a t e c z n y m :  A,ntonl 
Liro, Andrzej Bernat i Stanisław Kiljan.

Z p o s t ę p e m  n i e d o s t a t e c z n y m :  
Teofil Buida ,

P r z y  P. K. P. P. K o l b u s z o w a :
Z p o s t ę p ę m b a r d z o  dob r y m:  Józef 

Woityński, Kazimierz Diaua, Stanisław Kosiecki, 
Ludwik Kózek i Leon Ozimek.

Z p o s t ę p e m  d o b r y m :  Józef Maś 
i Wtadys<aw Cichoń. ■

Z p o s t ę p e m  d o s t a t e c z n y m :  Sta- 
n sław Szemberski i Stanisław Robak.

Z p o s t ę p e m  n i e d o s t a t e c z n y m :  
Krzysztof Izdebski.

P r z y  ?. K. P. P. T a r n ó w:
Z p o s t ę p e m  b a r d z o  dobr ym:  Kle­

mens Vj;o-,iak, Stanisław Koł -dziej, Ign_cy Sma- 
Lc, J.szef Sowa i Stanisław Jarosz.

Z © o s t ę p e m d o br y rn: Walenty Kozioł 
i Jan Słonka.

Z p o s t ę p o m  d o s t a t e c z n y m ;  Józ«f 
Wierzbicki, Władysław Ast i Stefan Borowicz. 

P r z y  P. K. P. P. C h r z a n ó w :

i
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Z p o st ę p e m b a r d zo d o b r y m:  Mi­
chał Szczygieł, Michał Burak, Władysław Ga- 
sinski i Jerzy Chrustowski.

Z p o s t ę p e m  d o b r y m :  Józef Skot­
nicki, Juljan Stryczek, Franciszek Skuta, Fran­
ciszek Mierr.iec, Stefan Kramarz i Józef Pikoń.

Z p o s t ę p e m  d o s t a t e c z n y m :  Fran­
ciszek Wiecheć, Rudolf Szczurek, Juljan Szyd­
łowski, Jan >arnawa, Stanisław Jamróz, Wła­
dysław Kawała, Jan Gutknecht, Antoni Wala, 
Jan Włoch. *

Z p o s t ę p e m  n i ed,  o s t a t e c z n y m  
Jan Stanek i Kazimierz Witkowski.

P r z y  K. P. P. w B r z e s k u :
Z p o s t ę p e m  b a r d z o  d o b r y m :  

Stanisław Przeczek, Jan Sułek, Bronisław Jed- 
liczka, Józef Malina, Józef Piórek, Piotr Spyr­
ka, Jan Mosalczuk, Mikorsj Cisoń, Stanisław 
Rataj i Franciszek Sorata.

Z . p o s t ę p e m  d o b r y m :  Jan Waryś, 
Jan Horak i Piotr Greaorczyk.

Z p o s t ę p e m  d o s t a t e c z n y m :  Łukasz 
Dembiński i Michał Opoka.

P r z y  P. K. P. P. M o w y  Sącz :
Z p o s t ę p e m  b a r d z o  dob r y m:  An­

toni Bałuc, Jan Królik, Jakób Łatka, Jakób My­
jak, Piotr Malik, Michał Roczniak, Stanisław 
Skrzypiec i Józef Tokarczyk.

Z p o s t ę p e m  d o b r y m :  Stanisław
Ciapała, Jan Czarnecki, Franciszek Hasior, Sta­
nisław Ozych, Jan Psonek, Władysław Pietruch, 
Jan Pęcek.

Ma wniosek P. K. P.P. w Brze­
ź n  1̂920 r sku starszfcmu poster. Józefowi Ma- 

Ń ° 50. " karusze, Stanisławowi Storcowi, Wła­
dysławowi Połatajce i Janowi Krajo­

wi ze stanu P. K. P. P, w Brzesku za ener­
giczne wyszukanie sprawców kradzieży‘w Iw- 
kowej i odebranie skradz.onego mienia, wyra­
żam pochwalne uznanie z życzeniem jaknajlep- 
szych wyników w dalszej ich zawodowej pracy.

Na wniosek starostwa w Nowym Targu 
z dnia 31 -VI b. r. L: 14386 wyrażam pochwal­
ne uznanie i podziękowanie posterunkowi P. P. 
w Tylmanowej a szczególnie komendantowi 
Korabiowskiemu za gorliwe i sumienne współ­
działanie w akcji tłumienia tyfusu plamistego 
z życzeniem jak najlepszych wyników w dal­
szej ich zawodowej pracy.

Na wniosek P. K. P. P. w Tarnowie wszyst­
kim członkom ekspozytury policji śledczej 
w Tarnowie, a w szczególności st. przodowni­
kowi wywiadowcy Pawłowi Antoniszakowi, Sta­
nisławowi Ti oii, Konstantemu Kokodyńskiemu 
i Stanisławowi Poluszyńsklemu za niezmordo­
wane, energiczne, umiejętne śledzenie i wykry­
wanie czynów karygodnych dokonanych na 
szkodę tak osób prywatnych jakoteż skarbu 
państwa wyrażam pochwalne uznanie życząc 
im jak najlepszych wyników w dalszej żmudnej 
pracy.

Udzielam pochwały star. posterunkowemu 
Władysławowi Konopce za dzielne zachowanie 
się przy eskortowaniu wraz z innymi funkcjo­
nariuszami 5-eiu cyganów a mianowicie przez 
to, iż o wiele silniejszego od siebie cygana, 
który się na niego rzucił obezwładnił i nie do­
puścił do jego ucieczki. Pochwały udzielam, wam 
z wezwaniem do dalszej owocnej pracy.

Komenda P. <P. na Małopolske rozka- 
z e m  „ ^ d w^ ^ 0 - V I_ 1 9 2 0 ^ J ;^ 7 £ 7 _ D o l e c a _ £ o d a ć  
do wiadomości podwładnym komendom P. P., 
że dnia 8-VI b, r. popołudniu skradziono w kan­
celarii oddziału sądowego stacji dla urlopowa- 
nia jeńców 6 sztuk czystych poświadczeń urlo- 
powania jeńców z pieczątkami komisji perlu- 
stracyjnej D. O. G we Lwowie._______________

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że kradzie­
ży dokonali jeńcy w celu uzyskania tych blan­
kietów do j azdydodomu^pr ze tokomenda  
P. P. na Małopolską poleca aresztować i od-
prowadzać do stacji rozdzielnej we Lwowie
tych jeńców, którzy się wykażą tak:emi blan- 
kietami.

B!ankietv te są_ drukowa"^ w drukarni
i introligatorn^ D. O. G. i maią na dole drob- 
nym drukiem_napis „L. z. 281 20. [3000. Dru- 
arnla i iritroligatornia D. Ó. G- Lwów 129“.

Z polecenia komendy P. P. na Mafo- 
polskę we Lwowie L: 3'09 z dn. 30-VI 1920 
podaje się do wiadomości okólnik w całej 
osnowie.

Tymczasowy wydział samorządowy powo­
łany do objęcia agend wydziału krajowego b.

*

*

Pożyczka Odrodzenia
zmieniła się dziś w

j Pilili!
Nie wolno więc namyślać się ani chwili, trzeba 
szybką i wydatną subskrypcją oddać głos 
swój w dziejów plebiscycie za istnieniem 
PCLSK! W O LN EJ I N IEPODLEGŁEJ — lub za­
niechaniem subskrypcji oświadczyć się za no­
wą niewolą stokroć od tej co była haniebniejszą.

% * Prawo noszenia odznaki guzika na 
kołnierzu przysługuje tylko tym funkcjonariu­
szom P. P. którzy ukończyli austryjacką szkołą 
dla podoficerów żandarmetji, szkołę posterun­
kowych przy Okr. Kom. P. P. lub austryiacką 
względnie polską szkołę dla żandarmów pró­
bnych.

Absolwenci szkoły posterunkowych przy 
dow . Kom. którzy złożyli egzamin z oardzo do­
brym postępem zostają powołani ao ponownego 
poddanie ich egzaminowi przy okręgowej ko­
mendzie Dolicji .Państwowej, i w razie dodat­
niego wyniku zostanie im udzielone zezwolenie 
na noszenie wspomnianej odznaki.

Noszenia guzika na kołnierzu jako odznaki 
policyjnej przez innych prócz wyz-wspomnia- 
nych funkcjonarjuszy jaknajsurowiej zabraniam. 
Pow. Komendanci dopilnują by rozkaz ten był 
ściśle przestrzegany.

*** Wszelkie prośDy w sprawach osobi­
stych przekładane przez funkcjonarjuszy P. P. 
do przełożonej komendy P. P mają być we­
dług przepisanej skali stemplowej stemplowane.

Powiatowi Komendanci mają tego ściśle 
przestitegać i niezaopatrzone w stempel pro­
śby zwracać petentom do uzupełnienia.

/

Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księ­
stwem Krakowsk.em.

Generalny Delegat Rządu
Gałecki m. p.

\
’ź_ polecenia komendy P. P. na Mało­

polską L: 3172 z dn. 30-VI b. r. podaje się do 
wiadomości odpis rozporządzenia ministerstw a
kolei żelaznych. ________. _______________

„Z powodu napływających ze strony po­
szczególnych ministerstw zazalań na trudności 
doświadczane przez urzędników państwowych 
zmuszonych przy terminowych przejazdach 
służbowych oczekiwać w kolejach na naDycie 
biletów, poleca się zarządzić aby urzędnikom 
państwowym legitymującym s’ę wyaanemi przez 
odnośne władze zaświadczeniami o konieczności 
dokonania terminowego służbowego przejazdu 
sprzedawano bilety poza ogólną koleją._______

2 Ministerstwa Kolei Żelaznych
B Bogusławski w p.

Komendant (—) B a r w i c z .
*

*  *

Okrąg  F r z e m y s k i.
*** W  dniu 5 czerwca 1920 za* 

W n r t l f  kończony został ll-gi kurs szkoły d o - 
ir. 30. sterunkowych w Przemyślu.

Egzamin, który odbył się w obec­
ności Pana komendanta P. P. na Małopolską— 
złożyli z wynikiem barazo dobrym: post, Andres 
Zygmunt, Cegelny Tomasz, Okuszko Michał, 
Florek Stanisław, Chudzikiewicz Mieczysław, 
Tomczak Jan, Szymkowicz Józef, Skowroński 
Józef, Rasiej Zygmunt, Szumilak Władysław, 
Bi_k Józef, Kunik Jan, Bączkowski Jan, Bia- 
szyk Andrzej, Czekalski Bronisław, Głowacki 
Józef, Łuszczki Jan, Marcela Karol, Michalak 
Ignacy, Niedzielski Władysław, Neubar August, 
Czuć Wojciech, Pacanowski Stanisław, Sta­
chowiak Walenty, Szkanny Stanisław, Tata To­
masz, Toczę* Jan, Wajdowicz Józef, Wasielak 
Stanisław, Zimny Walenty, Zytkowiak Wincenty, 
Wyiwiński Kazimierz.

Z wynikiem dobrym: Szafajko Tadeusz, 
Stelmach Stansław, Górski Jan, Dębski Woj­
ciech, Naskret Tomasz, Owczarski Wojciech, 
Ratajczak Szczepan, Soocewski Józef, Paszko- 
wiak Marcin, Maciałek Józef, Lis Franciszek, 
Kubiak Andrzej, Jasniak Adam, Chwaliszewski 
Marcin, Czarnecki Michał Nowakowski Franci­
szek, BroJka Stanisław, Błaszczyk Antoni, Bla- 
chowiak Marcin, Ways Edward, Mi ilicki Franci­
szek, CL banek Marcin, CirbaneK Franciszek, Su- 
kowski Jakób, Wolański Antoni, Bobrowski 
Wacław, Wojtczak Wojciech, Kondel Roman, 
Chłosta Stanisław, Sidor Jan, Walkowiak An­
tom, Warchor Stanisław, Kopacz Tadeusz, Płu- 
cińsid Stanisław.

Z wymkiem dostatecznym: Dobrzański
Władysław, Pająk Kazimierz, Żurawski Aleksan­
der, żwawski Antoni, Kazmierczak Szczepan- 
Błaszyic Jozef, Mazur Jan, Mika Stanisław, 
Mika Jan, Pers Michał, Piechowiak Marcin, W o­
źniak Józef, Przeradowski Włodzimierz, Boryło 
Andrzej.

Starszemu posterunkowemu
•5!Snkls Ł  iMichałowi Skrabie z P. K. P. P. w Tur- 26 VI. 1920 r. . , .Mr. 31. ce wyrażam pochwałę ■ uznanie za

wyśledzenie i przyaresztowanie nie­
bezpiecznych sprawców zbrodni kradzieży i ra­
bunku, tudzież za wyśledzenie skradzionego 
i zrabowanego mienia, przy dołożeniu nadzwy­
czajnej godiwości i wytrwałości.

St. post. Karolowi Wlewiórskiemu i post. 
Andrzejowi Cholewie z P. K. P. P. w Mości­
skach. wyrażam pochwałę i uznanie za wyśle­
dzenie i ujęcie większej liczby sprawców, róż­
nych znaczniejszych kradzieży przy dołożeniu 
nadzwyczajnej pilności i gorliwości i tytułem 
renumeracji przyznaję Wiewiórskiemu kwotę 
30C mk., a Cholewie kwo^ę 200 mk.

Okręgowy Komendant
S t  u p ni ckl.

*
*  *

O k r ą  o K i e l e c k i .■■I I MM.M4.P .......... .
*** Spełnij swój obowiązek wzgię-

Rozkaz  z d. -r—— ---- -----— ,— ---------  ■ ~
3U VI. 1920 dem Ojczyzny i Kup w miarę pos.a-

Nr- 69; danych środKow „Pożyczkę Odro­
dzenia11..

*** Pcaaje się poniżej okólnik Wojewódz 
twa Kieleckiego w sprawie zarządzenia przy­
musowego omłotu do wiadomości, z p o lece ­
niem jaknajaorliwszego współdziałania poszcze­
gólnych oddziałów policji państwowej z odno­
śnym; starostwami w akcji odbioru ziemiopło­
dów, podlegających przymusowi wyKupu:

L. Ap. 319/1/11 Kielce, d. 22.VI. 19201.
Przedmiot: dot. zarzadze- Okólnik Kai. 265. 
nia przymusowego omłotu.

ę  Do
Panów Starostów

Województwa Kieleckiego.
Z uwagi na konieczność jaknajdalej Idące 

go wyzyskan.a krajowych .zapasów zbożowyc 
oraz ziemiopłodów na rzecz państwa zajętych, 
dla aprowizacji najbiedniejszej ludności bezrol­
nej m.ast i ośrodków spożywczych w powia­
tach, jak również w ceiu uchronieńia skarbu 
państwa wobec przewidywanej zwyżki cen mo­
nopolowych na ziemiopłody w r. g. 1923-21. od 
nieuzasadnionych wypłat, województwo kielec­
kie, powołując się na okólnik ministerstw*, 
aprowizacji Nr 344-11 Zb. z d. lG-VI-20 (W. M* 
A. Nr. 15), poleca pp. starostom natycnmiasto* 
we energiczne wszczęcie akcji przymusowego 
omłotu zboża w .gospodarstwach, których nad­
wyżka produkcji podlega przymusowemu wy­
kupowi.

W  szczególności województwo proponuje 
pp. starostom skonsyanowanie,

a) oddziałów lotnych, mających na celt- 
wyłącznie protokularne stwierdzania nadwyżek 
ziemiopłodów i za-ekwestrowania takcwycH»

b) oddziałów, przeprowadzających przym u­
sowy omłot i odstawę tychże pow. komendan­
tom, policję państwową—ewentualnie w poro­
zumieniu z odnośnymi dowódcami — oddziały 
wojskowe i żanaarmerję. Dla poparcia akcji 
pp. starostów województwo zwraca się jedno­
cześnie w tej sprawie do komendy okręgowe 
111 policji państwowej i dowództwa okręgu ge­
neralnego Kielce.

Przy pomocy oddziału przeprowadzającego 
przymusowy omłot i odstawę należy ściąga^
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Wyłącznie znacznieisze nadwyżki ziemiopłodów, 
zaś takowe znajdujące sią u producentów
* drobniejszych kościach należy ściągac przy 
Pomocy represalji Karnych, będącycn w ręku 
Pp. starostów.

Jednocześnie z niniejszą akcją poleca sią 
Pb starostom do wykonania okólnik 414-11 Zb. 
z dn. 2l-IV-20 r. (W. M. A. Nr. 8) okóinik 
Nr. 441-Ill-As. z dn. 11 -Vi-20 r., jak również 
rozporządzenia ministerstwa aprowizacji z dn.
5-VI-20 r. w przedmiocie zachowania nasion na 
jesienne obsiewy żyta w r. 1920 (W. M. A. Nr. 15).

Województwo poleca również po staro­
stom przedkładanie sprawozdań szczegółowych 
t) akcji w sprawie niniejszego przedsięwziętej, 
polecając wykonanie całokształtu Dod osobstą 
odpowiedzialnością pp. starostom.

Termin na każdy poniedziałek, począwszy 
od 27-\H*2C r.

Wojewoda
P ą k o s ł a w s k i .

*
* *

O k r ą g  Łódzk i .
*,*• Posterunkowy komisarjatu ko- 

d- lejuwągo P. P odcinka Kaliskiego 
itr. 3C' Ooner Aieksanaer złożył przy mel­

dunku 1500 mk. ofiarowane mu jako
łapówką.

Komenda okręgu oceniając należycie zacne 
tendencje Conera stawiające go jako prawego 
obywatela—-policjanta, wyraża mu pochwałą.

*»* Poleca sią komendom powiatowym
1 miejskiej o wszystkich wypadkach użycia brcni 
donosić komendzie okr. telefonicznie.

W  wypadkad\ użycia brom z wynikiem 
śmiertelnym, ciężkiego uszkodzenia ciała, wzbu­
dzających ogo'ne zainteresowanie ze strony 
ludności, tudzież jeżeli można Drzewidzieć do- 
Waźne nadużycia ze strony organów P P. Ko­
mendant powiatowy winien natychmiast udać 
sią osobiście na miejsce czynu celem przepro­

wadzenia dochodzenia, które następnie nalepy 
przedłożyć k-dzie okr. w oryginale ewentualnie 

|W odpisie jeżeli oryginał zostanie skierowany 
do władz sądowych.

**« Z jednej r komend powiatowych wpłynął 
(do komendy okręg, wniosek o wydanie legity­
macji z załączoną, fotografją funkcjonarjusza, 
^obrażającą tegoż z rewolwerem w rąku przy­

gotowanym do strzału.
Poleca sią pouczyć podwładnych funkcjO- 

harjuszów, że podobne zdjącia fotograficzne 
(i rozprzestrzenianie takowych jest conajr.miuj 
niepożądane nietylko ze wzglęaów etycznych, 
l*cz i służbowych; ponieważ funkcjonarjusz wi­
nien być nie tylko stróżem, lecz i wyrazicielem 
ł«au i porządku społecznego w formie obywa­
telskiej, nie zaś w postawie groźnego przed­
wcześnie opatrzonego w przygotowaną broń. 
*#trapy.

Noszenie broni, obchodzenie sią z nią 
i Wypadki użycia broni (obnażenia broni) ująte 
jest w przepisach służbowych, do których po- 
'*Ca sią bezwzględnie stosować.
6 Powołując sią na pismo Woje-
8yZ,R?Qz,od- wództwa Łódzkiego z dn. 2-VII r. b. 

Nr 31 L - D- 1399 P ° 'eca s‘d komendan­
tom powiatowych, m. Lódzi a szcze­

l n i e j  tym na terenie, których znajdują sią za- 
Kłady przemysłowe i handlowe, wydać zarzą­
dzenia aby organy policyjne miały nadzór nad 
0piawianemi zakładami odnośnie przestrzega- 
*,ll» godzin pracy, ustalonych przez Uscawę
* dnia 18-XIL (Dz. Ust, Nr. 2 poz. 7). Winnych 
Zgwałcenia powyższej Ustawy nale™ pociągać

> odpowiedzialności Sądowe, zgodnie z art. 18 
Ustawy.

t *** Na podstawie okólnika Województwa 
judzkiego z dnia 3-Vll r. b. Nr. 70 poleca _ię
5trńendom powiatowym m. Łodzi i komisar.a- 
0fh kolejowym, aby funkcjonarjusze poiicji 
J^awdzali czy handlujący i przemysłowcy pro- 
..^dzący przedsiębiorstwa w danym rejonie po-

ią wymagane zezwolenia (wykupienie pa-

I W razie stwierdzenia braKu odnośnego P̂>- 
należy, nie wydając zarządzeń co do 

^ km ąc ia  lub unieruchomienia danego przed 
^t>iorj!twa> sporządzić protokuł i przesłać 
0 dyspozycji Urzędu Skarbowego, 

ą . Niezależnie od powyższego o wynikach 
%u -y złożyć sprawozdanie starostwu ewen- 

komis. R ządu z załączeniem spisu upra­
w n y c h  proceder handlu lub przemysłu bez 

^kupienia właściwego patentu.

Naczelnik Państwa wyaał z dnia 3-Vil 
1920 r., w imieniu Rady O b ro n y  Narodowej 
odezwę wzywającą naród do skupienia wszyst- 
kicn sił przeciwko wrogom, godzącym w naszą 
niepodległość, wywalczoną z takim trudem 
przez naszego bohate-slłiego żoinierza —• do 
zgodnej i wytężonej pracy dla wspólnej sprawy.

Dziś k:edy Ojczyzna w potrzebie niegod­
nym miana polaka jest ten, kto nie wytąży 
wszystkich sił dla utrwalenia tego niczem me 
zamienionego skarbu, — niepodległości narodu.

Policja jest tą armja, ktćra broni całości 
Państwa wewnątrz. Peien zrozumienia swych 
obowi jzkćw i powagi chwiii policjant, winien 
sumienną służpą i gorliwością wspomagać — 
braci 'walczących na froncie Dziś nie czas na 
dochodzenie osobistych ambicji, nie czas na 
szemranie: zdrajca sprawy narodowej jest ten, 
kto zamęt siać bęazie i stanowisko swoje 
opuszczać dla celów osobistych.

Ojczyzna w potrzebie! to hasło pod którem 
zespolić się maia wszystkie nasze wysiłki.

A zdziałać poncjat może wiele, jesi' nale­
życie przejmie się swoją rolą.

We wsiach i miasteczkach policjant szerzyć 
musi narówni z nauczycielem i księdzem nie­
tylko oświatę, ale przedewszystkiem uświado­
mienie narodowe, wpajać poszanowanie ustaw, 
miłości i ofiarności dla kraju, przekonywać 
o konieczności piacenia podatków i podpisy­
wania Pożyczki Państwowej.

Tępienie dezercji z wojska, wszczepianie 
pojęć o konieczności służby wojskowej w okre­
sie prowadzenia wojny jest dziś naczelnym za­
daniem. policjanta, A po zatem wszystkiem na­
stępuje sumienne wykonywanie obowiązków 
służby.

Takie postępowanie l zrozumienie swego 
stanowiska przyczyni sie do założenia trwałych 
fundamentów naszej Rzeczypospolkej.

*** Osobistości należące do wrogiego dla 
Polski obozu, starają się wykorzystać wszelką 
sposobność dla swej występnej agitacji, szcze­
gólnie przez rozsiewanie rozmaitych fałszywych 
pogłosek i prowadzeniu występnej antipaństwo- 
wej agitacji. Terenami najlepiej nadającymi się 
aia nich sa targi i jarmarki skupiające wiejskich 

* ludzi podatnych do obałamucema, a aające im 
podatny grunt w postaci nieporozumień, dro- 
żyznianych między sprzedawcami i kupującymi 
podczas których występują w charakterze 
pośredników.

Dla należytego przeciwdziałania tej niecnej 
robocie poleca się Komendantom i komisarzom 
policji częste patrolowania targów i jarmarków,’ 
oddziałami pod komendą taktownych funkcjo­
narjuszów. Oprócz tego niezbędnem jest jeżeli 
nie osobiście, to przy pomocy swych zastęp­
ców obchodzenie rynków, gdyż tylko taka kon­
trola da pewność, że ich podwładni należycie 
przeciwdziałają agitacji i pozwoli osobiście orjen- 
tować się w zachowaniu ludności.

Komendant (—) W r ó b l e w s k i .

*  *
*

O k r ą g  B i a ł o s t o c k i .

% * Podaję do wiadomości sumę
WDłaconej Pożyczki Odrodzenia przez1-VI1 1920 r. .  1 . n  r .;« 35. funkcjonarjuszów P. K  z pow. Ko-
leńskiego, mianowicie: 36,100 mk.

Czyn ten patijotyczny pochwalam i stawiam
jeko przykład dla innycn poaiegłycb mi komend
powiatowych.

% * W  ostatnich czasach do komendy 
okręgu wpływa coraz większa ilość wnioskow
0 przyjęcie z powrotem do służby funkcjonar­
juszów, zwolnionych przed kilku dniami na 
własną prośbę.

Ponieważ ludzie niezdecydowani przedsta­
wiają dla policji element niepożądany, gdyż 
nie dają rękojmi prawidłowego f u n k c jo n o w a n ia  
organu wykonawczego władz państwowych ja­
kim jest poiicja, przeto wnioski o powtórne 
przyjęcie zwolnionego na własną prośbę tunkcjo- 
narjusza uwzględniane nie będą.

Poleca się poszczególnym komendantom 
wyświetlić podkomendnym znaczenie ich stano­
wiska służbowego z ounktj widzenia ideowego
1 społecznego, wpoić W  nich przekonam? o ko­
nieczności wytrwania w Rfacy, aczkolwiek mo­
zolnej i odpowiedzialnej może mniej płatnej 
na razie, lecz tak nieodzownej do utrzymania 
ładu i porządku w wyzwc'one Ojczyźnie.

Komendant (—) wiz K l o t zek .

Unieważnione legitymacje.
Posterunkowemu Franciszkowi Sroce z pow. 

komendy policji państwowej w Stryjj (zwol­
niony ze służby pizy P. P.) skradziono dnia 26 
maja 1920 r. w drodze ze Lwowa do Stryja 
legitymację osobistą L. 3330 zaopatrzoną pie­
częcią okrągłą pow. kom. P. P. w Stryju i pod­
pisem komisarza Ratayskiego,

Posterunkowy Józef Burek z powiatu Łań­
cuckiego zgubił dnia 17 czerwca b. r. w Łań­
cucie na ul. Grunwaldzkiej poafel wraz z legi­
tymację wystawioną przez Okr. K. P. P. w Prze­
myślu Ne 604, oraz w gotówce 500 mk. i lOCk. 
w banknotach, kuka prywatnych fotografji, li­
stów i książeczkę reklamacyjną wojskcwą.

Powyższe dokumenty unieważnia się a w ra­
zie odnalezienia ich należy zwrócić przynależ­
nym pow. komendom te 2aś uwiadomią o tem 
urząd śledczy.

Posterunkowy k-dy P. P. na pow. Wieluń­
ski Małuszyński Kazimierz zagubił wydaną mu 
przez k-dę okr. leg. za Na 5326, którą należy 
uważać za nieważną.

Posterunkowy k-dy P P. na pow. Kolski 
Osiecki FranciszeK zagubił wydaną mu przez 
k-dę okr. leg., którą należy uważać za nieważną.

Posterunkowy k-dy P. P. pow. Suwalskiego 
Gudanowski WiKtor będąc w pierwszym patrolu 
zgubił wydaną mu przez okręgowe komendę 
legitymację służbową.

GrzeJnik okr. urzędu . śledczego Alfred 
Pszonczak, zagubił legitymację, wydaną przez 
okr. kom- P. P. w Kielcach, za L. 2362 w dn. 
2i7 1920 r. O powyższem należy powiadomić, 
wszystkie posterunki powiatowe.

Zadarli zwiąiKi marżeńsKie:

St. post. Szymon Niemczyk z P. K. P. P. 
Jarosław dnia 12 czerwca 1920 r. z pannę He­
leną Małecką.

J ó ze f Rogala z F. K. P. P. w Lisku z panną 
BronisławąZawiślakówną, córką N.ateusza i He­
leny z Łączek Kucharskich.

Wojtasiewicz Stanisław, urzędnik w p. K. 
P. P. w Będzinie w dniu 24 kwietnia bć r. 
z p. Karoliną Żmigrodzką z Glińska.

Banaś Piotr, przodownik K. P. P. w Ko­
zienicach. z p. Józefą Rogala z Łagowa.

Łotocki Teodor, przodownik K. P. P. w 
Częstochowie, z p. Ireną Rogaczewską z Kle­
szczowa . i

Szczęść boże!

KORESPONDENCJE.
SIEDLCE.

W dniacn 1 i 2 lipca r. b. wizytował po 
raz pierwszy komendę tutejszą komendant 
IV okr. luoelskiego, p. inspektor Tomanowski, 
łącznie z wojewodą ubelsko-podlaskim p. Mo* 
skalewskim i nadkomisarzem inspekcyjnym p, 
Brzozowskim. Goście przybyli do komendy po­
licji, gdzie pan wojewoda pćzyiął szczegółowy 
raport od Komendanta policji rmejscowej, ko­
misarza Fławskiego, poczem zwiedzano biura 
komendy ekspozytifry śledczej i areszty i za­
znajamiano się z przebiegiem prac biurowych. 
Następnie goście zwiedzili m.asto, wizytując 
różne instytucje. Na drugi dzień wyznaczony 
został przegląd personelu policyjnego i ćwi­
czenia.

C godzinie 9 ej rano na placu ćwiczeń ze­
brała się kompanja szkolna, dwa plutony miej­
skie wolne od służby i oddz:ał konny, w ogól­
nej liczbie 87 ludzi, pod komendą zastępcy ko- 
mendandanta podkomisarza Moritza. O g. 9 
m. 15 na plac przybyli wizytujący w towarzyist- 
wie starosty p. Iżyckiego i komendanta poi cjl 
mieiscowej. Po przyjęciu raportu od podkom. 
Moritza, d, inspektor Tomanowski przeszedł 
przed frontem oddziaiu w towarzystwie p. wo­
jewody przy akompanjamencie orkiestry poli­
cyjnej, której zorganizowanie było niespodzianką 
dla p. komendanta okręgu. Następnie pod kie­
runkiem podkom. Moritza odbyły się ćwiczenia: 
z bron.ą, musztry — polowe i gimnastyczne, 
które wypadły b. dobrze, tak, że zarówno p. 
wojewoda jak i p. komendant okręgu wyrazili 
wszystkim biorącym udział w popisie,’ funkcio- 
narjuszom ,policji oiaz prowadzącemu ćwiczenia 
specjalne seideczne podziękowanie za świetny 
wvgląd oddziału i wyniki pracy. Przed gma­
chem starostwa odbyła się defilada oddziału
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#wi*zącego przed p,inspektorem Tornarowskim 
i p wojewodę Moskalewskim; poczem w par­
ku miejskim dokonano zbiorowej focografji 
z udziałem wszystkich wizytuiących gości. Wie­
czorem p. komendant okręgu był obecny na 
wykładach w szkole po.ic jnei.

Wyjeżeża ąc p. inspektor Tomanowski wy­
raził specjalne podziękowanie k misarzowi P aw- 
skiemu, za wz rowe postawienie i, prowadzenie 
kcmendy siedleckie;, życząc dalszej owocnej 
pracy w kierunku utrzymania na odpowiednim 
poziomie policji siedleckiej.

W dmu 10 lipca r. b. po dwudrdowvch 
egzaminach ukończony został pierwszy kurs 
wyszkolenia posterunkowych, przy komendzie 
policji powiatu siedleckiego. Kurs trwa' trzy 
miesiące z dwutygodniową przerwą, z powodu 
wyjazdu szkoły na służbę n:.d Bug. Z ogólnej 
liczby 42 uczniów, ukończyło szkołę z wynikiem
b. dobrym 9, z dobrym 29, dostatecznym 2. 
Dwuch posterunkowych z powodu dłuższej cho­
roby do egzaminów nie stawało.

Dalsze wyszkolenie* w powiecie siedleckim 
zostało przerwane, z powodu wyjazdu na urlo­
py letnie wykładowców, oraz z powodu braku 
lokalu na skoszarowanie ludzi, gdyż dotychcza­
sowy. lokal, z którego korzystała policja, zajęty 
został na użytek wojska

GŁOSY PRASY.
E C H A  N A D U Ż Y Ć  G R A N IC Z N Y C H  W  Z A G Ł Ę B IU  

D Ą B R O W S K I  EM .
W y ja ś n ie n ie  m in. spr. w o jsk .

M in . sp raw  w o jsk o w ych  n ad sy ła  nam  lis t tre śc i n a ­
s tę p u ją ce j

O d n o ś n ie  do art. „P rz e g lą d u  W ie c z o rn e g o "  Nb 115 
z dn ia  2i.lV 2 0 r. p ad  tyt. „N a d u ż y c ia  straży g ra n iczn e j" 
p ro szę  na zasadz ie art. 21 ust. p ras. o um ieszczen ie  
n a s tę p u ją ce g o  sp ro s to w an ia :

. o ch o d ze n ia , p rzep row ad zone  w  p o ło w ie  m a ja  
r. b. w  Z ag łę b iu  D ą b ro w sk iem  n ie  w yk aza ły  w ca le , j a ­
k o b y  m iędzy zo rgun izow anem i b and am i p-zem ytn ików  
a strażą  g ran iczną , is tn ia ły  bezp rzyk ładn e  s to su nk i, 
u m o ż l.w ia ją ce  n ie m E l z u p e łn ie  sw o b o d n y  przyw óz 
1 w yw ó Ł tow arów , o b ję ty ch  zakazem  o b io ru . P rz ec iw ­
n ie  w ykaz p rzed m io tów , sk o n fisk o w a n ych  przez p e ł­
n iące  w tym  oOszarze o d d z ia ły  straży  g ran iczne j, d o ­
w odzi, że sti aż g ran iczn a  m im o  n iezw yk le  trud n e  w a ­
ru n k i, o b o w iąz k i sw e w  m ia rę  s ił w y p e łn ia ła . Z a rzą ­
d zone  przez k o m is ję  revńzje i w z m o cn io na  służba g ra ­
niczne. u m o ż liw iły  s tw ierd zen ie , że na g ra n ic y  Z ag ięb ia  
Is to tn ie  k w itn ie  p rzem ytn ic tw o , je d n a k ż e  Tw ierdzen ie 
p o w o ła n e g o  a rry k u lu  ja k o b y  k o m is y jn ie  stw ierdzono
i u s ta lo n o , że n o ra m i o d byw a  s ię  n a jsw o b o d n ie j p rze­
gon  b yd ła  do N iem ie c : że z N ie m ie c  p rzem yca  s ię
i i  od k i leczn icze  i ty tu n ie  p ra so w an e , że w szystk ich  
ty ch  to w aró w  zatrzym ano  znaczne ilo ś c i —  n ie  o d p o ­
w iad a  is to tn em u  s tano w i rzeczy.

R ó w n ież  n ia  zgadza s ię  z p raw dą  J a  w iadornośó , 
że s tw ie rd zon o , jakoby b and y  p rzem ytn icze  p rzyw dzia­
ne  b y ty  w p o życzo n e  m u n d u ry  s traży  g ran iczne j.

T w ie rdzen ie , że w  n as tęp s tw ie  o d k ry ć  Kom isji 
za iząd z cn o  n a ty ch m ia s to w e  u s u n ię c ie  straży  g ran icz ­
nej z o k rę g u  Z ag łęb ia , M . 5 W o js k , p ro s tu je  w ten  
sp o só b , że rozkaz obsa d/enia g ra n ic y  Z a g ięb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o  przez in n y  oddz ia ł s t iz e lcó w  g ran iczn ych  
zos ta ł w yd an y  jeszcze  przed w d rcżen ierri dochod zeń  
przez k o m is ję .

N ie ś c is łe  tw ie rd zen ie  „P rz e g lą d u  W ie c z o rn e g o ", 
że p o s te ru n k i g ran iczn e  z o s ta ły  ob sad zon e  przez 
u m yś ln ie  sp ro w ad zo n e  kad ry  D o licy jn e , uzu p e łn ili s ię  
o ty le , że na czas p-ac k o m is ji w ładze cyw iln e  is ie tn ie  
z a ję .y  s ię  o b s taw ie n iem  sam e j g ra n ic y  i d z ia łan iem  
na m e j, oraz, że w szczeg ó lno śc i z a c z n ie  to  ob ję ta  
p o l io a  p ań s tw o w a  i ż an d a rm e rja , n a to m ias t now o  
p rzyb y ły  szw adron  strze lcó w  g ran iczn ych  z luzow ał d o ­
ty ch cz a so w y  oddz ia ł i tak  w s łu żb ie  na w a rto w n ik ach ) 
ja k  rów n ież  na p o s te ru n k ach . C h od z iło  tu zatem  
o  w z m o cn ien ie  straży  na p o g ran iczu  i o p o dz ia ł p racy , 
m a ją c e j na ce lu  p rz ych w ycen ie  m o ż liw ie  w ie lk ie j ilo śc i 
p rzem ytn ikó w , mcż n ie  o  z as tą p ie n ie  na s ta łe  w o j­
sk o w ych  fo rm a c ji o rq an am ! p o lic j i p ańs tw o w e j i żan- 
d a rm e iji w służb ie g ran iczne j.

Z g o ła  l ie p ra w d . iw e  je s t tw ie rd zen ie , i e  w zw iąz­
ku z w yn ik iem  do ch o d zeń  k o m is ji, ż an d a rm e rja  a re ­
sz tow a ła  k ilk u  o fic e ró w .

r a k t  ten  w ca le  n ie  zaszedł. P rzy sp o so b n o śc i 
Drąc k o m is ji s k ie ro w a ły  s ię  w praw dzie  pew ne p o d e j­
rzen ia  - n a d u ż y o a  w  s iu io ie  tak  p rzec iw  dwum  o f ic e ­
rom , Ja k o  ‘.eż k ilk u n a s tu  sze reg o w com , je d n a k  przy- 
a ie s / to w a n ie  ich  n ie  n as tą p iło  z p o w o d u  b ra k u ' d o ­
s ta te czn ych  D odstaw  do ta k ie g o  zarządzenia. S p ra w y  
te  o d s tąp io n o  w ła śc iw em u  p io k u ra to ro w i w o jsk o w e n .L  
w ce lu  da lszych  zarządzeń.

Z azn aczyć  je d n a k  na leży, że chodzi tu  o w yp ad k i 
nadużyć, n as u w a ją ce  ty lk o  p o d e jrze n ia , w ypadk i do- 
ychczas  jeszcze  n ie  s tw ierdzone , n ie  liczne i o d o s o ­

b n io n e , n ie  d a ją ce  p o d s taw y  do p o dn o szen ia  ich do 
ty ch  ro zm iaró w  i wag, k tó re  s ta ra ła  s ię  Im nad ać  
m ie jsco w a  p rasa  pod  p ie rw szym  w rażen iem  a k c ji  w ładz.

Z a  m in is tra  sp raw  w o jsk o w ych
So?nkrics’ i

G en era ł-p o ru czn lk .
•

a *
Czytamy w ..Gazecie Polskiej" wychodzącej 

w Kościanie, w Nr. 139. p. t. „Reforma policji": 
W  najbliższym czasie ma zostać utworzona 

komenda policji państwowej dia byłej dziemicy 
pruskiej. Komendzie tej podlegać będą komen­
dy wojewódzkie w Poznaniu i Toruniu. Komen­
dy okręgowe obejmą całą egzekutywę policyjną.

Wobec tego przyjdzie także do likwidacji 
" rszelklch policji komunalnych, których funKcjo-

nanusze zostana przyjęci do policji państwo­
wej. Przy każdej komendzie okręgowej utwo­
rzony będzie urząd dla spraw śledczych.

Reorganizacja pelicji odbywa się za współ­
działaniem policyjnej misji angielskiej, pracującej 
przy głównej komendzie poiicji państwowej 
w Warszawie.

Wszędzie, gdzie dotąd na ziemiach pol­
skich poiicja przeformowaną została na zasa­
dzie nowych ust;^w i regulaminów polskich, re­
forma ta dała dodatnie wyniki.

Stworzenie ostatecznych form wewnętrznej 
straży bezpieczeństwa nie jest, oczywiście rze­
czą łatwą do przeprowadzenia. Nie chodzi tu 
o cechy zewnętrzne, lecz w pierwszym rzędzie
0 wlanie odpowiedniego ducha w kadry poli­
cyjne. Jednakowoż zadanie to bedzie można 
uskutecznić tylko za poparciem całego społe­
czeństwa, dla którego wyiaz „po'icja“ powinien 
stracić przykry odcień, który dotychczas zacho­
wał się jeszcze po rządach zaborczych.

Błędów, która zachód iły iub . zachodz-ć 
mogą, nie należy generalizować. W początkach 
organizacji państwa najtrudniej stworzyć do­
skonałą straż bezpieczeństwa wewnętrznego. 
Żołnierz, który broni państwa przed atakiem 
na zewnątrz, ma zadanie o wiele prostsze. 
Strażnik ładu i porządku wewnętrzr ego musi 
utrzymać na więzi własnego rodaka i brata, 
któremu nawet bez złej woii zdarzy się wykro­
czyć przeciwko prawu i przepisom o bezpie­
czeństwie pubiicznem.

Odróżnienie rzeczywistego wroga społe­
czeństwa od manieka doktryny, który świat 
chce zbawić metodami, niezgadzającemi się 
z spokojem wewnętrznym — stanowi niełatwe 
zadanie’, któremu sprostać może t y lk o  umysł, 
wyszkolony przez długie lata.

Strażnik bezpleczeńsswa musi działać siłą 
perswazji, bądź ojcowską przestrogą — a do 
przemocy i broni winien uciekać się ty'ko 
w wypadkach ostatecznych. Nie wolno wszak­
że przedstawicielowi policji ujawnić słabości
1 wahania. Autorytet przedstawicieli porządku 
publicznego musi być tak wielki, aby nikomu 
nie powstała nawet myśl sprzeciwiania się ich 
rozporządteniom. .

Wprowadzenie doskonalszych metod dzia­
łania, silniejsze zespolenie z calem społeczeń­
stwem i wyszkolenie w tępieniu zbrodniarzy 
międzynarodowych—to są najdaisze cele, które 
musi osiągnąć reorganizacja i stworzyć z Pol­
ski kraj, w ktorymby obywatele czuli się bez­
pieczni.

*

Czytamy w „Iskrze" Na 223.
To zwykła rzecz!. Wczoraj pilnujący po­

rządku przy piekarni Żurka na St. Sosnowcu 
członek straży kolejowej rzucił chłopca o bruk 
z taką siłą, iż chłopiec rozbi* się boleśnie i le­
żąc puścił urynę. Na żądanie kilku obywateli 
krewni stróż bezpieczeństwa udał się do ko­
misarjatu, lecz, na nieszczęście, komisarzy nie 
zastano, a następuiący go p Sieta objaśnił 
przybyłych, że ta... rzecz zwykła.

Nam się zdaje, że pan S. szkaluje niepo­
trzebnie polic.ę, gdyż z posiadanych przez nas 
informacji wiemy doskonale, że brutalów w po­
licji mamy bardzo, ale to bardzo niewielu.

Podzielamy zupełnie zdanie Redakcji „Iskry". 
Takich w poiicji albo niema zupełnie, albo jest 
bardio niewielu. ■

Jakże mógłby się znałeść tak ograniczony 
człowiek piastujący jakichkolwiek stanowisko, 
któryby nie rozumiał, że przecież dzieci to na­
sza przyszłość. Któżby więc chcia1 zakładać 
sam d!a siebie na przyszłość fundament nie­
nawiści, lub chociażby niecheci.

W  każdym razie rzecz całą nieomieszkamy 
sprawdzić.

Poiicja o sobie.
Od jednego z przodowników z Małopolski 

otrzymujmy list, w którym piszący mkarża 
się na niedosyć usprawiedliwione pizerzucanie 
funkcicnarjuszów z miejsca na miejsce.

Taka przeprowadzka, która spotyka zwła­
szcza niższych hunKcjonarjuszów po trzy razy 
w przeciągu 2 lat, w myśl przysłowia, „dwa 
razy przeprowadzić się, a' raz spalić—na jedno 
wynosi" n, szczy funkcjonarjusza zupełnie, tem- 
bardziej, że w dzisiejszycn czasach, trudno 
utrzymać się z Densii i policjanci na prowincji 
dopomagają sobie i^rawą wydzierżawionego 
ogrodu lub kawałka pola.

Częrżokroć przy nakazie przenosin nie by­
wa uwzględniana preśba. przenoszonego o od­
roczenie lub cofnięcie przenosin poparta nawet 
świadectwem lekarskim o chorobie członków 
roaz.ny przenoś, onego.

Dalej skarży się piszący na szorstk ie od­
rzucanie podań w podobnych sprawach i ta­
mowanie wszelkich starań u władz wyższych 
wreszcie na wstrzymywanie poborów w razi® 
choroby, zaznacząjąc, że takie postępowaniu 
bezpośrednich przełożonych w dużym stopniu 
zniechęca do służby i ujemnie wpływa na sta* 
nowisko służbowe funkcjonarjuszów niższych.

Walka z wrogim wewnątrz kraju.
Wydział prasowy ministerjum spraw we­

wnętrznych obawiając się widocznie, żeby po­
licja nie wystąpiła energicznie do walki z, wro* 
giem wewnątrz kraju, nie nadesłał nam komu­
nikatu następującego:

„V/ chwili obecnej, gdy nieprzyjaciel sztur­
muje do ścian Rzeczypospn itej, gdy nie prze­
biera w środkach, aby wewnątrz kraju wywo­
łać dezorganizację i przeciwdziałać obronie, 
wszyscy obywatele obowiązani są współdziałać 
z rządem swego państwa w ściganiu i odda­
waniu w ręce wfadz bezpieczeństwa żywiołów 
wrogich państwu i narodowi polsKiemu.

Kvokolw>ek przeciwdziała poborowi młc 
dzieży do wojska, słowem iub czynem, kto od­
mawia od nabywania pożyczki Odrodzenia, kto 
sieje popłoch nieuzasadniony z po\*&du wy­
padków na froncie, kto podkopuje z a u fa n ia  
narodu do własnych sił, ten bezwzględnie i na­
tychmiast spotkać się powinien z czujną r e a k ­
cją społeczeństwa, które obowiązek ma o po­
dobnie szkodliwej działalności powiadomić or­
gany bezpieczeństwa, stojące na straży dobra 
i porządku powszechnego.

~Od obowiązku te służby w takiej jak obecna 
chwila, nikt nie powinien się uchylić pod po­
zorem, że jest to służba, przypadająca w udziale 
okreilonym organów rządowym.

Działalność organów państwowych wspartą 
być musi czujnym, gar iwym i obywatelskim 
nakładem pracy całego społeczeństwa zarówno 
na poiu budowania własnej siły, jaico też na 
polu odpierania zamachów siły przeciwnika".
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 ̂ • KRONIKA.
BACZNOŚĆ, POLlCJANCII 

Żywioł bolszewicki, niesłychanie niebez­
pieczny dla ustroju państwa naszego, panoszy 
się i knuje zbrodnie. W tych dniach funkcji* 
narjusze policji państwowej na powiat łódzki 
wykryli siedzibę komunistów w Zgierzu. Usa­
dowili się ci „działacze" w fabryce Brodacz* 
przy ul. Berka Josalowicza. Podczas surowej 
rewizji znaleziono masę prokamacji przec.W* 
państwowych, o az piakatów odradzających 
wstępowanie do armji polskiej.

Aresitowano na miejscu przywódców gru­
py komunistów’, którzy operowali na tereni* 
Zgierza i okolic: Władysława Wardvnskieg°»
zamieszkałego na przedmieściu Zgierza, Wał2' 
cha i Jana Wieczorka ze Zgierza.

Tegoż dnia poiicianci natrafili również 18 
gniazdo komunistów w Konstantynowie. 
dokonanej rewizji zostali aresztowani: 
Chępiński, Herman Rizman, Aleksander Fairicn 
i Stanisław Szkufjiarski. Wszystkich osadźon° 
w więzieniu w Lodzi.

Główne siedlisko organizacji komu111' 
stycznej w Warszawie, odkryto w szpitalu T-T 
dowsk:em na Czystem, za rogatką wolską, 
Dworska). Władze śledcze, powiadomione, 
sztab len mieści się w mieszkaniu piełęgni2tY  
szpitalnej, Salomei Glaser, otoczyły m ieszkaj 
policją, gdzie zastały zgromadzony „Kom "® 
wykonawczy Partji Robotniczej Komunistycr 
w Warszawie", złożony*-’z 11 osód. Czionko  ̂
komitety aresztowano, a w mieszkaniach uwi® 
zionych żarządzono niezwłocznie rewizjęt 9 :1 
oprócz p:sm partyjnych, znaleziono odeZ«j( 
przeciw poborowi, fałszowane dowody 
niające od wojska, broszury podbu*zające prZ 
ciw rządowi i państwu i t d.

Na wypadki powyższe zwrócić należy uwgj) 
gę naszych policjantów stołecznych. C z u j n y

wytężona baczność i ostry wzrok na to. 
dz;eje na ulicach dziś p zepełnionych ob e 
żywiołami—oto ważny obowiązek pos “ run.cje 
wych. Nasi policjanci zewnętrzni caikoW u 
poświęcają swoja uwagę ruchowi kołcWe 
i na tem głównie kończy się ich rola _ e 

Tymczasem groźna chwila przynosi 1 
obowiązki. # n-fc

Baczność więc, przedstawiciele zev. r j 
nego spokoju i porządku w Państwie F o ls k i

» •



GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. '.3

„GEN JALNY RABUNEK".
Zrabowano skarbiec w banku handlowym 

, Chełma Landaua przy ul. Senatorski-j Nr .42 
1 to w sposób nawet przez poszkodowanych 
u*nany za „genjalny". Złoczyńcy, o ile można 
^osić z ich szerokiego gestu, muszą chyba 
Uleżeć ao grona wyłamywaczów europejskich, 
9rtystów w swoim rodzaju.

Dnia 29 czerwca, skarbnik bankowy chce 
^tworzyć skarbiec bardzo silnia opancerzony, 

nadaremnie operuje kluczem. Okazuje się, 
zamek jest zepsuty.
Ponieważ mechanicy miejscowi nic nie 

Urhielj poradzić, wezwano montera z Gdańska, 
tego samego, który przed 20 laty tę właśnie 
ta.sę budował. Lecz i ten specjalista był bez­
silnym: zamek, zapchany ziemią, odmawiał po­
słuszeństwa.

To naczeln. urz. śl. p. Kurnatowskiemu dało 
myślenia. Po rozejrzeniu się w sytuacji 

1 zbadaniu planu skarbca, p. K. wykrył podkop 
Przeprowadzony z szopy przy ul. Rymarskiej 
Nr. 2—4. Szopę tę dzierżawił jakiś Szulc, który 
fhiał niby urządzić w niej gar aż, hcz, jak się 
°becnie okazuje, nikt nie wie, co w nie; robił.

Po zrabowaniu skarbca, Szulc z pomocni­
kami znikł bez wieści, unosząc zawartość. 99 
skrzynek bezpi eczeństw? (safes) na sumę 
Przypuszczalnie kilkudziesięciu miljonów marek. 
Była .o własność klijenteii, która swój majątek 
v kosztownościach, papierach wartościowych

itp. powierzyła pancern. skarbcowi banku Lan­
daua. Po przebiciu tunelu, złoczyńcy z liczby 
1CG0 kasetek, rozbili te, któ^e im się zdawały 
najbardziej zasobnemi. Rozbijanie, jak świad­
czą ślady, odbywało się z precyzją wytraw­
nych mechaników i chemików. Od chwili do- 
dostrze^enia zepsucia zamku do czasu otwarcia 
skarbca, upłynęło dwa długie tygodnie.

Cały ten wypadek w każdym razie zasta­
nawia ze względu na swoją niepospolitość i nie 
dziw, że wyników śledztwa świat policyjny wy­
czekuje z wzrastającem zaciekawianiem.

O PO LIC JI POLSKIEJ.
Wychodzący w Białogrodzie miesięcznik 

„Policja,,, zamieścił obszerny artykuł pióra dra 
Władysława Namysłowskiego, wicekcnsula pol­
skiego, pod tytułem: „Organizacja policji pań­
stwowej w Polsce". Artykuł treściwie ujmuje 
całokształt organizacji, wyjaśniając zarazem pe­
wne różnice, zachodzące w ustroju we wszyst­
kich trzech by^ch zaborach. ______

P O Z Y C Z a A  O D R O D Ź .  N i r t .

Funkcjonarjusze Policji Państwowej wSiedl- 
cach, subskrybowali Pożyczkę Odrodzenia r.a 
mk. 115,000.

W dniu 15 czerwca r. b. funkcjonarjusze 
komendy Policji Państwowej, pow. kutnowskie­
go, samorzutnie zakupili Pożyczkę Odrodzenia 
na sumę 15700 mk w gotówce. Fakt ten za­
znaczamy, jako zrozumienie potrzeb Ojczyzny,

zwłaszcza biorąc pod uwagę skromne uposa­
żenie Policji.

Funkcjonarjusze łęczyckiej komendy P. P. 
zadeklarowali 16u000 mk.

Komisarjat I P. P., podpisał Pożyczkę Od- 
rod enia na sumę 126000 mk.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W dniu 16 czerwca r. b. zmarł podkomi­

sarz Komisarjatu IV policji kolejowej Aleksan­
der Kupczyk. Gorliwy i sumienny pracownik 
pozostawił po sobie ża! i wdzięczne wspom- 
nie. Cześć Jego pamięci.

W  dniu 15 maja r. b. zmarł posterunkowy 
Komendy Rypińskiej Stanisław Jabs.

W dniu 11 czerwca r. b. zmarła kance- 
listka Kom. Kutnowskiej Eugenja Sezoczyńska.

Posterunkowy Komendy Pułtuskiej Bronisław 
Wojciechowski zmarł w dmu 24/VL20 r. na ty­
fus plamisty. Ś. p. Wojciechowski będjc de­
legowanym do szpitala dla chorób zaKażnych 
w celu dozorowania chorych aresztantów zara­
ził się durem plamistym i zginął jako ofiara 
obowiązku. Cześć iego pamięci.

W  dniu 22'VI-30 r. zmarł posterunkowy 
Komis. III Pol. Kol. Aleksander Kuczyński.

W  dniu 6/'Vi 20 r. zmarł posterunkowy Ko­
mendy Płockiej Teodor Dyderki.

Kuchciak Walenty, zrr.arł posterunkowy k-dy 
P. P, na m. Łódź w dniu 25jVI r. b.
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Konferencjom w Spa towarzyszył akom- 
Panizment dział bolszewickich, zbliżających się 
ku Wilnu i Mińskowi i ku ćialicj', oraz relację 
niepomyślne z frontu Małej Azji, gdzie siły 
nacjonalistów tureckich -wstrzymały działania 
hiili ame armji grecko-angielskiej.

A w chwili, gdy podczas obrad nad spra­
wami Górnego Śląska pan Hugo Stinues, wiel­
ki mil arder niemiecki, c!skał obelgi na kcaljan- 
ł-ów. wołając, iż czas już przestać im żyć w upo-
i-niu zwycięstwa, wtedy kawalerja bolszewicka 
już połą żyła się z oddziałami litewsko-nie- 
hiieckiemi.

Germanja podała już rękę czerwonym ca- 
“om Rosji. Nic dziwnego, że konferencje w Spa, 
które miały być ostateczną likwidacją wielkiej 
^ojny i przypieczętowaniem tiaktrmu wersal­
skiego, przy ostatecznem rozbroje.iiu Niemiec, 
Stałv się równocześnie forum wielkich decyzji, 
nie i smu. -,ych decyzji, najbardziej dotykają- 
cych Państwo Polskie.

Polska była zmuszona zwrócić się o wy­
datną pomoc do koaljantów. Wplątana w wiel­
ką wojnę z Rosją, wspomagana niedwuznacznie 
do walki z bolszewikami, w punkcie kulmina­
cyjnym swych zapasów z groźnym przeciwni­
kiem wschodnim, odczuła nagle zupełne osa­
motnienie, brak pomocy koalicji. Dzięki ubocz­
nym wpływom amunicja, zdążająca cio Polski, 
Pyła zatrzymywana przez austi^aków lub cze­
ków , nie przysyłano nam na czas uzbrojenia
* ekv punku dla żołnierzy, pewnego rodzaju 
Politycznym sabotażem ch iano Polskę, ze 
Oglądu na własne kombinacje rokowań z so­
wietami, zmusić do zakończenia wojny z Rosją.

I oto nagle znaleźliśmy się w obliczu po­
ważnych niepowodzeń na froncie. Z Ukrainy,
* nad Dniepru, musieliśmy kolejno zwijać nasz 
ront, az nad Zbrucz i Styr. Na Polesiu /e 
Marych linji pod Rzyczycą, za Motyczem i Kal- 
.^nkowiczami, wstąpić trzeba było nad Otycz 
*. Horyń. Front północny pod obuchem potę­
żnego uderzenia mas piechoty rosyjskiej za- 
chwiał się, z nad Berezyny, trzeba nam były

POLSKA.
O  Biskupi polscy, z arcybiskupem Gnię- 

fPieńsko-poznanskim kardynałem — pryma »em 
• DalDorem i arcyb. warsz. kardynałem Ka- 

ę^WsKim na czele, wydali do Episkopatu kato- 
jk-kiego całego świata odezwę, prosząc o modły 
p,F*omoc dla zagrożonej najazdem bolszewickim 
. °!ski, jako wiernej córki Kościoła a zarazem 
^jbardz^j na północno-wschod wysuniętej 
liców ki katolicyzmu.
■ . □ Zapał, z jakim rozpoczęto powszechną 
ż‘ałalność, w celu ratowania zagrożonej Ojczyz-

nie słabnie, ale potęguje się za dwoioną 
1 Młodzież tłumnia zapisuje się do szeregów, 
że wszystkich miast polskich, bez różnicy 

^°orów, ocj wszystkich instytucji publicznych, 
(Wiązków inteligencji, młodzieży uczącej się, rol- 
^^Wa, przemysłu, kupiectwa i t. d., nadchodzą 

nawołujące do obrony lub ofiarujące

wejść, odstępując Mińsk i Mołodeczno, na starą 
linję betonowych pozycji niemieckich Świr- 
Smorgonis-Krewo.

I w tę porę militarnego niepowodzenia 
zdrowy instynkt kazał zwrócić się o pomoc do 
sprzymierzeńców. Związani z Francją i Anglją 
węzłami wspólnych walk i wspólnych tryumfów, 
liczyć mog iśmy na przyjazną pomoc. A po­
moc ta była ws wsoólnym interesie koalicji, 
ponieważ tu na wschodnich krańcach Europy 
Zachodniej, rozstrzyga się równocześnie w w alce 
polsko-rosyjskiej los pokoju Europy, bo połą­
czenie się sił bolszewicko-prusKich nad naszą 
głową, poprzez granice Li wy, oznacza niebez­
pieczeństwo dia całego pokoju wersalskiego 
kryje w sobie zalążek n wych militarnych za- 
wikłań w Europie, wzmacnia potęgę Rosji za­
równo w Europie, jak w Azji, rozzuchwala :m- 
perjalistów niemieckich i starą szkołę miiitary- 
stów z Ludendorfem naczeie, knujących po­
wstanie na Górnym Śląsku | w Prusach Wscho­
dnich, więc cios w plecy walczącej Polski.

Ale na naszą prośbę, odpowiedzi otrzyma­
liśmy zaleznie od sojusznika. Francja, rozumie­
jąca niebezpieczeństwo wyłomu w przeumurzu 
wschodniem, Francja nasz szczery, i bez za­
strzeżeń sojusznik, obiecała nam pełną, natych­
miastową pomoc materjalną. W ieki wodz 
Francji, marszałek Foch, przesłał Polsce za 
pośrednictwem korespondenta największego 
dziennika warszawskiego słowa otuchy i wiary 
w zwycięstwo.

Angtja dała odpowiedź warunkową. Obie­
cała Polsce pomoc nawet czynną, ale dopiero 
wówczas, gdy bolszewicy nie zgodzą się na wa­
runki zawieszenia uroni, podyktowane przez 
Anglię. Dyktat zas Angielski proponował natych­
miastowe zawieszenie oręża z tem, że Polska 
stanie na swych etnograficznych granicach, 
a więc na Bugu i Zb uczu, oddając Wilno 
Litwie, a Galicię Wschodnią obejmując w 25-letni 
mandat wedle statutu z lipca ubiegłego roku, 
oraz cały obszar białoruski odda Rosji.

Polska przez swego premiera podoono tę wa ■ 
runki tkceptowaja. Nota pokojowa w tym duchu 
odeszła do Moskwy i na niedzielę, spodziewana 
jest odpowiedź pana C/iczerina. W ten sposób

*
*

swe służby. Hasło: „Walka aż do zupełnego zwy­
cięstwa", j% t na ustach i w myśli całego narodu.

□ Szef misji francuskiej w Polsce, gen. 
Henrys wyjechał dn. 14 b. m„ na front północny,

dzieJ toczą się obecnie najzaciętsze walki. 
Następnie uda się gen. Henrys na front połu­
dniowy.

□ Organizacja Straży Obywatelskiej, mają­
cej przejąć cięść służby bezpieczeństw a w sto­
licy, w razie, gdrby więks7a liczba policjantów 
udała się jako ochotnicy n front, rozpoczęła 
się w ten snosób, że dn. 12 b. m., < dbyło ;ię 
v/gmachu min. sp~aw wewn“ trznvch pasnd:'1- 
nie, na którern obradow no n d kwest q samej 
organizacji, statutu, z-kresu działania, regula­
minu i t. d.

□ Sprawa Śląska Cieszyńskiego. Orawy 
i Spiszą ma być, według ostatnich wiadomości, 
załatwiona na drodze polubownej pomiędzy

niepowodzenie na froncie, w porze decydujących 
konferencji, będących nieomal o znaczeniu kon­
gresu pokojowego, przekreśliło m* razie nasze 
dotychczasowe rezultaty polityki państwowej. 
Długi półtcra-oczny wysiłek militarny, celem 
wyzwolenia z pod jarzmu moskiewskiego lud­
ności białoruskiej, skłaniającej się ku Polsce, 
miałby się zakończyć zupełnem załamaniem się 
dotycnczascwej polityki polskiej.

A obok tych niepowodzeń na Wschodzie, 
tracimy punkt po punkcie z naszych atutów 
zachodnich. Niepowodzenie plebiscytu na Ma­
zurach, zmiana decyzji w sprawie Śląsna Cie­
szyńskiego, o którvm już nie plebiscyt i arbi­
traż zadecyduje, lecz Rada Najwyższa, a wresz­
cie sprawa Górrego Śląską, oto są nowe chmu­
ry na czolę polityków poiskich i polskiej myśli 
państwowej. Ale najważniejszą jest tu dla 
Po'ski spraw? Górnego Śląska. Niemcy oficjal­
nie zażądali ;/ Spa odstąpienia od plebiscytu 
na Górnym Śląsku, żądając go dla siebie, i uza­
leżniając od tego możność wypełnienia zobo­
wiązań płatniczych odszkodowania i dostarcza­
nia węgla koalicji. Na tem tle doszło jednak 
do silnej wymiany zdań na konferencji w Spa, 
oraz do chwilowego zerwania układów z Niem­
cami

Jak więc widzimy z powyższego przeglądu 
tydzień ostatni czamemi chmurami osłonił ho­
ryzont polityczny Polski. Od dni listopado­
wych zmartwychwstania państwa polskiego, 
nigdy sytuacja nie była tak trudna i tak poważna.

Tembaf dziej, że opinja publiczna Europy 
Zachodniej nie kryje się z obawą, że ostatnie 
kombinacje polityczne powzięte w Spa nie za­
bezpieczają należycie pokoju Europy. Największy 
polityczny dziennik Francji nie omieszkał pod­
kreślić we wstępnym artykule, że wobec po­
wagi położenia politycznego w Europie, czas 
zbadać całość problemów militarnych, i mieć 
się na ostrożności przed tem, by nie zostać 
zaskoczonym przez wypadki.

Co to znaczy?
To są obawy przed drugą wielką wojną 

w Europie.
Dr. A. B i z e g.

dwoma stronami zaLteresowaneml, t. j. Po'ską 
i Czechami Tym sposobem kwestja plebiscytu 
i sądu rozjemczego uoadają same przez się.

□ Pieb'scyt na Mazurach i Warmji wypadł 
na korzyść Niemiec. Jednakże stwierdzono 
tak wielkie nadużycia, gwałty i fałszerstwa 
niemcow przy głosowaniu, e prawdcDodotnie 
rezultat plebiscytu zostanie przez Komisję mię- 
dzynarodo - ą unieważniony.

□ N!ektóre gazety podały wiadomość, że 
niemcy gofują pogrom polaków w Olsztynie.

□ Niemcy aresztowali pomiędzy Kwidzy- 
'nero a Oisnynem p. Romualda Dramińskiego, 
polski-go kurjera dyplomatycznej# min. spr. 
zewnętrznych. Więzione go przez 5 dni w Kwi­
dzynie, a uwolnione dooitro na żądaole Kon­
sula polskiego i władz wojskowych ertenty.

O Plebiscyt na Górnym Slosku ma vę odbyć 
w końcu września lub na ooczątku października-
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□ Z powodu nieparlamentarnego zacho­
wania się na środowem (14 b. m.) posiedzeniu 
posła Poniatowskiego, zabierającego glos wbrew 
porządkowi i kolejności głosu, pomimo na­
pomnień i wezwań, marszałek Sejmu widział 
się zniewoionym do przerwania obrad. Był to 
pierwszy tego rodzaju wypadek od wznowienia 
działalności Sejmu polskiego w Warszawie.

□ O wykryciu i aresztowaniu związków 
komunistycznych donoszą z całej Polski. Oprócz 
w Warszawie, natrafiano ne rolne organizacje 
komunistyczne, sympatyzujące z bolszewi -mem, 
w Krakowie, Lwowie, Łodzi, Toruniu i Gru­
dziądzu.

□ Odbyła się konferencja przedstawicieli 
prasy z ministrem spr. zewnętrznych, ks. Eust. 
Sapiehą, który odmów.ł deklaracji w sprawie 
zawieszema broni, uważając to za rzecz przed­
wczesną, jednakże dodał, że wszelkie rokowania 
w tel mierze nie powinny wpłynąć na jaknaj- 
bardziej intensywną działalność, w kierunku 
gromadzenia sił ku obronie kraju.

□ Narodowe święto francuskie dn. 14 Iipca, 
odbyło się uroczyście w całej Polsce, ale w ra­
mach jak najskromniejszych, z uwagi na powagę 
i niebezpieczeństwo położenia obecnego. Prócz 
Warszawy, najuroczyściej obchodzono święto 
francuskie w Krakowie i Poznaniu.

□ „Nowe Zycie", nowy tygodnik ukraiń­
ski, zaczął wychodzić w Chełmie od dnia 
27 czerwca.

□ Bandyta Ludwik Szyba z Krzeszowic 
został dn. 14 b. m. stracony na mocy wyroku 
trubunału doraźnego w Krakowie.

□ Kcło przemysłowców żydowskich w Pi ze- 
myślu, im. pułkownika Berka Joselewicza, wy­
dało odezwę do młodzieży żydowskiej, wzywając 
ją do walki w imię zagrożonej wspólnej Oj­
czyzny.

ZAGRANICA.
=  Pomiędzy bolszewikami a republiką li- 

tewsk- zawarty został podobno układ pokojowy, 
mocą którego Litwa weszłaby w posiadanie ziem 
polsko-litewskich z Wilnem i Gioanem. Tym­
czasem żądania Litwy, aby wojska oolszewickie 
nie wchodziły na terytorja litewskie, nie zosta­
ły pizez rząd i wojska sowieckie uwzględnione.

— Zdrowie prezydenta rzeczyp. francuskiej 
Duschanefa, nadwątlone od chwili wypadku 
kolejowego, nie poprawiło się do tego stopnia, 
aby nie dawało powodów do obaw. Gdyby się 
okazało, że prez. Dusshanel nie może nadaj 
sprawować pierwszego w rzeczvp!. francuskiej 
urzędu, najwięcej szans jako jego następca po­
siada marszałek Foch.

=  Ze względu na dwulicową postawę 
przedstawicieli Niemiec na konferencji w Spa, 
oraz na ciąg li ich k/ętactwa, zwłaszcza w kwe­
stji rozbrojenia i dostawy węgla dla państw 
Ententy, obrady konferencji zostały przerwane. 
Ententa grozi, że w razie dalszego upierania 
się i notorycznego krętactwa, wojska ententy 
zajrną zagłębie węglowo rz. Ruhr’y.

=  Władze czeskie rozwiązały „Brygadę 
Ckrainską1' formującą się w Jabłonnie Niemie- 
ckiem. Oficerów internowano, a żołnierzy wy­
słano do robót polnych. B rygada składała sie 
za zbiegów z polskich obozów koncentracyjnych. 
Brygada była na żołdzie czeskim. Powody roz­
wiązania tej improwizowanej armji nie są bliżej 
znane.

=  Ex-feldmarszćiłek pruski Hindenburg, 
przebywający w Berlinie, stał się w swem wła- 
snern mieszkaniu przedmiotem napadu niezna­
nego młodzieńca, który usiłował wykonać nań 
zamach. Przyszło do borykania się pomiędzy 
napadniętym a napastnikiem, przyczem padło 
kilka strzaiów. Hindenburg wyszedł bez szwanku.

Napastnik zdołał uciec. Prawdopodobnie ^
to napad w celu rabunku.

=  W Preszburgu odbyła się 7 b. m. 
sowa demonstracja ludności słowackiej, 
gierskiej i niemieckiej, protestująca przeci'  ̂
gwałtom czeskim.

=  Osławiony p. Cleinów, hakatysta i autor 
kilku broszur denurcjatorskich na PoisKS* 
a v/ czasie okupacji cenzor piśmiennictwa i pra^ 
w Warszawie, ośmielił się przebywać niedawn0 
w Bydgoszczy, skąd jednak uznał za stosowa 
wynieść się przed kilku dniami do Niemiec.

=  Bąlgjn, jak stwierdzają korespondent1 
i rzeczoznawcy, obecnie już, a więc w półtora 
roku po ustąpieniu z ni ej Niemiec, znajduje siS 
obecnie niemal w sżadjum takiego samego roZ' 
woju wszelakiej produkcji, zwłaszcza na polu 
przemysłu i handlu, jak p-zed wojną. Z chwtfe' 
kiedy z kraju ustąpili okupanci, zabiegiiwy, di-3' 
cowity i myślący o przyszłości baigijczyk z3' 
brał się natychmiast do pracy. Tak szybkie od' 
rodzenie się życia zawdzięcza Belgia temu, ze 
rząd, m ślący przedewszystkiem o dobrobyd5 
mieszkańców znajduje tam poparcie zarowno 
w prywatnej inicjatywie jak w chęci i zarniło' 
waniu do pracy znakomitej większości narodu-

— Irlandzki kongres „Trade-CJnion ów“ , jak’ 
się odbył niedawno w Londynie, pragnąc jak 
najprędzej rozwiązać kwestja irlandzką, rozwa- 
żał wnioski robotnicze, zmierzające do tego 
samego celu, ale żądające od rządu angielskiego 
przedewszystkiem wycofania wojsk angielskie!" 
z Irlandji i zaprzestani wyrobu amunicji.

=  Wojska greckie, operujące w Azji Mniej' 
szej, w okolicach Smyrny, zmusiły wojska tu­
reckie do cofania się. Przy tej s p o s o b n o ś ć '  
dojść rniało jednak ao wymiany strzałów po' 
mięazy wojskami grectoemi a openjjącemi tam* 
że wojskami włopkiemi.
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PF] SZPORTY ZAGINIONE:
i.

M arkowska Anastazja, Po lna 70 2084
Reichert Dawid, Sierakowska 2 20:5
Książek Antonina, Łom żyńska 27 20r>6
Kowalkowska Jan in a , W ileńska 27 7057 
Szczybuk Caiko, Dzielna 9 2053
Gorensztein Chawa, Dzielna 31 2C5 >
hrzym inska Katarzyna, Chłodna 66 2061 
l.ichtenbaum  Jan k ie l, Gęsia 22 2062
Finkielstein  Szmul M Jn a  I 2C63
Fink ie lkraut Abram, Twarda 5 2664
Frączek Marja, Okopowa 41 2065
Kaitenberg Marja, Mata 14 2066
lem p ick i Dominik, Hotel Europej. 2067 
Epsztein Moszek, K uążęca 48 2068
Gregman Aron, Nalewki 23 2C69
Bartoszewicz Rozalja, Ogrodowa Biała 

11-10 2070
Ryszewska Zofja, Łochowska 5 207'
Andrejas Jar., Barak i na Powąz 2C72 
Butlow  Tobjasz, Nowolipki 16 20/3
Rozenthal Henryk, W ie lka  8 2074
Mroczyńska Bronisława, Środk. 32 2075 
Chaim ow icz Abram , Nowolipki 31 2(7l
Groswirt 5zaja Petersburska 12 2077
Uioloszyn Leon Pańska 63 2078
Gurg el Moszek. B ia łostocka 59 2079
Bywalski Sa 'om  i. Leopoldyny 20 2n80 
Berger Jank ie l, Brześć.-Lilewski 2081 
Oksenberg Moszek, Nowolipki 39 2C62
Rotsztein M .'jem, Twarda 3 2u£3
Dymetm&n Idesa Ryfka, Twarda 3 2084, 
Szapiro Jan k ie l, Nowolipie 16 2055
Friges Helena, W olska 22 2086
Suchom aitys Marjanna, B ia ła  7 200/
hroczewska Marja, W ie lka 11 2C 8
Kopański W incenty, Piękna 18 2089
Okraj Tekla, Szara 1 20S0
Akerm an Hersz Berek, Sienna 45 2C91
Szechter Salom ea, Leszno 36 209?.
Szechter Marja, Eugenja, Leszno 36 2093 
Szechter Szym on Izaak, Leszno 36 2094

Strza łkow ska Anna, Leszno 112 2076
Rozensztroch A b ram, Paw ia 19 2097
W olm an Mojżesz, z,łota 59a 2C-9
Przychodzen Bronisława, B iałostoc.7  2100 
Marszałkowicz Leonja, Dzielna 11 Z102
Marszałkowicz Leon A Ie k s .D z ie l. i l  2103 
Freilich Chawa Marjem  Nowolip. 43 f2104 
Majewski Józef. Niska 57 *2105
Fainwaks Pelta, Nowolipki, 49 2106
Sztrumpf Moszek, Twarda 13 2107
Epszlein Mowsza, Paw ia i  2108
Leszno Towja, Stawki 16 2 09
Kowalska Józefa , Z łota 26 2110
Czerwińska Aniela, W ronia 68 2111
Woźniak Anna, M arszałkowska 62 -'112
Kegeles Leizor, So lna 6 21 3
Krym  Chaja, Nowolipie 49 2114
Sitarsk i Karol W olska 47 2115
Jurb lum  Rubin, Prosta 17 - 2116
Jędrzejczak Apolonja, Grochow. 18 2117 
Bom er Szmul, Dzielna 52 2113
Szwarcfuks RafSŁ Dzielna 11 2119
Ptak Ewa, Dzielna, 78 2120
Cym erm an Pinkus L tib , Nowolip. 26 4141 
Kowalczyk M arja, Grzybowska 38 2122
Lichtenfeld Leopold, Pańska 84 2123
Grynszpan M aksym ilian, Sienna 7 ! 2124 

, Angielczyk B ina Ralzia, Leszno 54 2125 
Leiwenhof Hersz W oif W ieruszów 2126 
Staszewicz Jakub , Stawki 16 2127
F uchalcew  Janusz, Służę; ska 7 2129
Krupińska Anna, Senatorska 3 2129
Sahm ander Sym cha. Karm elicka, 24 2170 
Libchaber W olf. Sierakow ska 6 2131
Finkelsztein Sura. Nowolip ie 49 2132
Elbert Z-./fja, Ogólna 23 2133
Mandelb urn Chaim Zanwel. Dzika 24 2.1 3'1 
Rozenberg Leizor, Dzielna 10 2l35
Marszałkowicz Leja  D 'ie !n a  11 2101
Lendizwicz Noech Środkowa 11 2136
Busel Jo se l, Nowolip o 16 2127
Grundland Abram , Krucza 20 2'38
W iner Fraioa Estera, GrzyDowsk. 23 2139 
Kasprzak E!eonora, Ogrodowa 54 2140
Krauzer Dawid LeiD, Leszno 40 2141
Krauzer Ryfka Citla. Leszno 40 2142
Honigbaum Luzer Fiszel, Nalewki 37 2144 
Hunik Teodor, Sejm owa 57 2145
Borowitz Chaim Bencjan, W ołowa 45 2147 
B lukt Arja, Towarowa 2-3 2148
Bass Charm Baila, Pańska 64 2149
Pierasiński Romuald, Zgoda 1 2150
Zynent G itm rn, M ila 43 2151
M alorecka Marja, Chłodna 24 2152
Grynszpan Ju rna Leib, Twarda 30 2153
Szlazkowski Jó z e f W incenty Traug 32 54 
Lew ińska -Anolcnja, Solec 53 2155
Bąk Chil, Franciszkańska 7,9 2156
Grzylewsk, WMdyslaw. No\vodzika33 20 :8 
Matuszczyk Teofil, Lucka 31 7049

' kabinowicz Abram , Karm elicka 15 205C 
Kurowski Ignacy, Chmielna 68 2051
Czerwińska Jus tyna , Czerniakowska 

Nr. 212 ' 2052
Zych Rozalja, Senatorska 42 2053
Rozenszain M ow 3za Owsei, '''awia 30 2039 
M ęncel Zygmunt, P iwna 15 2040
Zingerm an Sura Gołda, Krcciuna 'na 

Nr, 57 2, 41

Margules Jakub , Dfuga 12 2042
Naiburg Jochw et, Nowolipie 36 2043
Folm an M ichał Izrael, Twarda 13 2044
Folm an Mozes, Twarda 13 2045
Librader Fr. ióa, Grzybowska 18 2046
Milchberg Faiga Jochw et, Grzybowska 

Nr. 20 ' 2047
Goldberg Dwoira Pańska 41 20 0
Szterenfeld Leizor Brzeska 11 2021
Gzowski Piotr, P iekarska 9 20n2
Krigsm an Goęiel, Dzielna 23 ^02 3
Kaufmari Chenoch, Muranowska 29 2024 
B roer Moszek, Miła 7 202a
Grunfas Gitia, Brzeska 19 2026
Fete ling Moszek, Krochm alna 31 2027
S 2pmger Etka, Krochm alna 33 2028
Rozenfeld Icek G ró jecka 88 2029
Dokit Izrael, Nowogrodzka 40 20 3
Urbach Faiga, W olowa 6 2031
Korenzaft Her.-z, Radzym ińska 16 20/2
Dąbrowska Sabina, M ińska 15 2033
l.ewin Izrael Jakub , Kupiecka 11 20 4
Fainzylber Helena, W ileńska 5 2035
Kam ińska Wanda, Czerniakowska

Nr. 206 2036
Droga Ai 'n Majer, F reta 27 2057
Sztr.ckg -.1 d Moszek W olf, Nowow iejska 

Nr. 23 ■ 203j
Branberg Sziam a, Paw ia 7 1982
Kam ińska M ana, L itewska 1? - 19i3
W arm an Jan k ie l, Fran-iszkańska 5 J954 
Temerson Józe f, S ienna 81 15/5
Szwarcful s Mojs e, S la low a 16b 1°35
Kiepfisz Chawa, Grzybowska 18 1937
Sa lucka Gucia, Ogrodowa 26 193 >
Swia-.ka Aleksancha, Sienna 22 1 40
W are lak  Adam, st. f eicowizna 1670 
Karton Chaim, Dzika 36 2' i l l  I
Braun -':kub Jank ie l, 2012
Szpindler Maks M oraka, Nowol. 25 20 3 
Pergelm uter vel Kuszer k e k  Ja n k ie l 

Fran-iszkańska 30 2014
Cjchocki Józef, Sm ocza 8 2015
Przym us S'ar.isłowa, Kol. Staszica 2015 
Fluksm an W elw c, Paw ia 50 201,7
Landsztein Towja, Bańska 64 2C18
M ortyn A.ron. Pańska 64 2.;!9
Forrz 'eger Sura Raizla, Pańska 88 1362
Kalinowski F i l iG r z y b o w s k a  56 1963
Karbownik Balbina, Grzybowska 56 1964 
Pcpcw sk i Le ri, Rybaki 10 1565
Szwarcr.abel Nachman, Brzeska 6 1965
W ald Szyja Faiwel, Nowolipie 27 1657

. Chmielewski Ja n , Podwale, 14 1566
Baunritter Szui Szym on, Chłód. 17 1370 
Kosow !cz Pinkus g o . M iociny 1175.

; Kalina Zelik, Pańska 51. 1972
Karwowska Karolina. Nowodcbra 16 1973 
Mocensztein Eenjam in, Leszno 56 1974 
Kubins/tein Fiszel, Brzeska 17 1975
Forszpan Estera, Leszno 73 1976
Pod ipski Abram , Karm elicka 5 1977

, Lewkowicz Natan, Nowolipie 49a 1978
Tenenbaum  Majer, Tarchom ińska 3 1979 
Park ies Dawid, Karm elicka 24 1980
Birencwaig Nachm an, Paw ia 19 1981
Niedźwiedź Mojzesz, Graniczna 6 1957
Pędzierski Ja n , Chłodna 52 1958
Baran  Piotr, Śn iadeckich  17 19j 9

Hunik Stanisław, M oniuszki 1? 1950
Brand Chaim Mordka, Muranów. 1 1a'' .
W ekselbaum  Szlama, m. Stryków  T959
Macig Ju lja , Inżynierska 10 li 341
Ginol Józef, Piwna 13 194*
Jes io ren  Moszek, Nalewki 37 
Goldraich CJszer Hersz, Dziku 1 KkP.
W eigm an Hersz Lejb, Dzika 1 1945
W ięch  Marcin, O grruow a 1 13-“
Ma ewska Rom lja, Z łota 52 1947
Haberman Izydor, Dzielna 5 1948
Knak Pesa Ua, Łucka 33 i0‘h
Fridland Kom a G ;tla. Pańska 24 <9-‘~
Kalińska Józefa , Leszno '7  *951
Lewental Chaskiel, Nalewki 33 1552
Ciiikman Lipa Chaim, Leszno 73 195^
Zaiaenbaitel Mojsze losef, I lowol. 9 2 '3 ^  
Palejes E ija łz , Nowolipki 32 l95->
Mirczyn Icko, M iła 50 1S®'
Cnieanikow Włodzimierz, ul. Nowolip1®

w - 50H a’bersztadt Abram  M a!er, N iska 6 1 
Osz ak Jan k ie l. Fianciszkańska 2! I5p® 
Kam ińska Bronisława, Skarg i 18 198
Pod ’ipska Be ila , Karm elicka 5 
Lysobyk  Szaja Dawid, Nowolipki 51a 1^3 
L.iberman Zainwel, Nowolipie 10 
Zdrojewska Stefanja, Próżna 14 K9C 
Fersztand Abram, Sm ocza 8 19T
K lenbord  Chaim, Nowolipki 1S 19--
Dąb Dawid A z m , Franciszkańska 8 19^ 
M atysiak Czeałąw, ?om a 76 19^
Fa.fer Jo se k  M ji/ r , Grójec 19’
Maizr.er Abram Adolf, W spólna 52 1 9m  
G oldman Abram, Św ięto, jrska 28 20̂ ^
M iecik  Marjem Leszno 79 rT*
M iecik Morduch, Leszno 78 200-^
Lipszyc Izrael, Dzielr - 29 
Kantarowicz Finiec, M arjańska 2 f jT j 
Dzierzeński Stanisław, Radna 10 
Szaier W ładysław , fAokotowska 20 
Cuf ierman Jó z  ;f, Nowolipki 41 2J*Jg 
Anielew ic Izaak, So iec 11 2 y
Alt-erwain Izrael, Grar iczna 15 & q
W ojnarowski Paweł, Krochm alna 73 1
Szpan Jó ze fa  Puławska 62 "
Mi-Czyslaw-Wa.erjan W .derm an, >̂BU ^  

m ierska 4 3̂
Honorata Szczurowska, P łocka 3C 
Sabina W ielow iejska, V,’i!cza 26 ^
Chaim Szlinaier, Puławska 35 , 2ó
Gedala Fiszson, Puławska C2 
Sokołowska Helena, Pańska 46 
Fiigelm an Icek, Grzyoowska 23 gfl
Rybak Elka, Fańska 49 j| : ^
Kraska Sym a, Grzybowska 11 T$
Głowacka Kazim iera, Sienna 9 ^
Koper Majer, PańsKa 59 
Pawczyńsku Stefanja, Z łota 31 
M erenlender Majer Złota 50 2&
Kossowski M arkus Złota 50 2t/k
Bea tt Icek, Twarda 2i

"• iAFreim an Marja, Chmielha' 56 
Kosm owska Marja, Sz.achlui.owŁ 2 ° 
Z ieliński W incentv, Kościelna 4 , 778
Slobodow  Józe f, Dzie-lna 11 .779
Hoser P io tr I Zo.ja, Jerozo lim . 59
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1783
1784

5ęL.
J a nfelder Stanisława, Dłuqa 31 1780
b ^ o łk o w s k a  Gertruda, Przem ysł.21 1781 
CZaec. Szoja  IceK, W a licó w  5 1782

B p  H enrtk  gm. Radziejowice pow,

^albe Szyja, Nalewki 17 
Coij£0,an Józef, Sapieżyńska 19 1785
f>: ârt> Szlama, Ząbkowska 24 1786
j jh o c ir . s k i  Stanisław, N iecała 3 1787
j  ° * s k i  Chaim, M łynarska 4-a 1783
f towska Zosia, M łynarska 4-a 1789
p 11 °w icz  Rachm il, Ogrodowa 7 1790
0 riTPe 1 diner Lejb, pi. Zam kowy 103 1791 

J ' ch v d  CJrbach Izrael Moszek S a ­
li Pieżvńska 19 1792
PioL ‘ k lenryk, pi. Dąbrowskiego 2 1794 
r ‘kut Leorard , Krochm alna 90 1795
jj!a]ewski Ja n , So iec  38 1796
p c ^yrzecki Godeł, Przyokop. 91 1797
yjwsowłk* Czesław, Łochowska 31 1798 
» eissbroł Szaja Dawid, K iochm . 15 1799 
v M.jak lo s z e k  Chaim, Rymar. 14 1800 
, ,*sbro (H  Leja, Nowolipki 46 1801

Ubfłczewska Antonina, Kawencz. 31 1802 
l^to.ner C ab ryda , M arjenszladt 5 1803
L °s e k  Adam, Grochowska 77 1304
t ' iewska Eugeńja, Przemysłów. 13 1805 
dchsznaider Szeina, w. Zaięba Ko- 
“ Cielna ‘ 1800

LulUp Aron, W ołowa 2 1806
B laszczyk Franc iszek , N ow olip . 59 1807 . . . »  --

1808
1819
1811
1014

W,
? °w a k  Ludwika, Tamka 23 

olped Miendel, Nowolipie 69 
kóra W incenty, Gęsia 71 

^ plkowicz Boruch, Towarowa 25 
kperzwek Eugenja, Fabryczna 5 1815

tjN rb la t Sam uel Jakub, Karm el. 27 1816 
N^rfinkel Liba, W olowa 13 1817
jlc hn Rojza. Dzielna 8 1818
j^ rn icka  Rozalja, Petersburska 26 1819 
C;ubeńko Nusyn, Dzielna 6j  1320
^'rriier Ju ljan , Krochm alna 84 
jjjcog Andrzej, Dzielna 80 
i 1 og Józefa , Dzielna 80 
P nders Edward, Ch ło tna 33 
J^ocan Marjanna, Płocka 67,65 
^zUrytło Aleksandra 
^tossnachi Ajdla, K rochm -Ina 15 
kicossnacht Łaja, Krochm alna 6 
W r

18 T 
1822 
1823 
1 24 
18 5 
1826
1827
1828

"Anczewski Ja n  Paw eł, Leszczyń. 10 1829 
° r  ch W ładysław , haiew ki 9 1330

cam iiowska Hela, al. Je rozo l. 57 18;1
Dorwitz Róża, Grzybowska 32 18.!2
jask iń  Sam uel. Nowolipie 38 1833
t-askin Jo se l, Nowolipie 38 1834
keg.,ński Józef, Lagnerowska 13 1835
Jnichalski M icha1, Stawińska 66 i636
Stomiak Józef, Grzybowska 78 183*7 •
4gorznick. Herszek, Trębacka 5 1838
; indold Moszek Jo sek , Radzym.ńs. 1839 
“ Utkier Szlam a Zelman, St.—Mias.14 1840 
Fjltszyler Burich Mordka, M ila 44 1841
Aóraw ińska Franciszka, Fabrycz. 24 1842 
Slobodziński Aleksander, Ogród. 45 1843 
Romańska Stefańja W ilcza 62 1 844
J*Uł e)onis Je rz y  Grodzka 23 1845
jkadziałek Franciszek, Nowow. 3 1846
Jank iew icz  Moszek Ajzer, Leszno 27 184/ 
Stólkfa Ja n , W idok 2 1843
Ciołkowska Aleksandra, Strzelec. 4 1849 
Czablewska Euqeńja Nowy-Świat 21 1850 
Jkcebs Aron, Chłodna 15 1851
Czular kubin, Leszno 96 1353
‘oidberg Jo e l. Nowolipie 30
Azman MoszeK, Gęsia 27

1851
vjv_/s;u c. I 18 ‘5

^cizman Ruchla, Krochm alna 13 1856
“ er Regina. Leszno 59 1857
Jamę-- Mendel, Miła, 43 1853
^arnski Szyja, Leszno 4 1859
^Osowski Mowsza Hersz, Królew. 29a 1860 
i&dłonowska Eugeńja, Grójecka 82 1861 
°sefsohn  Moszek Aron, 

jab e n Ja  M ichał, Czerniakowska 146 1863 
J~ a ld o w  SzolKa, Sapieżyńska 19 1864
"W czarek Ju ljanna, Je rozo i. 39 1865
, 11 a~nodębski Stanisław, Fańska 109 1866 
l™ °łyn iec Marfa, Grochowska 65- 1857
f‘ferl ng Bencjan, Krochm alna 33 1868 

f~rbanki j\vicz Feliks, Leszno 113 1763
dyńska Franciszka, O lesińska 12 1585 

ja rc h o c k a  Jan ina , Daniłowiczow. 16 1869 
argierman Jan k ie l, Nowolipie 21 1870

P^erlm ą Mojsie, Franciszkańska 18 1871 
? aierman Srul Icek Rybaki 8 1872
£°wadzki Ja n , Żelazna 52 1873
jP Je r ta g  Rubin, Krochm alna 31 18/4
Jj°S ińsk i Franciszek, Brzozowa 22 13 5 
P re) Tobjasz W spólna 47 l ° ? o
pr'd,nan Chaja Doba, Gęsia 51 1877
,:er-m Grzegorz, Szwedzka 37 
- ‘abski Szlam a, Paw ia 14

1878 
1379

tjduńczyk W alerja , Karolkowa 25 3880
l^ fgang Fajga, Dzielna 16 !882
-Ufkiewicz Hejnoch, Dworska 94 H83
^^:*rchowei Szlam a Lejb, Dworska 24 1884 
d ^ ie ru ch a  Józefa , Smocza 19 1835
Jurk iew icz  Berta, W spólna 26 1836
V  fFe flbram W olf, Bagno 4 1837
g- ° em adel Srul, Ptasia 3 1888
p6n'es Heim an, O rla 11 1389
^ K o rs k a  Bronisława, W idok 9 1890
japs^en Piotr, W iejska 19 1891
u *: k Marja. Mostowa 6 18P2a

'k Tomasz. M ostowa 6 1392
,;(ernpkowska Jan ina , W olska 127 1393
t y ^ a c k a  Jan ina , Hoża 59 1894
. , a idegart Chaja, Grzybowska 53 1392
S,r-fer Stefan. W iejska 2 1896
k .^ka Izrael. Brzeska 11 1397
I ~rtofel Boruch, żelazna 37 1898
ł  ' anowski Je lit  Majer, Żelazna 37 399
p. szHl'ę>r Abram Hoża 66%> 1900
^ / k ie w ic z  Stanisław, Paw ia 15 1901
pJ^friBn Pereł, Św ięto jerska 36 1902

7 ° Glika Dyna, M iła 21 1903

Kucyk Abram Dawid, Dzika 15 1904
Lerrran i to, P, korna 3 1905
Ti* cne Nartal, K r-Prze Jm . 5 1906
Łichena urn Sziarna żelm., Grzyb.22 .907 
F iinkier Mendel, Żelazna 75 1708
Szembok Herszek Boruch Kupiec. 6 19u9
Bare.a Edward, Grodzka 33 20
Kotowicz A leksandra^ Olesińska ó 21 
Frym et Laja. 2
Orenszłein Pesa, 164
Binias Ju ijanna, Książęca 30 19 0
Giundsztein Sura, Czerniak. 104 191r
Faziewska Nataija, Stżzeiecka 21 1912
Kondel Aniela gm Sońsk p. C iechano­

wskiego 1913
Rybak Chaim Hersz Żelazna 31 1914
Goldsztein M ichel, Brześć Litewski, Li- 

stowska 44 1915
Dorn Brandla Ruchla Twarda 28 1916
Bregm an Fr..ida, Karo lkowa 68 1917
M akowska Katarzyna, Z ielna 46 19’ 8
Drab.k Eugsnjusz, Ziuta 49 201
Zaideman Es fera, Z ielna 61 202
Grcusboum  Elem eia, Pańska 28 202
Zaiczyk Majer, Jan k ie l, Z ielna 12 204
W o lf Leim an, Twarda 23 205
Szneiwais Se ila , Pańska 53-a 206
M irecka E.v’genja. Złota 28 207
W ierzejski FiMnciszek, Twarda 27 208
Lis Abram, Twarda 1 209
Leibel Jak u b  Leib, F‘ańska 49 2 iJ
Fryd  Jan k ie l. Bagno 3 211
Ru,band Aleksander, Śliska ’ 8 212
Podkońska W eronika, Śliska 6 2i3
Szopski Jan , Chmielna 104 214
Brzoza Szyja, ŚlisKa 44 215
R ij ie r  Chaim, Pańska 44 216
Landsznaider Chil Majer, Ztota 65-a 217 
Damski Jo se l, M ariańska 8 2 1S
G jtra t  Chaim, Pańska 44 919
Dudzisz Rozaija, Ztola 35 220
W inawer Szmul, Pańska 6 221
W inawer Gip r;a, Pańska 6 222
Rzepa Bina Laja, Twarda 2 2|2a
Rzepa Brandla, Twarda 2 223
Gorczyca Anastazja, Pańska 43 224
Buzyn Chil Majer, Ciepła 4 223
Sosieńska Irena, MarśzeJFow. 153 22óa
Zaksenberg Zisza. Twarda 3 2SG
Horenblas Jan k ie l. Pańska 47 227
Waingrod Srul, M arjań fka 3 273
Honig Ryfka, TWarda 15 4":9
Szenicer Jakub , Twarda 5 ' 230
Bauinwol Aron, Pańska 51 231
Biater Aron, pl, Grzybowski 7 292
Papai Józef, S ienna 21 ' 233
Gleizerman Oizer, pl. Grzybowski 2 234
W ernik Ignacy, Fre ła  25 1 '91
Ostrowski Marcin, Dzwińska 10 1919
Szu.man Michel, Nov/o!ipki 19 1910
Szahnan Musia, Nowolipie 19 1921
Szulman Sara. Nowolipie 19 1c22
W ainberu Jo jnas , M ylna 3 1923
Gutherc Benjam in, Dz.elna 19 1974
Klauzińska Zofja, Górczewska 11 1926
M arczyk Zygmunt Bonifacy Natol. 7 1927
I erlm uter Abram, W ileńsKa 29 1928
Orbach Aron vei A rtu i. Piękna 29 1929
Feiczyńska Agnieszka, Krochm al. 45 1930 
BorkowsKi Kazimierz, Chloana 58 1931
Faskowicz Jakub , Pawia 9 1932

III

Be. esiewicz Kazimierz, Kupernika 42 
Świdz M rja, Hoża 3 
N;edzwiecka Alina, PulawsKa 5 
Cichy Kazimierz, Daleka 5 
Huzen Mordka, Nowolipie 36 
M ichałowska Jan ina , W ęgierska 5 
Bojanowski Zacharjasz, Nalewki 1.5 
W ieruck i Wia-.ystaw, Chmielna 124 
W akszal Leibuś, Pa w ij 49 
Passkin  Abiah&m. Dzieina .1 
Zyiberwasser Luzer-Faiwel, Pd w ia 8b 
Haipern Sura Brana, Dzielna 52 
Goldiarb Chil-Majer. Nowy-Zjazd 4 
Urbankiewicz Felii.s, Leszno 113 
Kwaterka Hudes, Dzielna 6 ?
Paszkiewicz Stanisław, Janow ska 6 
Sega) Edward i Marja, Hipoteczna 32 
Nain.an Zelman, Nowolipki 39 
Kopcukier Mordka W olf. Grzybów. 14 
Ce' lowski Ja n , Nowolipki 74 
Arasunowicz Stan i Jaw , Petersbur. 7 
Pindor Marjam in, Staszica 14 
Termont Mo-zek W olf, M ila 3 
Pij nowsk - W nleria, Nowulipie 36 
Goldberg Estera, Przejazd 13 
Maty Jank ie l, M ila 7 
Rotkiewicz S  ymon.. W Teńska 21 
t nngman Perlą, Marszałkowska 56 
Sw ierczyńska Eugenja, Chmielna 16 
C .c iew sk i Adam, W ie lka 41 
K ifer Kazimierz, Długa 43 
Eiaszczyński Marek. Wilcza 19 
Rybuszewicz Rozalja B ia łcstocka 1-a 
Bak ier Elka, Nowo-Karmelicka 15 
Hermalin Jakub , K rochrnalm  19 
E'zenperg Chaim, Krochm alna 19 
KarolicKi Icek, Nov/olipki 41 
Eiernacka .licha lin a  W olowa 34 
Mroczkowsk Karol, p i. Kazimierza 6 
Wieprz <Me idei Majer. Ciepła 19 
Rosłcn Stanisław, Krucza j1 
Kacperski Wła dysław, Opaczewska 6 
Strzelecki Feliks, E lektoralna 30 
Trop Mojzesz, Krochm alna 24 
Czaikiewicz B irem , K r .chm a lna  7 
Ryntfleisz Aizyk, Zim na 7 i 
Cuplewska fdatka, Dzika 46 
Zolberk Moszek, Mita 1?
B  odek Szmul Zanwel. W aliców  12 
Tryórran Froim  Fiszel. Gr ybow. 57 
B ieloch Etla, Oqrodowa 26-a 
Bledniał* A leksander, Nowoczysta 5

-Frydman C ha im ,-Nowolipki 41 
W ąchocker Jank ie l, Sz.iedzka 17 
Medyński Czesław, Górczewska 8 
Bali Tauba, Nowolipie 60 
So iher Psachja, Radzymińska 12 
Pocztaruk Chaia Sura, Nowolipie 59 
Kon Perlą, z.e|Tzna 48 
Rozenszpir Szyja, Nowoli[ ie 23 
Krysiak Ja n , Śzara 1 ,
Kania Józef. Sm oina 8 
Bom arder Marjał, Smocza 4 
W oydyńska Franciszka, O lesińska 12 
MJertheim Jakub , Dzielna 47 
Zielińska W alentyna, Matejki 8 
Gruszczyńsk i Stanista aa, Nowolipki 49 
Horchszlejn Estera, Zabkowska 12 
Reinerm an Leib. Chmielna 43 
Topas Icek Jakub , Leszno 73 
Markiewicz Ruchla, Leszno 23 
Gradus Sura Ruchia, Dzielna 51 
Herszenfuł; Jakub  Dzika 9 
Bccianowski Teofil, Zapiecek 2 
Rf.zenberger Bronisława, Mita 33 
Romnnus Henryl., E lektoralna 21 
Rogowska E'eonora, Pawia 61 ,
W iener Dawid, Nowolipie 50 
Szaidenfisz Mordka, Nowolipie 41 
Finkieisztejn Judka-ldei, zelazna 44 
W aisbrot Izrael Dzika 46 
Zalcwas Icek, M ieaziana 16 
Seineński Chaim. Nowolipie 50 
A ltm an Crtla, V/oiynska 7 
Kienikwaid Fraida, W ołyńska 14 
Korzeniowska Marja, Nowoczysta 20 
Kowalewski Stefan Dzielna 81 
M aślanka Stanisława, W iślana 4 
Abram ska Ju d y ta  Elektoralna 19 
Rozenoerg Froim, Muranowska 16 
Altman Rafał Fule, Piwna 7-9 
Cyndrowska Katarzyna, Chelpińska 14 
Podolska Kunegunda, Czerniak. 190 
Hendles Mendel, Grzybowska 92 
Kw iatkowski Stanisław, Towarowa 31 
Krugman Regina, Ogrodowa 1 
Po litur Ruchla vel Róża Leszno 47 
Szapiro Rebeka Nowolipki 2 
Raczkowska Zofja, B racka 11 
Tork izy !oi vel Izrael, Leszno 47 
Budnik vel Budny Sym cha Nowolip. 46 
Grarichar Tobjasz Chajrh, Sienna 88 
Halperin Hinda Aidia, Pawia 51-a 
W iltfogel Aron, Nowolipie 12 
Zabrozińska Katarzyna, Chłodna 9 
Herman Frajda, Krochm alna 23 
Porębski M ieczysław, Senatorska 4 
Kapert Ja n , qrr W iązowna pt. Warsz. 
Narkiewicz lodko W ładysław,
Hofenbergam Abiam , Górczewska 57 
Adam czyk Ja n , W olska 133 
Pilichowska Anna, W o lsk? 122 
Edełsztein Cecylja, W o lska 127 
Dywan Petroneła Prądzyńskitgo 27 
Rogozińska Olga, Dworska 46 
Ruczyński W ładysław. 3elw ederske7  
Krzyżanowski Józef, K a z im ie rzo w .il. 
Gorgolewski Stanisław, Każimierz. 6 
Fliegeln.an Izrael Be lg ijska 3 
Gross Wactaw, W ronia 4 
Gorgoiewska Stan is ław a Kw iatowa 11 
Naftai Goidgias, Pu ławska 12 
Gol ,berg Jank ie l, Puławska 87 
Lewartowicz A leksander E lek to r U  
Zajdel Jocheske l, O rla 7 
Katz Ryfka, Graniczna 4 
B iandm an Chaim, Karm elicka 15 
Brandm an .Dwoira, Karm elicka 15 
Bar.asiak Franciszka, M ińska 31 
Jakubow ska Anna,- Plac 3 Krzyży 16 
Jakubowski Jan , P lac 3 Krzyży 18 
Rubinr-ztein Fiszel, Dzielna 51 
Gottib Sz-.ja Jo sek , Nowolipie 15 
Kurek Wtadyslaw, Leszno 112 
W olner Sara, Paw ia 14 
Łuszczyk W ojciech, Lew icka 1 
Szarcm an Faiga. Nowolipie 28 
Zalewski Marcin, M łynarska 19 
Grinsztain Łaja, Krochm alna S 
Gen Mowsza, Lesznu 6 ' 
bursztyn Gersohn, Ceglana 19 
Szpirglas Cyrla, Nowolipie 6 
Sm olarek Stanisława. Św Barbary 1 
Majewski W ładysław , Przem ysłowa 13 
Sztabryb Chaja, Nowolipki 6 
Sztabryb Pesa Fraida, Nowolipki 6 
Zieliński jozyf. Nalewki 14 
Kryszek Jakub , Nowogrodzka 40 
Rudzki Zdzisław, Nowolipki 94 
C-oldflam Abram, Ogrodowa 7 
Ślenczyński A _on, Al. Je rozo lim . 11 
Kumegis Szlama, Twarda 6 
Szulc Szyj: Major, Władców 10 
Rochm an Jakub , gm. Konary, 
Lipowski Szewel, Leszno z8 
Lipowska Gita, Leszno 28 
Targus Małgorzata, Nowolip ie 59 
Skarn ik  Kerćei, Dzielna 19 
Niev/iadomska Seria, Toruńska 3 
Rozenberg Mailech, 1 
Perzyńska Zofja, al. Jerozo lim , 29 
Szczucka Anna, Sk iern iew icka 5 
Zym an Moszek Moryc, Paw ia 29 
Ostryński Jakub , Zielna 25 
Majzler Izrael Laizer, Sapieżyń. 0-a 
Berger Sz.nui Husyjj, Nalewki 36, 
Kie'basiński Henryk, Pom nikowa 20 
Goldberg Mcszek-Hersz. Toruńska 14 
Pytelm an Lljasz, Paw ia 5 
Sznaiderman Moryika, Z łota 10 
Domański Jan , E le  ‘oralna .21 
Rusin Zo fja, M łynarska -66 
Mundlak Aron, Leszno 5 i 
Cederbaum Hersz. Z ielna 11 
Machaia Szymon, Towarowa 32 
Epsztein Izaak, Piękna 35 
Zolberg Izrael M ajer, Ogrodowa 26

Grunszweid Abram. Gęsia 27 ’
E ia io lew  Helena, Rynkowa 3
Jose lew icz  Izrael. Nowolipie 10 
Szpryngier Jak u b  Lem, Łucka 10 
Kieir.bard. Nowolipie 49a 
L ich ‘ ensztein Szmul El asz Pl. Krasirt- 

skicn 2
Kuczyńska Marja. O rdynacka 10 
Ruer Abram. Ogrodowa 8 
Kurasiewicz M arianna, Kacza !2 
Jab łońska Jan ina, Sdc ęśliwa 14 
V.'aisbrot Chaim, Sierakowska 2 
Kartm an Chaja Marjem, W olska l i  
Dancygier Ruchla, Śoina 17 
Malinowski W iktor. W ilcza 27 
Holtori Ma.jan, Chmielna 60 
Wt-rnik Ignacy, Freta 25 i 
Rozenrot G illa Ruchia, Francisz. 26 

■ Zaleska Helena, Stare M iasto 27 
Fiorkiewicz Jank ie l. Pawia 69 
Pnciorkowska, Franciszka Kawęncz 55 
Eiger Leiba, Pańska 93 
7y'ber Szmu! Zelman, Pańska 93 
Z ielony Nusyn Gdaia, Z.elazna 37 
Fra in fiic ii Mai j; ;i. Krochm alna 5 
Sfazelak Adam S'- Pelcowizna 
Karm elek Izrael, Św iętojerska 34 
Faiba Jak u b  Dawid, Krochm alna 3 
S iap iro  Rebeka, Naiewki 5 
Pereisztein Bela, Brudnowska 4 
B la  .kier Jude i, Hoża 3 
B lank ier Cheiwet, Hoża 3 

1 Achem an Zelman, Lesznu 49 
W agner Jan ,
M ięsnik Szmul, Freta 25 
Elberg Zofja, Tylna 3 
Bojsk i Ja n , Śenatorska 28

ZAGUBIONE:
j  •**

Zgubiono paszport podróżny wydany 
przez starostę pow. Pińskiego, na imię 
Szmul Bera Ham m erm ana na wyjazd do 
W arszawy i z powrotem ważny do l/Vh-20 
r. za Nr. 1567 zam. przy ul. Dzik:ej 36 2060 

Sk.-aaziono pozwolenie na broń za 
Nr. 1205, przepustkę nocną, kwit z opła­
conej składki Czerw. Krzyża oraz pasz­
port na im ię W łodzim ierza Zawady, Ce­
glana 21. 5 7095

Skradziono w dniu 13/VH-20 r. w po­
ciągu Nr. 514 na drodze z m. Lodzi do 
Kalisza, paszporf na im ię Berka Ginc- 
berga. Hoża 3, i tym czasowe zaświad­
czenie na 5070 m arek na Pozyczkę O d­
rodzenia długoterm inową wykupioną 
dnia 11/VII 1920 r., w banku w Łodzi. 
Dokum enty z intendentury G. O. L  dia 
N. U. G, w Szczypiorrue 214o

Zgubiono bilet zwolnienia z wojska 
1915 r. Gersohna Goldfaina, M iła 48 1969 

Zgubiono kartę odroczenia, do 20 
października, na imię M ieczysława Do­
brzyńskiego, znalazca zwróci, Dzika 3, 
m. 4. j 1938

Zgub.ono książkę dla kontroli aiccy- 
zy na imię E ty  Lysobyk, wyd. przez 2_- 
rząd Skarbowy do koncesji za Nr. 390 
z dnia !7p2— 19 r. Upraszam znalazcę 
o zwrot, Nowolipki 51-a do restauracji 
lub do Zarządu Skarkowego _ 1991

Zgubiono paszport, wydany na im ię 
A leksand ia , Jadw ig i Konstancji i L eo ­
narda Cwalinów, M arszałkowska 56 1999 

Skradziono portfel, zaw ierający p ie­
niądze i Daszport na im ię Jadw ig i Bia- 
łow iejskiej, Radna 9 2030

> ii
Zgubiono karlę  odroczenia Mordki 

Hazer.a zam. Nowolip ie 36
Zgubiono kartę odroczenia Josyfa- 

L jjb a  Perelm utera, Nalewki 17
Zgubiono kartę odroczenia 52 p 

Augusta Paw łowskiego gm. Zaborów pt. 
W arszawski ,

Zgubiono książeczkę odroczenia 
Stanisława Furm anika, Książęca 21 1793 

Skradziono rower z numerem  230, 
który byt wynaję ły, M ichałowi Gó­
reckiem u Chmielna 130 1812

W  dniu 8jV l r. b. w szpitalu U ja ­
zdowskim, zgubiono świadectwo dojrza­
łości wraz z m etryką na urnę Jacen teg o  
Bieia, niniejszem unieważnia się 1813 

Zgubiono paszport, świadectwo na 
prawo jazdy samochodowej i leg itym ację 
na samochód Nr. 532, Gwardys Adam . 
Czerniakowska -84 185L

Zgubion ■> książeczkę zwolnienia 
z wojska, M oroki Szwarcenberga, Ku ­
p iecka 6 9

III
Skradziono paszporty wyd. na imię 

Chaima. Ruchli Bejli i Chany Szwarców, 
Sm ocza 10

Zgubiono paszport austryjacki wy­
dany v' m. B iuku  v/ Styrji na im ię Ja ­
nusza Dullebo zamieszk. przy ul B rac ­
kiej 2C

Skradziono pozwolenie na broń Ł o  
cianowskiego Teofila. Zapiecek 2.

Skradziono na stacji Koweiskiej pa­
szport Antoniego Jankow sk iego  zam. 
w Nasielsku.

Paszport zagraniczny na imię J a ­
kuba Folm ana zaginą! Er^wańska 14
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Chmielna 9. z Ml A  M A Y  w roli głównej Chmielna 9.
T e ł. 51-14. 

P o c z ą te k  o  godz. 6 pp Dramat w 6-ciu aktach. T e ł. 51-14. 
Początek o godz. 6 PP

aKino „PAN
Ncwy-Śwlat 40 
Telefon 94-01.

Pocz. 5, 5.40, 815, 9.45 w.

" W A L C A M P
o s z a ła m ia  g rą , t rw o ż y ,  z a c h w y c a  i o lś n ie w a  w  IV  i p rz e d o s ta tn ie j  s e r j i  f i lm u  „ C Z E R W O N Y  f i S “  p» *•

CZŁOWIEK w MORZU"
6 a k tó w  —  3 ep izo d y .

PonadŁo doborowe uzupełnienie.

Nadeszły z frontu!!
1 są d em e n s tro w a n e  w

„ C O L O S S E U M ”
N o w y - Ś w ia t  19.

Fc-czatek  o  god z  6, 8, 9.45 w le c z .

Najciekawsze, najbliższe sercu Polski, c-brr.zy z walk na froncie naSzych bohaterskich żołnierzy p. \  »

W A L K I  MA F R O N C I E  P Ó Ł N O C N Y M
oraz egzotyczny, przepiękny dramat z typu ^  I L .  «  © 0 C
„Złote Jezioro" zdjęty całkowicie w przepysz- ra **?»« oB $r W 5
nych, podzwrotnikowych górzystych okolicach ty^  i| m , j| -Hacll

„Peru" największej amerykańskiej wytwórni ia a  lL jaBw JSb HifcJa H kLf fiŁluw
„VITtXjRAP‘N“ p. t . : « « « «

"  PAMIĘTNIK! EDWARDA GORONA
b. prefekta paryskiej policji śledczej. (c‘ąg dalszy).

Ich obowiązkiem bywa również konwojowanie aresztowa­
nych z więzień, odstaw:anie do poselstw cudzoziemców, wysy­
łanych z Francji i t. p. Owi agenci nieraz muszą towarzyszyć z górą 
setce aresztowanych, do Pałacu Przemysłu, poczem odstawiają ich z po­
wrotem do rozmaitych więzień. Z tej samej sekcji wyznaczają zazwy­
czaj agentów do wypełniania nieraz najbardziej drażll vych poruczeń, 
jak np. dla ochrony ceremonji ślubnych w merostwach oraz w ko­
ściołach, kieay oblubieniec obawia się skandatJB ze strony dawnej swej 
kochanki i t. p. Wreszcie istnieje jeszcze oddzielna brygada, tak na­
zywana „Brygada naczelnika", w skład której, podczas mojego urzędo­
wania wchodzili: Jaume, Soudais, Rbssignol, Blaise, Prince, Bourrelet, 
Barbaste, Houiiler tudzież inni i na którą spadały zazwyczaj najbar­
dziej niebezpieczne i ważne poruczenia. O -jo. specjalna, wyborowa 
brygada, bywała zwykłe uruchamiana, kiedy np. spełniano jakieś 
głośne, nadzwyczajne przestępstwo. Również owym agentom powie­
rzano zawsze poszukiwanie znaKomitych złoczyńców, fałszerzy pienię­
dzy, przestępców politycznych i t. p.

' Chcąc sądzić o nadzwyczajnej wadze i trudności obowiązków, 
obciążających wydział śledczy, wystarczy stwierdzić, że jego szef musi 
codzień podpisywać z górą trzysta raportów i zeznań. Wspominam 
tu o tem, dla tego, by zaznaczyć, że nie należy zbytnio winić wydziału 
śledczego, jeżeli przy swych niedostatecznych środkach, nie jest 
w stanie zatrzymać wszystkich morderców i złodziejów, zwłaszcza zaś, 
kiedy np., jak to miało miejsce zp Taylorem, trzeba było wieloki otnie 
jednego dnia poszukiwać pięciu lub też sześciu morderców.

Moje wstąDienie do wydz.ału śledczego jakgdyby przyniosło 
szczęście owej instytucji, i pierwsze nasze powodzenie rozpoczęło się 
wraz z ujęciem niejakiego PoseI’a, moidercy, widocznie, nader uprzej­
mego, który uczynność swoją doprowadził do tego stopnia, że sam 
pozwolił siebie zaaresztować. Następujące z kolei przestępstwo i to 
jedno z wydatniejsżych, aczkolwiek nie zakończyło się zupełnym tryum­
fem poiicji, doprowadziło jednak do tego, że w rezultacie udaio nam się 
przynajmniej stwierdzić osobistość samego przestępcy, który ziesztą, 
nie został ujęty. W każdym razie dokonaliśmy wszystkiego, co było 
możliwe.

A oto przebieg tej sprawy.
W  pokojach umeblowanych, przy ulicv Cerisee, zjawił się pe­

wnego razu jakiś jegomość; najął pokój, zr.pł icił za miesiąc z góry 
i ulokował się w nim. Nikt go następnie więcej już nie zoDaczył 
i znikł, widocznie, bez śladu. Właściciel umeblowanych pokojów, 
mniemając, że lokatorowi z powodu interesów, zdarzyło sie wyjechać, 
nie otwierał jego poKoju, w przeciągu dwudziestu pięciu dni; poczem

rozwaił drzwi swoitn własnym kluczem. Kiedy gospodarz ze służbą 
weszli do pokoju, to, zamiast lokatora, znależii, ku przerażeniu odpC' 
oycii, pod łóżkiem, trupa zupełnie obnażonej, kobiety, mającej za całe 
odzień1# jeden kolczyk. Przybywszy na m ejsce przestępstwa wraz 
z p Taylorem, poszukiwaliśmy usilnie jakiegokolwiek dowodu rzeczo* 
wego: kolo trur̂ a były jeno rozrzucone jakieś napoły zgniłe szmaty> 
które, na wszelki wypadek, zabraliśmy ze sobą. Twarz kobiety dosT' 
częmie zczermala i były zgoła riiecio poznania, ale przy tem wszy-t' 
kiem, ku wielkiemu naszemu zdziwieniu, trup nie uległ rozkładowi, za 
chowając wygląd zeschłej mumji. Lewa ręka była cała p o it r a ja n a  
i, jak to stwierdzili lekarze, pogryziona przez szczury. Doktorzy p0' 
kazali nam nawet siady zębów.

Choć byłem jeszcze nowicjuszem w tych sprawach, ale twier* 
dzenie to wydało mi się nader dziwnem, zwłaszcza, że naprożno P ° 
całym pokoju szukałem szpary, przez którą mogłyby się przedosta 
szczury.

Ale tu zgoła niespodziewanie przyszedł nam z pomocą prćT 
padek. Tegoż dnia wieczorem zgło ił się do wydziału śledczego jeden 
ze współpracowników pisma „Soleil", p. Eryk Bcsnard, ktorego znf 
łem osobiście, a wraz z nim młoda kobieta, o głęboko wzburzony*11 
wyglądzie. . ,

Z opowiadania dziennikarza dowiedzie’iśmy się, co następu’ 
Udawszy się do kancelarji p. Ringevaie’a, komisarza policji, w nadzi® 
otrzymania informacji, z powodu morderstwa, przy ul. Cerisee, stał o 
się wypadkowo świadkiem rozmowy, pomiędzy komisarzem a 
młodą damą, która, zameldowawszy o zniknięciu swej siostry, ®er,g! 
prosiła o pozwolenie zwiedzenia Morgi, przeczuwaiac, że trup z . u 
zionej kobiety może był właśnie ciałem jej siostry. Komisarz, członie 
już stary, Oczekujący jeno swego wyjścia do emerytury, i zgoła b 
zajmujący się sprawami, prosił młodą kobietę o nie zawracanie g
głowy. Obecny przy tem p. Besnard, obdarzony węchem prawdziwej
reportera, przewidującego ciekawą sprawę i możność napisania s® . 
sacyinego artykułu, przywiózł nieznajomą do wydziału śledczej 
P .  Taylor, który, jak już zresztą wspominałem, był wieiicim s c e p t y k '  

i w nic nie wierzył, wzruszył ramionami i o mało co n.e postąp j 
komi arz. Ale młoda kobieta domagała się uporczywie, ^ J e .  
przesłuchano. Chcąc nie chcąc, trzeba było zapisać jej 
Oświadczyła, że siostra jej była w czwartym miesi jcu ciąży, że c , 
piała na osobliwą chorooą, wymieniła jej wiek najzupełniej odoo j 
dąjący wiekowi zamordowanej i wreszcie poznała kolczyk, który 
pokazałem. A potem wskazała jeszcze na jeden szczegół.

(D. c. n.J.
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